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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
z wyjątkiem dni poświąteeznyeb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iii hal., 
pocztą IG hai. — Biura Eedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencji dzienników SŁ S&ksiow3kiegó. P asai Haiss- 
aaiMa I, 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata i  przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  S E . ,  m i e ­
s i ę c z n i e  2 K .  -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca Mb 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztują 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników .Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanna I. 8. i w  biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższom postanowieniem z dnia 21 
października b. r. nadać najm ilości wiej radcy 
ministeryalnemu w Ministerstwie kolei żela­
znych dr. Emilowi H a r d t o w i  tytuł i cha­
rakter szefa sekcyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10 paździer­
nika 1901, n aj miłości wiej zatwierdzić wybór 
księdza Józefa D o ł o s z y c k i e g o ,  gr. kat. 
proboszcza w Dobrosinie, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Żółkwi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła oficjałów pocztowych: 
Józefa Zipper->i i Szymona K u p c z a k i e -  
w i c z a  z Tarnopola i Tadeusza S z u w a l -  
s k i e g o  z Krakowa do Lwowa a Lejbę B le ­
ni e r  a z Tarnobrzega do Tarnopola, a nadto 

| asystenta pocztowego Henryka F i s c h e r a  z 
! Tarnopola do Krakowa.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

I ac&w, 25 października.

Jeden z najwybitniejszych współcze­
snych generałów rossyjskich, Dragomirow, 
generał gubernator kijowski, zainterpelowany 
niedawno przez anonimowego korespondenta 
w kwestyi humanitaryzmu i postępu, odpisał 
mu w swym lapidarnym stylu: „Najlepiej nie 
poruszaj pan. kwestyi humanitaryzmu, ani

i 2)

CZY ZNALEM JE J
(Ciąg dalszy).

Spojrzałem na niego zdumiony, a on cią­
gnąc poufale za surdut:

— Panie, wielemozna będzie mnie uczyła
g rać !

— Jakto, co ?... co ty pleciesz urwiszu!
— Prawdę mówię. Ot tak było. Wcora 

gdy Katarzyna, (kucharka p. Elżoiety) niosła 
wiaderko z wodą. wlazłem za nią cichutko na

■ górę i przycupnąłem za ficranką. Wielemozna 
właśnie grała. O j! o j! co to były za hucne 
bzęki, jakie pysue śpiewy znowu! az mi co- 

; rik na sercu kołatało — a potem zaś żałość 
j w Jęła, bo mi się tak wydało, że wszystko 

w pokoju jęcy i płaco. Więc siedzę cicho, ani 
pisnę.

Wielemozna też siedzi przy swym instru­
mencie, głowę opuści, a ocy pzeciera — pze- 
ciera.... i tak mi się w ciemności coś widziało, 
ie  dokoła wielemoznej chodziły fakieś cienie.... 
W tera Katazyna wesła z lampą, jam se po- 
rusył za lieranką, a ona w kzyk „duch! duch! 
i ledwie ze lampy nie stzasła. Pani się obru- 

j syła i coś Kasie upominając, po pokoju pse- 
s ła — raz — dwa. Potem, ojej - az mi się go- 

i rąco robi od samego opowiadania — pzysta- 
nęła koło lieranki, cosik chcąc poprawić, i — 
natknęła się na mnie. — Zrobił się hałas w po- 

jkoju, Kasia wzescała, a jam tzęsący odestra- 
| chu wylazł. Pani na t o :

kwestyi postępu: o tych wspaniałościach ja ­
koś niezręcznie wspominać w tym czasie, gdy 
pewien naród rujnuje się w wysiłkach nad 
zagładą uczciwego maleńkiego narodu dlate­
go, aby mniej lub więcej wpływowe szelmy 
tego pierwszego narodu osiągnęły szlachetny 
cel — nabicia własnej kieszeni". Pomiędzy 
czytelnikami mógłby się wprawdzie znaleźć 
niejeden, który byłby w wątpliwości, o jakim 
„pewnymu i jakiem „małym" narodzie mówi 
tu generał rossyjski: jeżeli już jednak nie z 
dalszego toku listu, to przynajmniej ze wspól­
nego wszystkim narodom objawu, mianowi­
cie z niechęci do autokrytyki, domyślać się 
można, iż generał Dragomirow skreślił w tych 
słowach pogląd swój na — wojnę anglo- 
boerską.

Sąd jest ostry ale — trudno mu od­
mówić uzasadnienia. Charakter całej wojny 
od jej początku, od zdarzeń, które ją, jak n. p 
napad dr. Jamesona, poprzedziły, aż do osta­
tniej fazy tej z górą dwa lata już trwającej 
walki, jest tak niesympatyczny, a, na współ­
czesną Anglię rzuca tak przykre światło, iż 
doprawdy trudno się dziwić wszystkim ostrym 
i bezwzględnym sądem. Ostatnia zaś faza 
wojny, od ogłoszenia osławionej proklamacyi 
lorda Kitchenera, już zwłaszcza nie przynie­
sie zaszczytu historyi angielskiej. Kiteheuer 
przyj*  „a. siebie misyę bardzo niewdzięczną; 
palenie 'hrm^boerskiek, mordowanie jeńców 
i wodzów, wysyłka dzieci i kobiet boerskiek 
do osławionych obozów koncentracyjnych, w 
których czeka je głód niedostatek, a często 
i hańba: zaiste, to wszystko urąga pojęciom 
dwudziestego stulecia, a lordowi zjedna sławę
0 tyle smutniejszą, od sławy okrutnego Al­
by, że Alba żył nie w XX., lecz w XVI. 
wieku.

Czują to dobrze w Anglii i dlatego pra­
gnęliby jak najrychlejszego ukończenia wojuy. 
W szczególności gorąco ma pragnąć tego 
sam król Edward VII. Monarsze Anglii nie 
jest może obojętnym wzgląd także na opinię 
całego cyy ilizowanego świata o tej wojnie, 
na opinię, która gdyby wojna, a wraz z nią 
okrucieństwa miały się jeszcze długo przecią­
gać, mogłaby doprowadzić do nieobliczalnych
1 dla Anglii niebezpiecznych koinplikacyj; 
przedewszystkiem jednak chodzi mu o co in-

' Moryś — to ty? kto ci pozwolił tu 
wnijść? co to ma znacyć? cego chces i po coś 
tu psysedł?

Więcein runął do jej nóg, pocął psepra- 
sać za moją śmiałość i pedział, ze ja nic nie 
psysedł złego robić, ino kciał słyseó jak pani 
pieknie gra, bo na schodach mało wiela słysę, 
a w suterynach u matki wcale nic. — Wiele­
mozna się jakoś zafrasowała — patzy na mnie 
długo, ale tak jakoś miłosiernie i py ta :

— A lubisz ty muzykę Moryś?
— Jakoże nie mam lubieć, pedam, kiej 

mnie zaraz cosik podrywa jak pani zagra i 
chciałbym gdzieś lecieć, fruwać, jako motyl 
na łące — a zaś jak nocka psyjdzie, to mi sy- 
stko gra w głowie, gra w usach i jakoweś 
piosnecki psychodzą do gardła, żebym ino 
kciał śpiewać a śpiewać. — Pani nic nie zekła, 
tylko se psesła raz dwa pses stancyę i znów 
stanie i pyta:

— A może ty kcialbyś się uczyć mu­
zy ki — Morysiu ? —• Ojej — jazbym ino kciał — 
pedarn,jeno to kostuje. Matka ledwie za skołue 
starcyó moze. — Na gwiazdkę mi chzesna ku­
piła harmonikę, w niedzielę .jak do nas zaj­
dzie, to mi kaze grać i mówi, że to niby mam 
talant, — ale mnie się na harmonice inacej 
słysy, jak tu u wielemoznej.

Pani juz nic nie pedziała, tylko kazała 
Kasi dać mi placka, jabłusków — a jakem od­
chodził, pogłaskała mnie po głowie i zekła:

— Będzies się ucył muzyki Morysiu, 
pomówię z matką — i jak chcesz, przyjdź tu 
wieczorem słuchać.

Teraz mnie się gorąco zrobiło i podczas 
paplaniny chłopca, dzikie myśli wirowały 
w głowie. — Miły Boże! od lat wielu, o niczem

nego. Oto, jak wiadomo, w czerwcu roku przy­
szłego odbyć się ma uroczysty akt koronacyi 
królewskiej. Wspaniały akt powinien odbyć 
się w odświętnym nastroju, wśród ogólnej 
radości, a jak tu mówić o uroczystym i ra­
dosnym nastroju, gdy tam na błoniach i ste­
pach Afryki południowej nie ustaje krwawa 
„tragedya dwóch stuleci"?

Przeto król powrócił niespodzianie ze 
Szkocyi do Londynu, i również niespodzianie 
powrócił premier, lord Salisbury, a pod prze­
wodnictwem króla ma odbyć się wielka ra­
da koronna. W jaki sposób jednak przyspieszyć 
zakończenie wojny? Są tylko dwa: albo 
zrzec się aneksyi Transvaalu i Oranii, albo 
też Boerów zgnieść do szczętu. Trudno sobie 
wyobrazić, ażeby Anglicy po tylu ofiarach, 
po tylu uroczystych oświadczeniach, zgodzili 
się na pierwsze, to jest na to, czego zarze­
kali się zawsze dotychczas; w jakiż sposób 
jednak przeprowadzą zgniecenie Boerów, sko­
ro dotychczasowe wysiłki zawiodły zupeł­
nie? — Położenie to prawie bez wyjścia i 
nic dziwnego, że zaniepokojona opinia publi­
czna w Anglii zaczyna upatrywać wyjście — 
w przesileniu gabinetowem. Pogłoski takie krą­
żą już w prasie angielskiej. Mówią, że lord 
Salisbury ustąpi zupełnie, ale mało prawdo- 
podobnem wydaje się, aby król Edward zgo­
dził się m  to przed koronacyą. Mówią jednak 
także, iż w łonie gabinetu przygotowuje się 
inna zmiana na pozór niesłychana i niezro­
zumiała: wstąpienie lorda Roseberyego. By­
ły minister spraw zagranicznych, a po Glad- 
stonie premier gabinetu liberalnego ma wstą­
pić do gabinetu unionistyczno-konserwatywne- 
go; byłby to krok wprost bezprzykładny w 
dziejach angielskiego parlamentaryzmu. Lor­
da Roseberyego łączą z obecnym rządem an­
gielskim chyba tylko imperyalistyczne po­
glądy i aspiracye. Czyje miejsce w gabinecie 
miałby on zająć nie wiadomo na razie — a 
w obec tego trudno także ocenie o ile jego 
wstąpienie do gabinetu mogłoby się istotnie 
przyczynić do rozwikłania trudności w A fry­
ce południowej.

innem nie marzyłem, tylko o takiem iajsm - 
nem wsunięciu się do świątyni pani Elżbiety,
0 takich cichych wieczorach — en deux— gdzie- 
by ona grała, a ja  słuchał — lecz rzeczywistość 
pozostała zawsze daleką od marzeń, a ten 
smyk niemądry, zuchwały, jednym śmiałym 
zamachem, zdobywał od razu obronną for­
tecę, uzyskał wstęp wolny i mógł odtąd na­
pawać się dźwiękami muzyki i widokiem pani 
Elżbiety!

Nie, doprawdy, to coś niesłychanego! 
Zazdresnem okiem patrzałem na smukłe pa­
cholę, w którego oczach palii się ogień try­
umfu i niekłamanego zachwytu, — i zaciska­
łem pięści, przeklinając świat, konwenanse 
głupie, bezduszne formy, o które, jak o skały 
granitu, rozbijały się wszystkie moje dobre 
chęci, grzeczności, usługi ofiarowywane w prze­
locie pani Elżbiecie, z celem zdobycia nie jej 
ręki, ani posagu, ale tej jednej łaski, jakiej
dostąpił Moryś.

Byłem zły na chłopca. Ona gotowa się 
teraz nim zająć, zaniedbać muzykę! Zapo­
mniałem, że niedawno temu, przed godziną 
może raził mnie chłód i obojętność pani 
Elżbiety, — żem jej zarzucał ciasny egoizm, 
brak serca, mimo, że w około niej tyle biedy 
moralnej, tyle upośledzonych od losu! Ale 
ten głównie upośledzony, to byłem ja — ja,
1 jeszcze raz j a !

Tego wieczoru, pani E lżbieta, grała 
cieplej niż kiedykolwiek. Ozy żar palący ŝię 
w oczach Morysia i jej się udzielił? -7 Ozy 
cichy hołd prostaczka ujął ją za serce i _ pod­
niecił ? Ozy i ona potrzebowała uwielbienia, 
oklasków, może wieńców i laurów? W takim 
razie byłem największym głupcem, żem się 
krył z moim zachwytem i nigdy nie wypo-

Rada Państwa.
(Dokończenie telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 24 b. m.)

Wiedeń, 25 października. W dalszej dys- 
kusyi nad wnioskiem nagłym p. Stranskyego 
o zajściu w Litowlu (Littau) na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, po wywodach p. 
H r u b y e g o  nastąpił szereg faktycznych spro­
stowań, przyczem znowu przyszło do bardzo 
ostrej wymiany słów między Szoenereroweami 
a Czechami.

Przemawiał jeszcze p. Stransky odpie­
rając wczorajsze, przeciw niemu wymierzone 
ataki, poczem w głosowaniu uznano nagłość 
wniosku Stranskyego i merytoryczny wniosek 
przyjęto.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
dalszym wnioskiem nagłym socjalistów, ty ­
czącym się braku pracy i żądającym przy­
spieszenia robót inwestycyjnych, aby zapo- 
biedz bezrobociu.

P. S e i t z  w dłuższem przemówieniu u- 
zasadniał nagłość wniosku.

Następnie zabrał głos P. Prezydent Mi­
nistrów dr. K o e rb  e r  i oświadczył, że nie- 
pfóiy rokrocznie w zimie występują objawy 
b- . ibccia, że jednakże wszelkiemi siłami trze­
ba się starać, a„iy temu zapobiedz. P. Prezy­
dent Ministrów przyznaje, że pewne środki 
jako to : lepsza organizacya pośrednictwa pra­
cy, organizacya robót publicznych i ubezpie­
czenie od bezrobocia mogą się snadnie do te­
go przyczynić, aby zmniejszyć rozmiary bez­
robocia, wątpi jednak, czy bezrobocie dałoby 
się przez to w zupełności usunąć. O ile to 
leży w siłach Rządu, to mówca zapewnia, że 
uczyni wszystko, aby dostarczyć pracy. Dr. 
Koerber wskazuje na roboty inwestycyjne, 
które mają być wkrótce wykonane i na roz­
porządzenie wydane do kolei prywatnych i 
wyraża nadzieję, że niebawem znajdzie się 
dość pracy tern bardziej, że niektóre gałęzie 
przemysłu wyczerpały w zupełności swoje za­
pasy. W każdym razie zapewnia, że Rząd 
wszystko uczyni, aby nie dopuścić do rozsze­
rzenia się nędzy. (Oklaski).

nnTifnirrrrwa—acatMMuni mu

wiedział, do jakiego stopnia jej genialny t a ­
lent, działał na moją fantazyę, umysł, duszę, 
se rce !... Dziś, w muzyce p. Elżbiety, była 
większa^ słodycz i zadowolenie — a chwilami 
rzekłbyś brawura, po przez którą wyrywał 
się i leciał w świat szeroki, ton jasny, dźwięczny, 
podobny do nadziei !...

I mnie się udzielił zapał —- odwaga 
wstąpiła do serca. Do tomiku poezyi, który 
leżał przedemną niewykończony, dorzuciłem 
parę strof płomiennych, w których muzyka 
z poezyą, jak dwie siostry, razem idąc przez 
życie, sypią kwiaty pocieszenia, na zbolałe 
dusze. Wiersz pisany pod wrażeniem, był 0- 
gmsty, a zdobyłem się jeszcze na czyn har­
dy, zadedykowałem go, wraz z całym tomi­
kiem pani Elżbiecie, z nagłówkiem:

„Les wrnes sosurs se saluent de loin.u
Nazajutrz odniosłem rękopis do redak- 

cyi. Poezye miały ogromne powodzenie; po 
kilku tygodniach, stałem się głośnym. Na­
pływały do mnie listy, karneciki, pamiątki; 
portret mój ukazał się w najpopularniejszem 
piśmie, nie mogłem się wymówić od wizyt 
pań, panów, feministek, redaktorów etc. etc.

Jedna tylko istota nie raczyła spojrzeć 
na parnas, gdziem się wzbił od razu, — pani 
Elżbieta. Obca i obojętna temu, co się w mo- 
.jsm mieszkaniu działo, gdyśmy się przypad­
kiem spotkali na schodach, przechodziła koło 
mnie jeszcze w głębszej zadumie pogrążona i 
jeszcze więcej sztywna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Iry .



Przemawiali j eszcze posłowie H a n n i c h, 
A i r n a n n ,  S i l e n y i  i K i n k ,  poczem w 
głosowaniu nagłość wniosku Seitza jednogło­
śnie przyjęto, a wniosek sam przekazano ko- 
misyi socyalno-politycznej. Po dokonaniu kil­
ku wyborów uzupełniających do komisyj — 
prezydent Izby zamknął posiedzenie.

Następne odbędzie się dzisiaj o godz. 
11 przed południem.

Sprawy parlamentarne.

Doniesienia z Wiednia twierdzą, że ho­
ryzont parlamentarny, który z początkiem se- 
syi wydawał się taK obiecujący, obecnie, po 
gwałtownej dyskusyi nad wnioskiem o zajściach 
w Litowlu, chwilowo się zachmurzył, — ponie­
waż Izba posłów me może wyjść z obrad nad 
wnioskami nagłymi i przystąpić do pracy po­
zytywnej. Obrady nad wnioskami nagłymi 
miały być — jak wiadomo — wczoraj, naj­
później dzisiaj skończone, poczem Izba nie­
zwłocznie miała przystąpić do cbrad nad bu­
dżetem, — tymczasem nie uporano się je ­
szcze z dotychczasowymi tymi wnioskami, a 
każdy dzień przynosi nowe, tak, że gdyby 
Rada państwa nie zdecydowała się położyć 
tamy tym wnioskom „ nagłym ", budżet nie 
mógłby być na czas załatwiony. Obawiają 
się, że wniosek Wszechniemców co do osie­
dlania się zakonów francuskich w Austryi, 
którego to wniosku Wszechniemcy nie cofnęli 
mimo odpowiedzi P. Ministra wyznań na 
analogiczną interpelacyę, — może dać po­
wód do gwałtownej dyskusyi i do wielkiego 
zaostrzenia się sytuacyi parlamentarnej. Wczo­
raj znowu wniósł p. Peschka wniosek naglą­
cy o zniesienie handlu terminowego zbożem, 
chociaż wiadomo, że komisya ukończyła już 
obrady swe nad tym przedmiotem. — P. Ro­
mańczuk i to w. — jak donoszą dzienniki — 
zdecydowali się natomiast odłożyć swój wnio­
sek nagły w sprawie wyborów sejmowych aż 
do ukończenia dyskusyi budżetowej.

W tych dniach odbędzie się konferen- 
cya przewodniczących wszystkich klubów, na 
której, jak twierdzą, będzie także P. Prezy­
dent Ministrów dr. Koerber, i może konferen- 
cyi tej powiedzie się sytuacyę odpowiedni 
wyjaśnić.

Dzienniki utrzymują, że starania r 
tworzenie tak zw. kooperacyi słowiańskie 
ustają. Mają one jednak nie wiele wideo 
mimo, iż doszło do zasadniczego poroz' 
nia pomiędzy obu stronnictwami czes 
jakoteż pomiędzy Młodoczechami a s' 
konserwatywną. — Toczą się także p 
rokowania pomiędzy frakeyami słowe-

Do zabrania głosu w dyskusyi 
towej delegowało Koło polskie pp. 
Jaworskiego i hr. W. Dzieduszyckiego.

(Telegramy).

Wiedeń, 25 października. Po wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów zebrała się ko­
misya przemysłowa. Przewodniczący poświę­
cił w gorących słowach wspomnienie b. prze­
wodniczącemu komisyi ś. p. posłowi Weiglo- 
wi, poczem przystąpiono do wyboru nowego 
przewodniczącego. Wybrany został p. Rotter.

Wiedeń, 25  października. W ed łu g  w y­
danego kom unikatu, koD ferencya przywódców

niemieckich stronnictw lewicy wczoraj uchwa­
liła rezolucyę, w której z powodu niebezpie­
czeństwa, że budżet nie będzie na czas zała­
twiony, oświadczają gotowość dołożenia wszel­
kich sił, ażeby Rada państwa mogła w pra­
widłowy sposób wypełnić swe zadania, a 
zwłaszcza na czas skończyć obrady nad bu­
dżetem, i w tym ceiu gotowi są wziąć udział 
w wytężonej pracy parlamentarnej. Rezolucyę 
tę wręczyła Prezydentowi Izby hr. Yetterowi 
deputacya złożona z pp. Derschatty, Marche- 
ta i Stuegkha.

Wczorajsze wieczorne posiedzenie komi­
syi konstytucyjnej nie odbyło się skutkiem 
braku kompletu.

Komisya szkolna odbyła wczoraj wie­
czorem pod przewodnictwem p. Kurza, a w 
obecności P. Ministra oświaty dr. Hartla po­
siedzenie, na którem obradowano nad uchwałą 
Izby panów w sprawie ustawy o upoważnie­
niu do tytułu inżyniera. Zgodzono się na u- 
chwałę Izby panów z pewnemi zmianami, 
między innemi tą, że zaniechano czynienia 
różnicy między poszczególnymi działami Aka­
demii rolniczej, a w myśl pierwotnego prze­
dłożenia rządowego wszystkim ukończonym 
studentom tej Akademii przyznano równe pra­
wo do tytułu inżyniera jak ukończonym słu­
chaczom Akademii technicznych. Referentem 
w pełnej Izbie wybrano dr. Roszkowskiego.

Z Ameryki północnej.

(Stracenie Czolgosza. — Czolgosz a Polacy)’
Morderca Prezydenta Mac Kinleya anar­

chista Leon Czolgosz, będzie stracony d. 29 
b. m. Skazaniec stanowczo przeczy, jakoby 
miał wspólników i powiada, że starał się u 
Mac Kinleya o posadę rządową, otrzymał je­
dnakże odmowną odpowiedz.

Polskie pochodzenie rodziny Czolgoszów 
dało powód niektórym przez Niemców wy­
dawanym pismom amerykańskim, usposobio­
nym wrogo względem Polaków, do wystąpie­
nia przeciw emigrantom naszej narodowości, 
osiedlonym w Ameryce północnej.

, Polacy amerykańscy, chcąc przeciw temu 
zademonstrować, urządzili cały szereg mani- 
festacyj. I tak redakeya „Ameryki11 zakomu­
nikowała gazetom amerykańskim swoje zda­
nie o tragedyi buffalowskiej mniej więcej w 
nw ępującyeh słowach: „Ubolewamy nad tem, 

•iektóre pisma występują ostro przeciw cu- 
emeom tu bawiącym, albowiem przez to 
iają ich wiarę w wymiar sprawiedliwo- 

tym kraju. Ani Polak, ani żaden inny 
•ńemiec nie może być winiony za ba- 

czyn Ltona Czolgosza. Prawo wszyst- 
uarodów już dawno uważa każdego czło- 

i jako odpowiedzialnego osobiście za swe 
Żaden rozsądny człowiek nie może z 

•jt. sumieniem przypisywać czynu Czol­
gosz; wszystkim Polakom, zwłaszcza, że Leon 
Czolgosz, choć syn polskich rodziców, jest 
urodzony i wychowany w tym kraju. Na 
leżał on tylko do amerykańskich towarzystw; 
nie należał do żadnego polskiego. Czolgosz 
jest synem tego kraju, nie Polski; za niego 
wszyscy obywatele amerykańscy muszą się 
wstydzić, a nie sami tylko Polacy.

W obec tego uważamy stanowisko nie 
których gazet amerykańskich w obec Polaków 
jako bardzo niewłaściwe. Polacy jako tacy,

48)

( rTchelovehu p .  Th. Brulion).

XVI.
(Ciąg dalszy).

— Czytała pani „Żale11 — mówił dalej 
Varades — ten poemat, w którym opłakuje 
tak gorzko wraz z Faustem — ech ! ech ! 
dość nawet wymownie — że nie był dotych­
czas niczern więcej tylko człowiekiem w obec 
przyrody, co według niego oznacza jedynie i 
prawdziwie być owym człowiekiem ? Ten ton 
nawróconego nadezłowieka dc śmiechu mnie 
pobudził, chociaż w gruncie, jak pani wiado­
m o , jestem jego przyjacielem, najlepszym 
przyjacielem Ach! biedaczysko, jakże został 
uniesiony prądem życia, on, który dawniej 
tak z wysoka na świat spoglądał!... Ale nie 
ma eo mówić, wydawcy bardzo pochwalają 
zmianę w sposobie pisania, daleko bardziej 
korzystną z materyalnego punktu widze­
nia, niż owa zimna przedmiotowość, którą 
tak szczycił się dawniej. A publiczność w o- 
góle, chociaż oponuje dla formy, wcale się 
nie gniewa, że jest wtajemniczoną w zakaza­
ne uniesienia tego niedyskretnego kochanka, 
którego przedmiot miłości i muzę natchnienia 
zna każdy, widując ją w teatrach i w Lasku 
Bulońskim.

— To całkiem naturalne! — rzekła

! ■ »!■(. !a, ja* ona sama także stanowiła czą-
• ; poh ilości.

- tc świecie nie zrobiłaby Yarade- 
■rakowało taktu, ale nie bra- 

k ci, tej przyjemności, żeby
mógi ją  wi-i.. wzruszoną.

On też widząc, że wrażenia nie czyni, 
pozwolił sobie być jeszcze więcej dosadny.

— Ach! trzeba przyznać, że duszą i 
ciałem dał się opanować swojemu przedmio­
towi i będzie to trwało, założę się, aż do zu­
pełnego ogłupienia, bo łatwo się pani domy- 
ślk. że podobnie spóźnione w^ybryki są po 
prostu początkiem ostatecznego wyczerpania 
wszelkich zdolności.

— A więc — rzekła Marcela bohater­
sko, trzymając się na wodzy — jeżeli mamy 
trzymać się ściśle orzeczeń według przepisów 
sztuki, możemy powiedzieć, że w każdym ra­
zie będzie to piękny zachód słońca.

Terai słowy chciała; pożegnać Varades, 
ale on ją zatrzymał.

— Oo dla mnie specyalnie ciekawem 
jest do obserwowani;; dla mnie, który znam 
go tak dobrze, to powody, które go skłoniły 
do owego zaślepienia. Rądź pani pewną, że 
ani młodość, ani piękność nie wystarczyłyby, 
aby dać mu do tego stopnia zapomnieć o o- 
bowiązkaeh względem rodziny. Prawdziwym 
powodem jest wyjątkowa sytuaeya, którą ta 
czarodziejka zajmuje na granicy pomiędzy 
pół światkiem, do którego z wyboru należy, 
a wielkim światem, z którym łączy ją prze­
szłość i wychowanie. Pani wie dobrze, jak 
czułym jest Salvy na to wszystko, co się ele- 
gancyą nazywa. Używa też wyrafinowanego 
przepychu w pałacyku Apratcheff, jak gdyby 
był u siebie w dom u; ramy i dekoraeye mu-

mają więcej powodów, niż inni, do ubolewa­
nia nad nieszczęściem, które spotkało Mac 
Kinleya, albowiem on sam był im przychylny, 
i za jego administraeyi więcej okazywano 
życzliwości dla Polaków, niż za któregokol­
wiek innego prezydenta tego kraju“.

Nie poprzestano na tem oświadczeniu. 
W Nowym Jorku zebrało się w kościele św 
Stanisława 500 Polaków, którzy uchwalili re­
zolucyę, potępiającą czyn Czolgosza. W ko­
ściele św. Wawrzyńca w Filadelfii zebrało się 
400 Polaków, pomiędzy którymi było 5 księży. 
Uchwalono rezolucyę, wyrażając żal z powodu 
zamachu. — W imieniu parafii św. Jadwigi 
zakomunikowano gazetom amerykańskim o- 
świadczenie, że Polacy potępiają czyn Czol­
gosza. — W kościele św. Stanisława w Chicago 
odbyło się zebranie reprezentantów 42 towa­
rzystw, które uchwaliły rezolucye, potępiające 
zamach na prezydenta i oświadczyły, że Czol­
gosz nie jest Polakiem.

Nadto zarząd centralny związku naro­
dowego polskiego w Ameryce północnej u- 
ehwalił z powodu zamachu następującą rezo- 
lucyę:

„Ponieważ haniebny zamach na życie 
najwyższego urzędnika państwa został wyko­
nany przez osobę, która się podaje za anar­
chistę, oświadczamy, że my, w imieniu Związku 
narodowego polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, braterskiego i do­
broczynnego stowarzyszenia, głęboko opłaku­
jemy i surowo potępiamy ten czyn nikczemny 
i okrutny11.

K R O I I K A
Lwów; 25 października.

— P, Marszałkowi krajowemu An­
drzejowi lir. Potockiemu, który w nocy powrócił 
do Lwowa, złożył dzisiaj wizytę ks. Arcybiskup 
Bilczewski; następnie przedstawili mu się człon­
kowie głównego zarządu „Kółek rolniczych11 z 
prezesem, posłem sejmowym p. Arturem Zarem­
bą Cieleckim na czele.

— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki przystąpił do Towarzystwa dziennikarzy 
polskich w charakterze członka wspierającego.

— Dyrekcya poczt i telegrafów za­
wiadamia, że urząd pocztowy w Babicaeh koło 
Chrzanowa nosie będzie odtąd nazwę „Babice 
koło Alwerni11.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie rozpoczną się w niedzielę, dnia 3 listo­
pada b r wykładem inauguracyjnym, który wy­
głosi o godzinie 5 w sali ratuszowej prof. dr.
0. Balzer p. t.: „Idea odrębności państwowej 
Czech i Węgier od r. 1526“.

Pierwsza serya wykładów obejmie 12 sze­
ściogodzinnych kursów, a mianowicie:

Dr. A. Czoło wek i „Wojny kozackie w Pol­
sce11; profesor Politechniki T. Fiedler „Niektóre 
wiadomości z mechaniki w zastosowaniu do ży­
cia codziennego"; dr. L. German „Dramat pol­
ski doby najnowszej"; prof. Uniw. dr. Stanisław 
Gląbiński „Podatki w teoryi i praktyce"; prof. 
Uniw. dr. Henryk Kadyi „O narządach dotyku, 
smaku, powonienia i słuchu"; prof. dr. J. Lim­
bach „Stosuuki rodzicielskie i wychowanie mło­
dych u zwierząt"; prof. Uniw. dr. E. Porębo-

szą go czarować na równi z bóstwem samem 
ze swojemi tualetami i koronkami. I  wyrzuca 
resztki swojego mienia, chcąc się przyczynić 
do otoczenia zbytkiem tej kobiety, która nie 
potrzebuje wcale być utrzymywaną.

— Dla tego też postarałam się zabez­
pieczyć przed rozwodem, skromne mienie Ró 
życzki — odrzekła spokojnie Marcela.

— Oo jest bardzo zajmujące, jako psy­
chologia — mówił daAj Varades — to to, że 
w tem opłakanem zaślepieniu mniejszą rolę 
gra próżność niż zabobon. Spotkanie z panią 
Apratehefl spowodowało dla Salviego wielkie 
powodzenie; wierzy więc w potężny wpływ 
„fetyszu", do którego przywiązał się z zapa 
łera gracza, jakim jest z natury.

— Dodaj pan, że ten sam zabobon gracza, 
wierzącego w szczęście lub nieszczęście od- 
stręezył go od rodziny, która tem zawiniła, 
że przyćmiewała płomień jego talentu zdolny 
ożywić się od każdego przelotnego tchnienia

— Ze zwykłą swoją przenikliwością do­
pełnia pani wybornie myśl moją.

— Pomimo, iż nie j stem jeszcie do 
tego stopnia obojętną na te rzeczy, aby w ich 
psychologię się zabawiać! — dodała Marcela 
tonera, który objaśnił nagle Varadesowi, że 
niestosownie się wTyraża.

—- Ozy nie zobaczymy pana w willi 
Bruyeres? — dodała. — To tam, widzi pan? 
Ten mały grobowiec malowany na różowo.

— Bardzo bym rad.... Ale odjeżdżam 
już dziś wieczorem. Dziennik, pojmuje pani.... 
Chciałem tylko dopomódz w instalacyi jednej 
z moich znajomych, która także przybywa 
tutaj, aby leczyć zmęczone gardło.

— Rozumiem.... — odrzekła uśmiecha­
jąc się Marcela, której nie obcą była twarz

wicz „Początki dramatu nowożytnego"; prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki „Zwierzęta przedpoto­
powe"; rektor Akademii weterynaryi di. J. Szpil- 
man „Trucizny i odtrutki" (pierwsza pomoc przy 
ostrych otruciach); prof Uniw. dr. K. Twardow­
ski „Zarys psychologii" część I ; docent Uniw. 
dr. St. Witkowski „Sztuka grecka w dobie świe­
tności"; prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „O cie­
ple" część I.

O szczegółach doniosą afisze.
Nadto odbywać się będą podobnie jak w 

roku poprzednim wykłady w Brodach, Droho­
byczu, Przemyślu, Samborze, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu i Złoczowie.

— Z c. k. kolei państwowych. Pan
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych komisarza budownictwa Bernharda 
Blumenthala z rozwiązanego z dniem 1 paździer­
nika b, r. kierownictwa budowy w Opawie do 
Dyrekcyi kolei w Lincu, zaś komisarza budo­
wnictwa Jana Grzybińskiego na jego własne 
żądanie z dyrekcyi we Lwowie do okręgu dy­
rekcyi stanisławowskiej, nakoniee mianował ko­
misarza budownietwa Alfreda Lateinera w dy­
rekcyi w Ołomuńcu, zastępcą uaozelnika oddzia­
łu ruchu tamże, a ofieyała Artura Ossolińskie­
go, naczelnika urzędu stacyjnego w Buczaczu, 
naczelnikiem takiegoż urzędu w Czortkowie.

— W kościele św. Maryi Magdaleny
dokonał wczoraj przed pułudniem ks. proboszcz 
Stopczyński poświęcenia pająka, ofiarowanego 
przez „Sodalicyę polskich konduktorów kolei 
państwowej im. św. Rafała". Po uroczystem na­
bożeństwie ks. Stopczyński przemówił do zebra­
nych członków sodalicyi, zachęcając ich do dal­
szej pracy, a zarazem złożył podziękowanie p. 
dyrektorowi Wierzbickiemu za otoczenie sodali­
cyi opieką.

— Uroczyste otwarcie teatru ludowe­
go „Miłośników sceny" odbędzie się w niedzielę 
B listopada b. r. O godzinie 12 w południe po­
święcenie, podczas którego śpiewać będzie „chór 
akademicki". Na poświęcenie wydział Towarzy­
stwa rozesłał zaproszenia do wszystkich reda- 
kcyj, Towarzystw i znaczniejszych osobistości, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Wieczorem 
inauguracyjne przedstawienie: „U wyłomu", sztu­
ka w 4 aktach L. hr. Starzeńskiego.

Przedstawienie poprzedzi odczyt o znacze­
niu teatru ludowego, wygłoszony przez jednego 
z lwowskich literatów i wiersz okolicznościowy 
S. Rossowskiego.

— Z Tow. sztuk pięknych. Wczoraj 
odbyło się pierwsze posiedzenie wydziału Tow. 
sztuk pięknych pod przewodnictwem nowego pre­
zesa, prof. Antoniewicza. Wydział zajmował się 
zmianami statutu, a następnie przystąpił do wy­
boru nowych członków. Obecnie do dyrekcyi na­
leżą pp.: prezes prof. Antoniewicz i wiceprezes 
Rejchan, dyrektor administracyjny radoa Zyga- 
dłowicz, dalej członkowie, radca Dworu Sefero- 
wicz, prof. Till, ks. Andrzej Lubomirski, dyr. 
Gforgolewski, Schayer, Kazimierz Skrzyński, Cza- 
pelski, lir. Jerzy Borkowski, Makaiewicz, Dębi­
cki, Stefanowicz, Tadeusz Popiel, oraz p. Soko­
łowski jako sekretarz.

Wczoraj wydział na wniosek referenta p. 
Skrzyńskiego uchwalił jednogłośnie zaprosić do 
wzięcia udziału w pracach dyrekcyi pp.: Józefa 
Yereszezyńskiego, radcę Ignacego Dembowskiego, 
Wacława Wolskiego, prof. Talowskiego, prof. 
Jana Pawlikowskiego i prof. Łukasiewicza.

— Koncert kapeli wojskowej 30 p. p. 
odbędzie się w niedzielę, 27 b. m., w sali Tow.

wielkiej Alberty. — Do widzenia więc.... w 
Paryżu  ua wiosnę.

— Pracuje pani tutaj, spodziewam się?
— Och! — zawsze,
— Bardzo dobrze Pani wie, że liczę 

na to....
Ukłoniła mu się i cichym krokiem 

szła dalej po miękkim mchu o bladych bar­
wach a on rzucił jej jeszcze te słowa, pełne 
dalszych inteneyi:

— Otóż, przepowiadam pani, że talent 
pani zyska na tem wszystkiem!

Mała Różyczka wybiegła na jej spotka­
nie. a za nią dążyła Nicola. Marcela uniosła 
córeczkę w ramiona i zamiast odpowiadać Ya- 
radesowi, pomyślała:

— Byle tylko to, co nazywasz moim ta ­
lentem, korzyść przyniosło tym rozkwitniętym 
policzkom, nie dbam o więcej.

Różyczka tymczasem nie mogła ei 
naopowiadać o wszystkiem, co dziś 
działa na przechadzce, a Marcela z 
się myślą o ile ta wąrła istota na., 
domości nie ucząc się z książki, tyłki, 
w ciągłej styczności z morzem i lasem 
inteligentną opieką dobrej Nicoli, które: 
ciągle powtarzało się w opowiadaniacc 
wezynki.

Tak — Nicola była rzeczywiście „em 
bożyszczem dziecka, „mamą", pomimo, iż Ró­
życzka machinalnie i bez przekonania innej 
to miano dawała.

(Ciąg dalszy nastąpi).



gimnastycznego „Sokół". Początek o godzinie 5 
wieczorem,

—  Gfbir-.,. P. Ż ofia Pająkowa ze Lwowa 
nadesłała do administracji Gazety Lioowskiej 
kwotę 4 K. dla Tow „Rodzina1' (opieka poza­
szkolna nad dziećmi).

— K& pomnik Ujejskiego nadesłał 
Wydział kraiowy do prezydyum magistratn 
10(10 K.

— W alne zgrom adzenie fryzy erów i 
golarzy odbędzie się 28 b m. o godzinie 4 po 
południu w lokalu izby rękodzielniczej.

P. A leksander M yszuga — wedle do 
niesienia pism warszawskich — otrzymał bardzo 
korzystną propozycje występów w operze kijow­
skiej, dokąd udaje się i-i w dniach najbliższych.

— N ieszczęśliwy w ypadek . Ośmnasto- 
letni Jan Kuziak hamując wczoraj na ulicy Zie­
lonej wóz, upadł tak nieszczęśliwie, iż koła wozu 
zdruzgotały mu lewą Aogę. Pierwszej pomocy 
udzieliła nieszczęśliwemu staeya ratunkowa. Po 
zaopatrzeniu odwieziono Knziaka do szpitala po­
wszechnego.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków’ Stowarzyszenia gospodnio-szynfcarskiego 
we Lwowie, odbędzie się we wtorek, dnia 29 
b. m., o godzinie 3 po południu w wielkiej sali 
ratuszowej.

—  Specyalne kursa. W państwowej 
Szkole przemysłowej w Krakowie odbędzie się 
począwszy od listopada b, r. do lutego 1902 r. 
specjalny kurs dla obsługujących kotły i ma­
szyny parowe. Dla uzyskania przyjęcia wykazać 
się należy z ukończenia przepisanej ustawą nauki 
w szkole ludowej, nadto z 6-miesięczn-J co naj­
mniej praktyki w zawodzie ślusarskim, kowal­
skim, kotlarskim albo też przy kotle lub ma­
szynie parowej.

Również w tej Szkole rozpoczyna się w po­
niedziałek, dnia 4 listopada b. r., specyalny kurs
5-miesięczny dla czeladników zawodu dekoracyj­
nego malarstwa. Dla braku miejsca może być 
przyjętych najwyżej 7 uczestników.

Na obydwa kursy zapisywać się można w 
dniach 30 i 31 b. m. między godziną 10 a 12 
WT kancełaryi Szkoły, przy ul. Gołębiej 20.

== Ogień. Dziś z rana wybuchł ogień w 
stajni naieżącej do realności piekarza Józefa 
Schirmera rod 1. 11 ul. Torosiewieza. Straż po­
żarna zlokalizowała ogień, który pochłonął tylko 
dach i siano, złożone na strychu. Szkoda wy­
nosi 3000 K. Powodem pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się ze światłem lub rzucenie niedo­
pałka papierosa przez służbę, nocującą w stajni 
koło siana.

<== Skradziono z kieszeni p. Maryi G. 
w Rynku złoty pojedynczy zegarek, ozdobiony 
niezapominajkami.

=  Zgubiono złoty męski pierścionek z 
opalem, wewnątrz z datą 22/1 1889.

— Niewiadomi złodzieje złożyli na po­
dwórzu realności ir . 18 na Bogdanówce pskę 
z lampkami kuchennemi, oznaczoną Sign. R. P.
1. 1083 Budupest. Pochodzić ona musi z kra­
dzieży z magazynów kolejowych. Dochodzenie 
wdrożono.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Mary a ze Strzeleckich Daciłowiczowa, żona 
adjunkta głównej kasy krajowej;

Szymon Piechowicz, inżynier kolei pań­
stwowych, w 64 roku życia;

Zofia z TWardzikowskich Wojciechowska, 
żona rytownika, w 47 roku życia.

— Pożary z ostatnich dni. W Most­
kach, pow. nowosądeckiego, spłonęły dwie za­
grody włościańskie.

W Żabiniu, pow. złoczowskiego, padły znów 
ofiarą płomieni 3 chaty wraz ze wszystkiemu za­
budowaniami gospodarczymi i tegoroczną krt- 
scencyą, wartości 10.000 K.

W Gorayou, pow. eieszanowskiego, wybuchł 
onegdaj pożar, który zniszczył do szczętu i 6 za­
gród włościańskich wraz z całą kre.sceneyą 
W płomieniach znalazło śmierć dwóch ludzi, za­
jętych gaszeniem ognia.

— samobójstwo włościanina. W Bo-
rodoczynie, powiatu tłumackiego znaleziono one­
gdaj w studni zwłoki tamtejszego włościanina 
Stanisława Trzcińskiego, który od dłuższego cza­
su cierpiał na zboczenie umysłowe. Przypu­
szczają, że Trzciński w przystępie szału popeł­
nił samobójstwo.

— Śmiertelny wypadek z  bronią. Ze
Strzyżowa donoszą : Józef Lesiecki, gumienny 
dworski na folwarku w Pstrągowej, prowadził 
onegdaj, mając zawieszoną na ramieniu strzel­
bę robotników do młocarni, znajdującej się w 
stodole. Przed otwarciem drzwi zdjął z ramienia 
strzelbę i oparł ją o ścianę stodoły. W chwili, 
gdy Lesiecki wszedł do wnętrza stodoły, syn 
jego, wziąwszy strzelbę do ręki, tak nieostrożnie 
koło niej manipulował, że spowodował strzał. 
Kula trafiła stojącego w pobliżu robotnika Jana 
Jawora w pierś i zraniła go tak ciężko, że od­
wieziony zaraz do szpitala w Rzeszowie, zmarł 
w niespełna 24 godzin.

—  Matkobójca. Z Rostowa nad Donem 
donoszą: W Azowie spełnione zostało w tych 
dniach straszne morderstwo. Niejaki Potujektow 
zarżnął nożem własną matkę za to, że nie
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chciała mu dać pieniędzy na wódkę; ofiara zbro­
dni liczyła przeszło 70 lat wieku.

— K a ta s tro fa  kolejow a. W pobliżu
Budapesztu zderzył się wczoraj pociąg osobowy 
z towarowym. Ośm osób odniosło lekkie rany.

— W ielka defraudacya. Z Belgradu 
donoszą, że w oddziale stemplowym tamtejszego 
zarzadu monopolowego wvkryto defraudacvę na 
80.000 fr.

— Tajem nicza śm ierć lichwiarza ber­
lińskiego Lófflera, została już wyjaśniona. Prze­
prowadzone śledztwo wykazało, że Loffler został 
otruty dla rabunku. Jako sprawcę aresztowane 
agenta handlowego Tomaszkego. •

— W idow nią strasznej sceny był one­
gdaj teatr Wilhelma w Gdańsku. Oto dawał tam 
przedstawienia, z lwami poskromiciel zwierząt 
iii-mp. Podczas jednego z przedstawień lwy nie 
usłuchały rozkazów Kempa, lecz rzuciły się na 
niego i tak ciężko go poraniły, że Keinp w kilka 
godzin potem zmarł wskutek otrzymanych ran.

— E lek try czn e  la ta rn ie  kieszonkow e
otrzymała berlińska polieya karna, celem umo­
żliwienia lepszego oświetlenia widowni zbrodni, 
spełnianych w porze nocnej na otwartem powie­
trzu, oraz skuteczniejszego śledzenia przestępców. 
Latarnie mają kształt kieszonkowych lunet.

— Okropne m ęźobójstwo. Z Marburga 
donoszą: 17 b. m. uwięziono właścicielkę real­
ności, Aloizę Gęrmitsch i brata jej, Józefa Yulz 
w Asehafzen koło St. Leonard, pod zarzutem 
zamordowania męża,, względnie szwagra. Przed 
niespełna czterema laty znikł nagle bez śladu, 
zamieszkały w Asehafzen, właściciel gruntu, An­
toni Gęrmitsch. Dopiero w ostatnich czasach wy­
szły na jaw poszlaki, które, u mieszkańców tej 
miejscowości wzbudziły podejrzenie, że Aloiza 
Gęrmitsch wspólnie z bratem swoim zamordo­
wała męża, a dla zatarcia śladów zbrodni, dała 
ciało zamordowanego zjeść świniom, lub je spa­
liła. Pogłoski stawały się coraz głośniejsze i 
spowodowały wreszcie żandarmeryę, do przed­
sięwzięcia n obwinionych rewizyi domowej. Nie 
znaleziono wprawdzie szczególniejszych śladów 
popełnionej zbrodni, lecz napotkano na pewne 
rzeezf, które wystarczyły do uzasadnienia uwię­
zienia Aloizy Gęrmitsch i Józefa Yulza. Dalsze 
śledztwo w toku.

— W  B enderach  na Bessarabii zawią­
zał się komitet budowy kościoła katolickiego, 
którego brak silnie odczuwać się daje dość licznej 
miejscowej kolonii polskiej. Niedawno urządzono 
tam kaplicę tymczasową.

— K onkurs o nag rodę 100.000 fr,,
wyznaczoną przez p. Polloka za najlepszy przy­
rząd, któryby: 1 . zapobiegł spotykaniu się o- 
krętów lub 2. przy takich spotkaniach ratował 
okręty, albo 3. w razie zguby okrętu umożliwił 
uratowanie, wszystkich znajdujących się na po­
kładzie osób, — odbył się przy współudziale 
328 kandydatów w Hawrze. Sędziowie wyrazili 
wprawdzie uznanie dla usiłowań, zmierzających 
do zapewnienia bezpieczeństwa pasażerom pod­
czas jazdy morzem, lecz orzekli, iż żaden z 
przedstawionych projektów nie odpowiada choćby 
jednemu z warunków konkursu i dlatego na­
grody nie przyznali nikomu.

— Nerwowe jąkanie się u dzieci jest 
dość częstym objawem; znaczna cześć dotknię­
tych tern kalectwem dzieci pochodzi, z rodzin 
nerwowych. Jeden z lekarzy niemieckich dr. Gutz- 
mann, zauważył u dzieci tych zaburzenia w tra­
wieniu, wywołane najczęściej niewłaściwem od­
żywianiem. Szkodliwie zwłaszcza oddziaływa nad- 
nrerne spożywanie mięsa. Dr. Gutzmann zalecił 
tedy w kilku wypadkach zmianę dyety, ograni­
czenie pożywienia mięsnego, ruch na świeżem 
powietrzu i regularne obmywanie rano i wie­
czorem. Po pewnym okresie czasu dzieci prze­
stały się.jąkać zupełnie, bez stosowania żadnych 
innych środków, jak n. p. nauki mowy metodą 
specyalną.

— N ajstarszy  człow iek na świecie, 
niejaki Izmai-ł Hu.iżo przeżywszy lat 160, zmarł 
w albańskiej wiosce Kuti. Pozostawił po sobie 
200 potomków.

— v7ystawa orderów . Jedno z peters­
burskich Towarzystw dobroczynności urządza w 
ciągu przyszłej zimy międzynarodową wystawę 
orderów. Wystawa obejmie wszystkie państwa 
Europy, Ameryki i Azyi.

— Głow a m ordercy  posła. Na pokła 
dzie parowca „.Tiioumau" przywieziono w laza­
recie marynarki niemieckiej, który powrócił z 
CJm, głowę Chińczyka Eogiiaia, zabójcy rosła 
KetteJern. Głowo, wysłana została do Berlina.

— U niw ersy te t am ery k ań sk i w Nev- 
Havem, w stenie Connecticut, obchodził ćwierć- 
wiekową rocznicę swego założenia. Uniwersytet 
Jagielloński, pomny serdecznego adresu, jaki. w' 
roku zeszłym z okazyi jubileuszu od bratniej 
Alma lilaler z za morza otrzymał, posłał jej 
również serdeczny, po łacinie zredagowany, tele­
gram gratulacyjny,

— Nowe olbrzymie działo. M. Gath- 
man zbudował dla Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej działo, nie mające równego sobie 
na cwiecte, a do którego używany jest także 
proch wynalazku Gathmana. Armata, wykonana 
w Betlehem-Works, pochłania do jednego naboju 
140 klg. prochu, aby wyrzucić z siebie pocisk, 
ważący 81b klg. wraz z zawartością swoją pro-
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ehu, ważącego 286 klg. Początkowa ehyżuść wy­
rzuconego pocisku wynosi 640 m. na sekundę. 
Szczegółem niezwykłym, pomijając nadzwyczajne 
rozmiary armaty, jest nowo wynaleziony proch, 
używany do strzału, i specyalne urządzenie na­
boju.

— Największy hotel na świecie. Z po­
wodu wystawy w Buffalo wybudowało osobne 
Towarzystwo w tern mieście hotel, który w tej 
chwili przynajmniej, śdst największym na całej 
kuli ziemskiej ; facyata bowiem jego ma 200 
metrów długości, grunt zaś zajęty ma 36.416 
metrów kwadratowych powierzchni. Wbrew zwy­
czajowi amerykańskiemu, a dla wygody podró­
żnych, cały hotel jest tylko o jednem piętrze; 
na piętrze mieszczą się pokoje gościnne, ła­
zienki, fryzyer, na dole zaś restauracya, czy­
telnie, rozmownice, pokoje do palenia, telegraf, 
telefon, poczta i t. p. Najwięcej godną uwagi 
jest sala restauracyjna, w której wygodnie może 
równocześnie siedzieć 5000 osób. W suterenach 
znajdują się kuchnie i lokale dla służby i wszy­
stkie te ubikacje, jakich potrzeba dla gospo­
darstwa hotelowego. Personal służbowy składa, się 
prawie z 2000 osób, a korytarze mają prawie 
5 i pół kim. długości!

l a t u  UteracKo-arlystFczae.
Akademia Umiejętności w  Krako­

wie. Dnia 14 b. m. odbyło się posiedzenie wy­
działu matematyczno-przyrodniczego, na którem 
członek Kostanecki referował pracę p .  A. M. 
Przesmyckiego p. t. „O paru rodzajach pierwo­
tniaków pasożytujących we wrotkach1* i pracę 
p. E. Godlewskiego (jun.) p. t. „O rozwoju tkan­
ki mięsnj". Członek Natanson przedłożył wła­
sną pracę p. t. „O prawach zjawisk dyfuzyj­
nych", a członek Karliński referowałpraeę p. K. 
Szulca p. t. „Grady w Galieyi". Członek S. Nie- 
mentowski przedstawił własną pracę p . t. „O 
pochodnych bifenylu".

Sienkiewiczem jako fejletonistą zaj­
muje się p. Ferdynand Hoesiek w ostatniej swej 
pracy, obejmującej ponad 400 stronie druku. 
Znakomity powieśoiopisarz brał w latach 1873 
do 1883 wydatny bardzo udział w pracy dzien­
nikarsko - publicystycznej, podpisując poczytne 
bardzo swoje kroniki i sprawozdania tygodnio­
we literami H. S. lnb pseudonimem: Litwos. 
Aczkolwiek w danej chwili artykuły te, świetnie j 
pisane, pełne humoru, sarkazmu, poczyi, obwr-• i 
wacyi życiowej, a nadewszystko niepospolitej 
werwy i polotu, były rozchwytywane, psując 
krew jednym, a wywołując prawdziwe zado­
wolenie u drugich, chociaż niegdyś polemizowa­
no z Litwosem zawzięcie — dzisiaj straciły swą 
aktualność i poszły — mimo prawdziwej war­
tości — w zapomnienie, co zresztą spotkało i 
innych świetnych zagranicznych fejletonistów, 
że wspomnimy choćby Juliusza Janina i pie­
śniarza Hiriuego.

Dzisiaj odczytywanie owych przygodnych, 
okolicznościowych fejletonów w całości nie mo­
że mieć miejsca, kwestye bowiem — podówczas 
pi kące — przebrzmiały w znacznej części zu­
pełnie, znajdują gję w nich atoli ustępy, pra­
wdziwe perełki stylu ; są tam głębokie myśli, 
owiane takim obywatelskim szczerze duchem, 
iż i po latach trzydziestu, względnie dwudziestu, 
powinno się je poznać, uzupełniają one bowiem 
w wysokim stopniu duehową sylwetkę znakomi­
tego naszego pisarza.

Gorące umiłowanie sprawy — czytamy w 
przedmowie p. Hoesicka — której, jako najświę­
tszej dla każdego z nas, służymy wszyscy, J a ­
ko kto może", a której Sienkiewicz podówezas 
służył piórem publicysty, podyktowało mu w 
ciągu tej dziesięcioletniej pracy na dziennikar­
skiej niwie tyle mądrych i zdrowych myśli „o 
skutecznym rad sposobie", tyle praktycznych i 
trzeźwych „wskazań politycznych“ i społecznych, 
tyle bystrych uwag o naszych wadach narodo­
wych, tyle praktycznych lekarstw na nasze cho­
roby organiczne, że na ich podstawie śmiałoby 
można autora „Krzyżaków" zaliczyć również i 
do naszych „pisarzy politycznych" z ostatniej 
ćwierci XIX. wieku.

P. Hoesiek uważał za odpowiednie przy­
pomnieć dzisiejszemu społeczeństwu owe „pra­
wdy żywotne" lub „napomnienia braterskie", 
prze wertował więc skrupulatnie roczniki Gazety 
Polskiej, Słowa i Niwy, i stworzył % cenniej­
szych albo obecnie jeszcze aktualnych wyjątków 
rzecz prawdziwie zajmującą, która ze względu 
na osobę II. Sienkiewicza znalezć się winna w 
rekach wielu czytelników.

Dla łatwiejszego przeglądu dzieli autor 
ogromny maferyał na kilka poszczególnych dzia­
łów. Pierwszy zatytułował: „Fęjletony w Ga­
zecie Polskie) (18/3 Bez tytułu; 187-5 Chwila 
obecna)"; drugi „Życie i obyczaje Warszawy w 
fpjletonach literackich Sienkiewicza {Gazeta 
Polska 1873 — 1875)“; trzeci: „Mięszaniny li- 
teracko-arstyezne w Niwie (1879—1881)“; 
czwarty: „Malarstwo i rzeźba w fejletonaeh li­
terackich Sienkiewicza (1873 —1882)“; piąty 
wreszcie: „Kroniki tygodniowe i fejletony w 
Słowie (1882—1883)".

Wystarczy otworzyć na chybił trafił książkę, 
żeby znaleźć potwierdzenie wypowiedzianych

przez nas słów wysokiego uznania dla tego 
działu twórczości Sienkiewicza. Czy to, jako 
młody publicysta opisuje swoje kłopoty z reda­
ktorem Gazety Polskiej, który kreślił bez ce­
remonii wylewy poetyczne swego współpraco­
wnika, wołając bezustannie: „mnie trzeba fa­
któw!" Czy też, kiedy w myśl żądań szefa, do­
magającego się faktów konkretnych, opowiada z 
humorem, jak to „był sobie w okolicy Zakro- 
czymia poczciwy most, któremu ze starości po­
wypadały dyle, nie przymierzając, jak człowie­
kowi zęby". Albo wreszcie, gdy z sarkazmem 
spowiada się przed czytelnikami; „Jakże ma- 
łemi wydają się n. p. niektóre nasze znakomi­
tości miejscowe, widziane choćby tylko z takiej 
wysokości, jak Świętokrzyzka wieża...." i w 
wielu, wielu innych wypadkaeli, zawsze pióro 
jego skrzy się werwą i humorem, z po za któ­
rego atoli przebija niemal stale jakiś pessymizm, 
który wówczas ogarnął był Sienkiewicza wszech­
władnie. Trudno powtarzać tu podkreślone po­
przednio przez nas „zdrowe myśli" znakomi­
tego pisarza; wystarczy powiedzieć, że jest ich 
bardzo wiele, a cenne one i poznania godne.

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych 
będzie zamknięta dla publiczności dc niedzieli 
z powodu przygotowań do wystawy dzieł sztuki 
graficznej ze zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego z 
Warszawy, który przybył wczoraj do Lwowa, 
aby osobiście zająć się rozmieszczeniem prac.

Wynik konkursu. Redakeya Kuryera 
Polskiego w Warszawie ogłobiła wynik kon­
kursu „Miesięcznika" swego. W konkursie tym 
żądano wyrozumowanej odpowiedzi na pytanie: 
„Jaka z wad naszego narodu szkodzi nam naj­
więcej i jakie są środki jej wytępienia ?“ Sąd 
konkursowy z pp.: prof. Baranowskiego, ks. Gra- 
lewskiego, prof. Kaszowskiego, Elizy Orzeszko­
wej i Bolesława Prusa przyznał nagrodę pierw­
szą (150 rubli) pracy oznaczonej godłem: „Mó­
wię, bom smutny i sam pełen winy"; nagrodę 
drugą (100 rubli) pod godłem: „Jak sobie po- 
ścielesz, tak się wyspisz"; nagrodę trzecią (50 
rubli) pod godłem : „I choćbym miał wszystką 
wiarę, -tak iżbym góry przenosił, a miłośeibym 
nie miał, niczem jestem". Autorem pracy na­
grodzonej nagrodą pierwszą okazał się dr. Sta­
nisław Trzebiński z Wołoczysk, drugiej p. An­
toni Iwanowski z Mińska, trzeciej p. Stanisław 
Pilecki z Lubania, w gub. kieleckiej.

W Paryżu rozpoczął się już na dobre 
sezon teatralny. W każdym teatrze odbywają się 
premiery; do sztuk, które największe.m cieszą się 
powodzeniem, należy wspomniana już na tern 
miejscu koifclaya 4 -aktowa Emila Fabre p. t.: 
„La Yie poiitique“ (Życie polityczne), malująca 
w sposób barwny, zabawny i wierny wszystkie 
zakulisowe intrygi, sprężyny i czynniki walk 
wyborczych, oraz interesa, które wchodzą tam 
w grę pod maską zasad wzniosłych i ideałów 
patryotycznych. Jest to obraz smutny, ale praw­
dziwy. Cała prasa wyraża się nader pochlebnie
0 tej sztuce; dwaj obecnie najznakomitsi krytycy 
teatralni Laroumet (następca Sarceya) w Temps
1 Faguet w Journal des Debats oceniają ją w 
sposób bardzo zaszczytny. Pierwszy pisze, że 
autor cieszy się wielkim i zasłużonem powodze­
niem ; sztuka pełna jest życia i prawdy. Zawiera 
ona w akcie trzecim jedną z najwspauialszyeh 
scen jakie istnieją w nowoczesnym teatrze; przed­
stawia w sposób drastyczny układanie listy 
wyborczej kompromisowej Drugi pisze, że ko- 
medya p. Fabre jest godna podziwn, prawie ar­
cydziełem. Autor okazał się wielkim pisarzem 
dramatycznym i należy imię jego wymienić tuż 
obok pana Brieux

Tak piszą Francuzi o swoich. U nas nieco 
inaczej.... U nas. czytając niektóre krytyki — 
a tych jest coraz więcej — zdawałoby się, że 
pisarz, który wydał książkę, napisał dramat, 
komedyę czy powieść, lub artysta, który wy- 
maiował obraz, albo posąg wyrzeźbił, popełnił po- 
prostu zbrodnię, ... A Francuzi mają wszystko,
co tylko wymarzyć można, gdy tymczasem my?...

P. Maryan Prażmowski, artysta teatru 
Rozmaitości, na tle legend ludowych o kwiecie 
paproci i nocy świętojańskiej napisał fantazyę 
choreograficzną, z uwzględnieniem chórów i śpie­
wów solowych p. t. „Święto ognia". Do tego 
utworu skomponował muzykę p. Zygmunt Nos­
kowski. Rzecz jest malownicza i efektowna. 
„Święto ognia" autor złożył dyrekcyi teatrów 
warszawskich.

Lwowskie Towarzystwo wydawnicze
puściło w obieg: Kazimierza Wróblewskiego 
procę p,  t. „Kornel Ujejski"; Adolfa Neuwert 
Nowaezyńskiego tom „Studyów i szkiców" i do­
skonalą mapę. Europy środkowo-wschodniej Sta­
nisława Majerskiego. O obu wspomnianych wy­
żej dziełach napiszemy w najbliższych tygodniach 
obszerniej.

P. Stefan Krzywoszewski złożył dy­
rekcyi teatrów rządowych warszawskich fragment 
sceniczny w 1 odsłonie p. t : „Piękna ogrodni­
czka". Rzecz ta przeznaczona do teatru Rozmai- 
tosci, gdzie niebawem zostanie przedstawiona.
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Edward Habich, jeden z najsłynniej­

szych niemieckich zbieraczy dzieł sztuki, zmarł 
świeżo w Cassel, w wieku lat 88. Znana była 
zwłaszcza jego kolekcya obrazów holenderskich, 
przez długie lata wystawiona, jako depozyt, w 
bogatem kasselskiem muzeum. Oglądano w niej 
obrazy Rembrandta i Fransa Halsa obok wielu 
prac nie tak wybitnych mistrzów. Sprzedał ją 
przed kilku laty, następnie i zbiór przedmiotów 
z zakresu przemysłu artystycznego został zlicy­
towany. Habich wspierał materyalnie różne przed­
sięwzięcia artystyczne, a między innemi archeo­
logiczne wyprawy niemieckie.

Paderewski w Katowicach. K u ry  er 
W arszawski donosi, że w sprawie występu J. 
Paderewskiego na koncercie w Katowicach, o- 
trzymał od zarządu tamtejszego stowarzyszenia 
śpiewackiego następujące wyjaśnienie:

„Za pośrednictwem agentury koncertowej 
Hermana Wolffa w Berlinie uprosiliśmy p. Igna­
cego Paderewskiego o wzięcie udziału w na­
szym koncercie, mającym odbyć się dnia 27
b. m., na co p. Paderewski się zgodził".

Paderewski urządza podróż artystyczną po 
Niemczech i Austryi, która potrwa 6 tygodni 
Koncertować będzie w Dreźnie, Wrocławiu, Ma­
gdeburgu, Norymberdze, Monachium, Wiedniu, 
Budapeszcie, Bruenn, Pradze, Stuttgarcie, Mann­
heimie, Frankfurcie n. M., Karlsruhe, Wiesba- 
denie, Dyseldorfie, Bremenie i Kolonii. Nastę­
pnie uda się do Hiszpanii i Portugalii.

P. Kamiński po ukończeniu gościnnych 
występów nie opuszcza Lwowa. Dyrekeyi teatru 
udało się pozyskać znakomitego artystę na czas 
dłuższy dla naszej sceny.

Debiut. Wczoraj w operetce p. t.: „Trzy 
życzenia" debiutowała p. Jadwiga Mrozowska. 
Zanim nasz sprawozdawca muzyczny da swą 
fachową opinię, spieszymy zaznaczyć, że debiut 
należał do zupełnie szczęśliwych, tak pod wzglę­
dem gry, jak i śpiewu.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek „Walka Motyli", kome- 

dya w 4 aktach Hermana Sudermana z p. Wo- 
leńskim w roli Kesslera.

W sobotę po raz pierwszy „Kierownik 
szkoły", komedya w 8 aktach Ottona Ernsta 5 
tłómaezył M. Sachorowski.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 24 października).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  po go­
dzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał dr. Małachowski telegram, na­
deszły z kancelaryi gabinetowej Najj. Pana 
w odpowiedzi na złożone Monarsze przez Re- 
prezentacyę miasta Lwowa wyrazy hołdu.

Radni stojąc wysłuchali treści tele­
gramu.

Z kolei poświęcił prezydent miasta kilka 
słów gorącego wspomnienia pamięci długole­
tniego członka Rady miejskiej ś. p. Edwarda 
Heppego, a Rada przez powstanie uczciła pa­
mięć zmarłego.

Następnie radny dr. G e r s t m a n  inter­
pelował prezydenta miasta, czy mu wiadomo, 
że w dniu 17 b. m. izraelicki urząd metry­
kalny we Lwowie, pozostający pod nadzorem 
magistratu, wygotował dla jednej osoby fał­
szywą metrykę.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  przy­
rzekł sprawę zbadać i zdać sprawę na naj- 
bliższem posiedzeniu, poczem zawiadomił Radę. 
że delegaci gminy in. Lwowa, zasiadający w 
radzie administracyjnej fundacyi Stanisława 
hr. Skatbka, stawiają wniosek nagły, aby im 
pozwolono złożyć na dzisiejszem posiedzeniu 
sprawozdanie, w sprawie dyrektora dóbr fun­
dacyi p. Tadeusza Langego.

R. M a r k i e w i c z ,  ze względu na to, 
że sprawa jest osobistą, żąda, aby traktowano 
ją  na posiedzeniu tajnem .-

R. W a l i c h i e w i c z  zaznacza, że po­
nieważ fundacya Skarbkowska jest instytueyą 
publiczną, sprawa p. Langego powinna być 
rozpatrywana na posiedzeniu jawnem.

R. dr. M a r y a ń s k  i przypomniał, że 
przy wyborze delegatów gminy do Rady admi­
nistracyjnej fundacyi hr. Skarbka zapadła 
uchwała Rady, aby delegaci ci od czasu do 
czasu składali sprawozdania ze swych czyn­
ności na posiedzeniu jawnem.

Radny M a r k i e w i c z  cofnął następnie 
swój wniosek, poczem jednogłośnie uchwalo­
no wysłuchać sprawozdania delegatów.

Radny R e w a k o w i c z  złożył następnie 
obszerne sprawozdanie z czynności delegatów 
gminy miasta Lwowa do rady administracyj­
nej fundacyi hr. Skarbka.

Zaznaczył na samym wstępie swego 
przemówienia, że mając poruczone sobie wy­
pracowanie referatu o sanacyi stosunków ma­

jątkowych fundacyi, przyszedł po przeprowa­
dzeniu formalnego studyum nad tą gospodar­
ką do przekonania, że majątek fundacyi w 
skutek niedbalstwa dyrekeyi dóbr idzie na 
marne.

Na poparcie tego swego twierdzenia 
przytoczył p. Rewakowicz pięć konkretnych 
faktów.

Przedewszystkiem zauważyli delegaci 
gminy miasta Lwowa, że folwarki, należące 
do fundacyi Skarbkowskiej, są oddawna dzier­
żawione bez sporządzenia inwentarza. W sku­
tek tego zdarzyło się, że w jednym folwarku 
brak zupełnie aparatów gorzelnianych, które 
były, w innym znów dzierżawca żąda od 
fundacyi, aby mu wybudowała pałac i spra­
wiła 110wh aparaty gorzelniane, które on ode 
b ał w dobrym stanie. Inni wreszcie dzier­
żawcy rozbierają budynki, a materyału budo­
wlanego używają do innych celów. Bramy n. p. 
używają za mosty na rowy.

W majątku Oparach, celem uratowania 
400 morgów łąki od zupełnego zniszczenia, 
wskutek napływu odpadków naftowych, prze­
prowadzono melioraeyę kosztem 8.719 zł. 90 
et. nie postarawszy się zupełnie o zezwolenie 
starostwa na przeprowadzenie tych robót. 
W obec braku takiego zezwolenia starostwo 
kazało roboty wstrzymać, a łąka ta w skutek 
tego jest obecnie nieużytkiem.

Dalszym dowodem niedbalstwa dyrekeyi 
dóbr fundacyi skarbkowskiej są lasy w Żabiu, 
obejmujące przestrzeń 40.000 morgów. W roku 
1889 mianowicie sporządzono dla tych lasów 
plany gospodarskie i na wzór okolicznych la­
sów kameralnych przystąpiono do ich eks- 
ploatacyi. Eksploatacyi podjęło się wiedeńskie 
Towarzystwo akcyjne, z którem zrobiono kon­
trakt na 10 lat. Jakkolwiek Towarzystwo to 
miało się trzymać planów gospodarczych, nie 
uczyniło tego jednak. W ciągu bowiem lat 
10 wyeksploatowało więcej, aniżeli w ciągu 
20-lecia. Wina dyrekeyi polega w tem, że 
jakkolwiek leśniczy donosił jej o tem pusto­
szeniu, dyrekeya nie uważała za stosowne po­
czynić żadnych zarządzeń.

Dalszy zarzut, jaki podnoszą delegaci 
jest ten, że gdy kornisya lasowa, wysłana 
przez Wydział krajowy przedłożyła swe wnio­
ski w sprawie pustoszenia tych lasów, dyre­
keya dóbr sprawozdanie tej komisyi wraz z 
wnioskami schowała i nie pokazała wcale Ra­
dzie administracyjnej.

Ostatni wreszcie zarzut, jaki spotyka 
dyrekcyę dóbr fundacyjnych polega na tem, 
że gdy Towarzystwo wiedeńskie po upływie 
dziesięciolecia wystąpiło znowu z wnioskiem 
o przedłużenie kontraktu i gdy uchwalono 
instrukcję, której przy zawarciu nowego kon­
traktu dyrekeya ma się trzymać, postąpiła 
według własnego zdania.

Zawiadomił mianowicie p. Lange radę 
administracyjną, że o eksploatacyę zgłosił się 
tylko jeden oferent. Tymczasem w toku dal 
szych ezynności rady administracyjnej oka­
zało się, że po informacye w sprawie eks­
ploatacyi tych lasów zgłaszało się pewne kra­
jowe stowarzyszenie przemysłowe, któremu 
jednak nie dano żadnej odpowiedzi, jak to 
świadczy zamieszczona na piśmie tego stowa­
rzyszenia własnoręczna notatka p, Langego 
„żadnej informacyj nie dawać".

W obec tego postępowania p. Langego 
postawili delegaci gminy miasta Lwowa w 
radzie administracyjnej fundacyi wniosek, o 
wytoczenie p. Langemu śledztwa dyscyplinar­
nego z równoczesną suspensyą w czynno­
ściach dyrektorskich.

Wniosek ten uchwalono 3 głosami prze­
ciw jednemu. Przeciw tej uchwale wniósł 
p. Lange jednak rekurs do Wydziału krajo­
wego.

Delegaci przyszedłszy do przekonania, 
że fundacya hr. Skarbi;a została narażoną na 
szkodę stawiają przeto dwa następujące wnio­
ski:

Rada miejska raczy uchwalić:
1. Po wysłuchaniu sprawozdania dele­

gatów gminy miasta Lwowa, zasiadających w 
radzie administracyjnej fundacyi otanisława 
hr. Skarbka, Rada miasta Lwowa uznaje, iż 
ci delegacyi spełnili swój obowiązek, skoro 
dnia 14 października 1901 spowodowali u- 
ehwałę wspomnianej rady administracyjnej, 
orzekającą bezwzględne pociągnięcie dyrekto­
ra dóbr fundacyjnych p. Tadeusza Langiego 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej z równo­
czesną suspensyą w czynnościach dyrektor­
skich.

2. Rada miasta Lwowa statutem ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka zobowiązana do współ­
udziału w zarządzie tegoż, wyraża przekona­
nie, że władze naczelne t. j. Wydział krajo­
wy i c. k. Namiestnictwo, powołane do zwierzch- 
niczego czuwania nad prawidłową gospodarką 
majątkami fundacyjnymi w interesie dobra 
fundacyi drohowyzkiej Stanisława hr. Skarb­
ka użyczą wszelkiej pomocy radzie admini­
stracyjnej tejże fundacyi w przeprowadzeniu 
rozpoczętej wzmiankowaną uchwałą sanacyi 
stosunków majątkowych fundacyi skarbkow­
skiej.

Wnioski p. Rewakowicza poparł nastę­
pnie drugi delegat p. C i u c h c i ń s k i .

R. J a n  o wi c  z postawił wniosek o u- 
udzielenie uznania i podziękowania delegatom.

R. dr. D u l ę b a  żądał odesłania wnio­
sków delegatów do komisyi prawniczej Ra­
dy, celem zastanowienia się nad nimi.

R. prof. P  a w 1 e w s k i poparł wniosek 
r. Dulęby.

W głosowaniu uchwalono wnioski po­
stawione przez pp. Rewakowicza i Janowi- 
cza, odrzucono natomiast wniosek dr. Dulę­
by, za którym głosowano tylko trzech ra­
dnych.

W końcu posiedzenia uchwaliła jeszcze 
Rada na wniosek r. L i s i e w i c z a  zakupić 
grunt fundacyi Kubasiewicza za 40.000 ko­
ron i wybudować na nim realność czynszową.

Na tem o godzinie 9-45 wieczorem z 
powodu braku kompletu zamknął prezydent 
dr. Małachowski wczorajsze posiedzenie.

Z  l 2 ffc> y  s a j ć L o - w e j .

Wiedeń, 25 października. (Telegram). 
Trybunał kasacyjny uwzględnił zażalenie pro- 
kuratoryi Państwa przeciw uwolnieniu Roge­
ra, Olearczyka i Rychlickiego w procesie dr. 
Liebermanna i rozpisał nową rozprawę.

Wiedeń, 25 października. (Telegram). 
Import z Węgier do Austryi wynosił w mie­
siącu wrześniu 1901 okrągło 4,086.000 cent., 
oksport Austryi do Węgier 2,017.000 centn. 
Od stycznia do września 1901 import z Wę­
gier wynosił 31,828.000 centn. (o 477.000 
centn. mniej niż w tym samym okresie roku 
zeszłego), eksport zaś 17,003.000 centnarów 
(o 1,861.000 centn. więcej niż w tym samym 
okresie r. z.). _________

■Wiedeń, 25 października (Kursa gieidy 
tmedeńshię). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 258 50, Austr. żaki. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 25 0 '—, To w. źegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500'— , Uregul 
Dunaju z 1870 r. 1.00 zł. o-pre. 263 '—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 247'25 Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79 25, 
Tureckie oblig. prem, kolej, po 400 fr. 93 25,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15'50, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 403 '—, Olary 40 zł. rn. k. 154'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65 '—, Ofeo. 40 zł. 168'— , Paliły 40 zł. 
m. k. 170'—, Czerw, krzyża austr. tów. 10 zł. 
48 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23*50, 
Losy fund. Aroksięeia Rudolfa 10 zł. 55 '—, 
Salina 40 zł. m. k. 236'— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 '— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. 111. k. 265'— , Losy komunalne sil. 
Wiednia z 1874 r. 402' - .  '

W iedeń, 25 października. Cukier 20-10 
(Tend. spokojna). Spirytus 39'4’> (Tendencja 
słabsza). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 25 października.Targ zbożowy. 
(&ut*a uj koronach- ? po i>0 klg.) Pszenica 
a* jesień 8 '19 do 8*31. Pszenica na wiosnę 
8*51 do 852. Pszenica na maj-czerwiec 

do — '— . Zyto m  jesień 7'24 do
7-26 Zyto na wiosnę 7'42 do 7 43. Ku-
kurudza na lipiec-sierpień — •— do 
Kakurudza na sierpień-wrześ. — •— do — —. 
Kukuradza na wrzesień-pażdź. 5'44 do 5 45. 
Kukarudza na m aj-czerw iec 5 37 do 53 8  
Owies na wiosnę 7*58 do 7'54. Owies na
maj - czerwiec — •— do —- Owies na je­
sień 7 22 do 724.  Rzepak na sierpień- 
T-rzesieii. — •— do — . Rzepak wrzesień- 
paździarnik — ■— do — •— . Rzepak na sty­
czeń-luty —•-■-■ do — '— . Olej rzepakowy na
wrzesień-grudzień — •— do —

Usposobienie: spokojna. — Pogoda: 
piękna.

Bud&pesst, 25 października. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —•— do —•— . Pszenica na 
październik 8 07 do 8 08 Pszenica na kwie­
cień 8 3 4  do 835 . Żyto na kwiecień 
7-13 do 7C4. Zyto na październik 7 04 
do 7 05. Owies na kwiecień 7 21 do 7-22. 
Owies na październik 6 91 do 6'92. Ku­
kurydza na sierpień —■— do — . Ku­
kurydza na paździer. —•— do — •— . Kuku­
rydza. na rnaj 5-09 do 510 . Rzepak na 
sierpień — do — .

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie : spój­
ne. — Pogoda: pochmurno

Berlin, 25 października. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 25 
Spirytus 33‘30.

Frankfurt, 25 października. Austrya- 
ckie Kredyty 195:40, Koleje państwowe 133 90, 
A lp iny—■—, Disconto 171-10, Laura 181 *40, 
Montany -

Paryż, 25 października. Trzyprocentowa 
renta 100 42. Mąka 26'65.

T a r g  .z b o ż o w y ,

Lwów, 25 października. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'30 do 7'60, pszenica na termina 7 '— 
do 7-20, żyto gotowe 6'40 do 6'70, żyto 
na termina 6'25 do 6"30, owies obroezny 
stary 6.30 do 6'70, owies na termina nowy
6-— do 6'25, jęczmień pastewny 5'25 do 
5 75, jęczmień browarniczy 6■ .25 do 7 '—, 
rzepak 13 '— do 13*25, Inianka 10 50 do 
l i* —, groch pastewny 6'75 do 750 , 
groch do gotowania 7*75 do 9 '—, wyka 
—'— ao — '—, nasienie lniane —•— do 
—■— , nasienie konopne — ■— do — '— , bób 
—■— do — •— , bobik —*— do — *—, hre- 
czka — '— do —'— , koniczyna czerwona ga­
licyjska 45'— do 50'— , biała 45'—  do 
65'— , szwedzka — ■— do —*— , tymotka 
20'— do 26'— , kukurudza 6' — do 6'30, 
nowa 5 70 do 6 —, chmiel stary —•— do 
—*—, gotowy za 56 kilo —•— do — ■—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17'— do 17 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16'— do 16.25, wa- 
ranty — *— do —*— .

Usposobienie: niezmienne.

OSTATKA POCZTA
Czas dowiaduje się z Wiednia, że P. 

Minister oświaty poleci! przebudowanie da­
wnego gmachu św. Anny w Krakowie na cele 
biblioteki Jagiellońskiej. P. Minister zarządził 
bezzwłoczne rozpoczęcie robót.

Wybory sejmowe w Gorycyi odbędą się: 
z kuryi wiejskiej w dniu 5 grudnia, z miast
i Izby handlowej w mieście Gorycyi w dniu
7 grudnia, z wielkiej posiadłości w dniu 9 i 
11 grudnia. W Istryi zaś odbędą się wybory:
z kuryi wiejskiej w dniu 5 grudnia, z miast
i Izby handlowej w Royigno w dniu 7 gru­
dnia, z wielkiej posiadłości w dniu 9 grudnia.

Z Pragi donoszą, że pos. dr. Gregr na 
bardzo licznem zgromadzeniu oświadczył się 
przeciwko kompromisowi Młodoczechów ze 
Staroczechami przy wyborach do Rady miej­
skiej, dowodząc, że wszelkie kompromisy ob­
niżają poziom polityczny i wychodzą na szko­
dę Czechom.

Komisy a kolonizacyjna w W. Ks. Po- 
znańskiem rządzić się będzie w przyszłości, 
jak zapowiada grudziądzki Geselliger, po­
dług nowej zasady, a mianowicie, nie będzie 
nabywała majątków, położonych mniej niż na 
ośm kilometrów odległości od granicy ros- 
syjskiej.

Organ katolików niemieckich Germania 
występuje bardzo ostro przeciw popieraniu 
ruchu „Los von Rom" przez niemiecki Zwią­
zek ewangelicki.Dziennik katolicki nie oszczę­
dza przy tej sposobności władzom pruskim 
zarzutu, że milcząco popiera akeyę Związku 
ewangielickiego.

Z Belgradu donoszą, te Serbia z oszczę­
dności znosi poselstwa w Bukareszcie, Ate­
nach i Londynie.

National Ztg, potwierdza wiadomość, 
że projekt połączenia Krety z Grecją postąpił 
już o tyle naprzód, że Rossya przyjęła go do 
wiadomości. Nieprawdą natomiast ma być, 
ęakoby Rossya z propozycyą w tym kierunku 
zwróciła się do innych mocarstw gwaran­
cyjnych.

Prezes gabinetu włoskiego Zanardelli 
miał mowę na bankiecie wyborców w Gardo- 
ne, w której oświadczył: Jesteśmy zdecydo­
wani z pielęgnowania swobód konstytucyjnych 
wznieść system rządu. Ministerstwo wytrwa 
w staraniu o zniżenie podatków biednym przez 
większe obciążenie bogatych. Początkiem tej 
reformy będzie postępowy podatek od spad- 
rów. W dziedzinie społecznej klasy pracują­
ce muszą otrzymać polityczną i ekonomiczną 
niezależność. W tym celu dążyć należy do 
usunięcia nędzy,1 do podwyższenia zarobków, 
rozwinięcia Kredytu, ułatwienia nabycia wła­
sności. W obec dążeń do uregulowania sto­
sunku między kapitałem a pracą, państwo bę­
dzie neutralnem.

We Francyi na pierwszym obecnie pla­
nie stoją sprawy socyalne, mianowicie gotu­
jąca się wielka zmowa górników, która ma 
wybuchnąć lada dzień. Dotychczas nie stra­
cono nadziei zapobieżenia niebezpieczeństwu 
grożącemu. Komitet wykonawczy syndykatu 
robotników czterema głosami przeciw trzem



uchwalił odroczyć zmowę i wysłać sprawo­
zdanie rządowi o sytuacyi. Odroczenie to zna­
lazło uznanie znacznej części prasy socyalisty- 
cznej; oczekuje ona zapowiedzianych przez 
Waldeck-Rousseau reform. Odłożenie ogólnej 
zmowy jest rodzajem miecza Domoklesa, wi­
szącym nad rządem i Izbą. W każdym ra­
zie położenie jest poważne, a może stać się 
groźnem. __________

Wielkie zaniepokojenie wzbudza w An- 
gii podróż rossyjskiego ministra wojny gen. 
Kuropatkina do środkowej Azyi. Zwłaszcza 
dziwny zbieg okoliczności, że podróż ta ze­
szła się ze śmiercią dotychczasowego emira 
Afganistanu i wstąpieniem na tron nowego, 
znanego z przyjaźni dla Rossyi, drażni An­
glików.

Przed kilku dniami gen. Kuropatkin 
asystował przy uroczystości inauguracyjnej 
około budowy drogi żelaznej z Taszkentu do 
Orenburga.

W dniu 23 b. m. był gen. Kurapatkin 
w Arhabedzie i tam wypuściwszy na wol­
ność sześciu uwięzionych Afganów, podejrza­
nych o szpiegostwo, kazał im wracać do kraju 
i powtórzyć swym władzom następujące sło­
wa ministra : „My Rossyanie uważaliśmy sie­
bie już i za życia Abdur-Eahmana za przy­
jaciół Afganistanu, a także za rządów Ha- 
bib-Ullaha chcemy pozostać przyjaciółmi.“

Z Chrystyanii zapewniają, że pogłoska 
podana przez dzienniki, że nagroda imienia 
Nobla za szerzenie idei pokoju została udzie­
lona Kruegerowi — jest fałszywa. Prezydent 
otrzymał tylko prawo wskazania osoby, któ­
rej jego zdaniem należałoby nagrodę przy­
znać i z prawa tego skorzystał, proponując 
kandydaturę pisarza angielskiego Steala w 
Londynie. Przyznanie nagrody nastąpi dnia 10 
grudnia.________ __________

Za przykładem wielkich idą — mali. Za 
przykładem Francyi poszła Portugalia i wy­
dała także postanowienia przeciw kongrega- 
cyom. Onegdaj upłynął termin wyznaczony kla­
sztorom przez rząd portugalski pod grozą roz­
wiązania, a to termin przedłożenia przez nie 
swoich reguł. Czterdzieści klasztorów zastoso­
wało się do wezwania, 21 zakonów uzyskało 
potwierdzenie, inne otrzymają autoryzacyę po 
przeprowadzeniu pewnych zmian w swej regule. 
Zakony, które nie uczyniły zadość wezwaniu, 
uważane są za rozwiązane.

O stanie zdrowia króla Edwarda VII. 
krążyły od pewmego czasu niepokojące pogło­
ski. PolU. Corresp. otrzymuje z Londynu z 
najlepiej poinformowanego źródła zapewnienie, 
że król, który, jak wiadomo, cierpiał nieda­
wno na reumatyzm i na postrzał, jest już 
zupełnie zdrów i bierze znowu udział w po­
lowaniach w Szkocyi.

Amerykanie nie mają spokoju ze swymi 
nabytkami kolonialnymi. Z Manili donoszą, 
że powstanie na wyspie filipińskiej Samar 
przybiera coraz większe rozmiary. Organiza- 
cya jego wyszła z Hongkongu, gdzie funk- 
cyonuje oddawna komitet rewolucyjny filipiń- 
czyków. Odkryto dalej nowy spisek, mający 
na celu wymordowanie załóg amerykańskich. 
Aresztowano 80 spiskowców. Okazuje się po­
trzeba spiesznego wzmocnienia wojska ame­
rykańskiego w Filipinach.

Zastępca prezydenta Trausvaalu Sehalk- 
bnrger doniósł Krugerowi, że większą cześć 
kolonii Przylądka ogarnęło powstanie. W cią­
gu 3 miesięcy Boerowie uzbroili 15 tysięcy 
Afrykanderów.

Lord Kitchener domaga się przysłania 
znacznych posiłków w kawaleryi dobrze wy­
ćwiczonej. Tymczasem inspekcya armii an­
gielskiej stwierdza, że kawaleryi takiej znaj­
duje się jeszcze w Anglii 3.000, po wysłaniu 
zaś jej do Afryki armia będzie całkiem ogo­
łocona z jazdy.

Daily Deios podają rażące szczegóły o 
dezorganizacyi armii angielskiej. W Alders- 
hot, zamiast wykazanych na papierze 41.900 
ludzi, stoi tylko 19.000. Zamiast ośmiu puł­
ków kawaleryi, stoją tylko dwa. W drugim 
korpusie, z kwaterą główną w Salisbury Plan, 
nie ma wcale kawaleryi. Zamiast 41.000 lu­
dzi, przepisanych organizacyą, są tylko dwa 
niekompletne bataliony i t. d.

Powracający z Afryki południowej yeo- 
manry zgodnie odmawiają powtórnego zacią­
gnięcia się w szeregi armii czynnej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 25 października. Dzisiejsze po­
siedzenie Izby posłów rozpoczęło się dopiero

w tej chwili (godzina kwadrans na drugą 
czas lwowskij z powodu rokowań ze stronni­
ctwami, aby cofnęły wnioski nagłe. S t r o n ­
n i c t w a  o ś w i a d c z y ł y  g o t o w o ś ć  c o ­
f n i ę c i a  n a g ł y c h  w n i o s k ó w ,  w o b e c  
c z e g o  d y s k u s y a  b u d ż e t o w a  r o z p o ­
c z n i e  s i ę  j e s z c z e  n a d z i s i e j s z e m  
p o s i e d z e n i u .

Po otwarciu posiedzenia rozpoczęto od­
czytywać interpelacje i wnioski.

Kraków, 25 października. (Tel. pryw). 
W bankiecie obywatelskim wydanym wczoraj 
na cześć Pana Marszałka kraj. hr. Potockiego 
wzięło udział około 150 osób. Między innymi 
wzięli udział w bankiecie: Ekscelencye: Pre­
zydent Akademii umiejętności hr. Stanisław 
Tarnowski, prezydent wyższego sądu krajo­
wego Czyszczan, dr. Bobrzyński i Zborowski; 
generał - porucznicy Huber, Horsetzky, Desso- 
vic; reprezentanci duchowieństwa ks. kanonik 
profesor dr. Spis i ks. kan. dr. Władysław 
Bandurski; prezydent miasta Friedlein z wi­
ceprezydentem dr. Leo i licznem gronem 
radców miejskich; prezes Rady powiatowej 
dr. Paszkowski z członkami Rady, wszyscy 
naczelnicy Władz miejscowych, wielu profe­
sorów Uniwersytetu z prorektorem Jakubow­
skim na czele, książę Marceli Czartoryski, 
prałat ks. Julian Bukowski, prałat ksiądz 
Chotkowski, naczelnicy rozmaitych instytucyi, 
obywatelstwa i t. d. i t. d.^

Pierwszy toast na cześć Pana Marszałka 
wniósł prezydent Friedlein, drugi na cześć 
Fani' Marszałkowej hr. Krystyny Potockiej 
prałat ks. Chotkowski.

P. Marszałek hr. Potocki dziękując, w 
pięknej, pełnej głębokich myśli mowie podno­
sił potrzebę harmonii i zgody. „Zasady har­
monii i zgody — mówił — rozszerzyć należy 
jeszcze dalej, zastosować do bratniego narodu, 
który razem z nami Galicyę zamieszkuje. To 
co się mu słusznie należy, powinno się przy­
znać i rzeczywiste .potrzeby kulturne Rusinów, 
uwzględniać. Pamiętać o zasadzie: „nie rób 
drugiemu, co tobie nie miło", — jest zdaje 
mi się nie tylko zasadą sprawiedliwości, ale i 
dobrą polityką, dążącą do tego, aby ten n a­
ród został naprawdę naszym bratnim na­
rodem". Mówca zakończył w te słowa: „Wzno­
szę toast na pomyślność całego kraju, a zatem 
tego co każdemu z nas najbardziej na sercu 
leży, tego, do czego wszyscy wspólnie dą­
żymy, na harmonię oraz zgodę wszystkich 
czynników, co jest warunkiem nieodzownym 
naszej pomyślności".

Szereg toastów zakończył hr. Ludwik 
Dębicki toastem na cześć hr. Potockiego.

Marszałek po pożegnaniu się ze wszyst­
kimi o godz. 9 wieczorem odjechał z powro­
tem do Lwowa.

Kraków, 25 października. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o godzinie 5 po południu odbyło się 
uroczyste pożegnanie P. Marszałka krajowego 
hr. Potockiego w Banku galicyjskim dla han­
dlu i przemysłu. Zebrali się: rada zawiado- 
wcza, dyrekeya i urzędnicy — przemawiał 
prezes Tołłoczko. Hr. Potocki dziękując ży­
czył dalszego rozwoju instytucyi.

Kraków, 25 października. (Tel. pr.). 
Prezesem rady nadzorczej kolei lokalnej Trze- 
binia-Skawce wybrany został w miejsce hr. 
Andrze a Potockiego Juliusz Siegler Ebers- 
wald, zastępcą prezesa radca Dworu Wiktor 
Kolosvary.

Kraków, 25 października. (Tel pr.) 
Dziś przed południem żegnali delegata La­
skowskiego wójtowie powiatu krakowskiego, 
w liczbie przeszło 100. Przemawiał wójt z 
Grzegórzek, Salwiński, dziękując za opiekę, 
okazywaną ludności wiejskiej z okazyj kata­
strof elementarnych i polecając sprawy ludu 
opiece jego w Sejmie. Delegat Laskowski po­
dziękował, zaznaczył pracowitość wójtów i 
przyrzekł troszczyć się w Sejmie o interesy 
ludności wiejskiej.

Wiedeń, 25 października. P. Minister 
handlu br. Cali zwiedził wczoraj przemysłowe 
Muzeum technologiczne, oglądnął nową bu­
dowlę i całe Muzeum bardzo dokładnie, i wy­
razi! się o niem z wielkiemi pochwałami.

Wiedeń, 25 października. Jak donosi 
Politische Correspondenz, wielki książę ros- 
syjski Michał Mikołajewicz przybędzie 26 li­
stopada do Budapesztu celem odwiedzenia 
Najj. Pana.

Wiedeń, 24 października. W obec za­
rzutów, że austr. zarząd monopolu soli przez 
niewczesne podwyższenie ceny soli fabrycznej 
wywołał obecne przesilenie w fabrykacyi sody, 
a zwłaszcza zamknięcie ruchu fabryk sody 
w Szczakowej, stwierdzają, że zarząd mono­
polu, zmuszony w roku zeszłym podnieść ce­
ny soli, ponieważ pozostały one znacznie w 
tyle po za kosztami fabrykacyi, właśnie dla 
owej fabryki okazał jak największą względność, 
podnosząc dla niej cenę soli tylko do kwoty, 
nie równającej się nawet własnym kosztom, i 
zezwalając jej na sprowadzanie aż do ł/s czę­
ści zapotrzebowania swego, tańszej zagranicz­
nej soli fabrycznej bez opłaty cła. Większe 
jeszcze ustępstwa byłyby wywołały zażalenia 
konkurentów oraz konsumentów sody, zwła­
szcza w Galicyi, gdzie konsumenci, mimo

podniesionych cen soli przystąpili do wybu­
dowania własnej fabryki sody. Właśnie, po­
stępowanie konsumentów sody i ich utyski­
wanie przeciw kartelowi sody nasuwają myśl, 
że obecnego przesilenia nie można przypisać 
podwyższeniu cen soli fabrycznej.

Praga, 25 października. Wczoraj ob­
chodzono tu uroczyście 300-rocznicę śmierci 
astronoma Tycho Brahy. Na uroczystość wy­
słały delegatów Towar ystwa naukowe i Rząd. 
Na grobie złożono bardzo liczne wieńce. Obe­
cny był także prof. Marchand z Londynu i 
inni uczeni z zagranicy.

(Tycho Brahe sławny astronom XVI. w., 
który odkrycia Kopernika po raz pierwszy 
praktycznie zastosował do potrzeb nauki astro­
nomii, urodził się w Danii w r. 1546. Po­
wróciwszy z podróży naukowej po Europie, 
przez długie lata pracował w ojczystym kraju, 
gdzie król Fryderyk Wilhelm wzniósł mu na 
jednej z wysp obserwatoryum, zabezpieczył mu 
byt i wszelkimi możliwymi środkami ułatwiał 
pracę naukową. Po śmierci króla jednak sto­
sunki się zmieniły. Tycho Brahe musiał w r. 
1597 opuścić kraj rodzinny, a w r. 1599 przy­
ją ł go na swój dwór Cesarz Rudolf II. i od­
dał mii zamek Benatek koło Pragi na obser­
watoryum, gdzie Tycho z Keplerem pracował. 
Umarł w Pradze w dniu 24 października r. 
1601. P. R .)

W arszaw a, 25 października. (Tel. p r )  
Sprawa p. Korwin-Piotrowskiego, który w tea­
trze strzelił do p. Wacława Paszkowskiego i z 
tego powodu obwiniony jest o usiłowano zabój­
stwo, odbędzie się 13 grudnia b. r.

W arszaw a, 25 października. (Tel. pr.) 
Redakcya Earyera Warszawskiego otrzymała 
z Wrocławia od dr. Kazimierza Rakowskiego 
list, pisany na blankiecie więziennym po nie­
miecku, z pomyślnemi wiadomościami. Dr. Ra­
kowski pozostaje w dobrem zdrowiu, dużo 
czyta i pisze i ma nadzieję, że go wkrótce, 
jako niewinnego uwolnią. Dr. Rakowskiego 
przewieziono z Wrocławia do Poznania i u- 
mieszczono tam w więzieniu śledczem, gdzie 
mu pozwolono czytać tylko Posener Ztg. i 
Schles. Ztg.

Gmunden, 25 października. Przybył tu gre­
cki król Jerzy.

Oedenburg, 25 października. Dyrektor 
zbankrutowanego Banku tutejszego, Schladerer, 
który sobie odebrał życie, sfałszował był 300 
akcyj pierwszeństwa Towarzystwa elektry­
cznego w Ersenburgu; kazał on mianowicie 
wydrukować formularze i sam je zaopatrzył 
w podpisy. — Wiceprezydenta upadłego Banku 
Friedricha aresztowano.

Berlin, 25 października. W sprawie po­
nownego wyboru Kaufmanna burmistrzem, 
nie przedłożonego do sankcyi przez starszego 
prezydenta regencyi poczdamskiej, uchwaliło 
kolegium Rady miasta Berliua przyłączyć się 
do uchwały komisyi, według której, także przy 
ponownym wyborze prezydenta zastrzeżone jest 
koronie prawo zatwierdzenia wyboru. Dlatego 
radni mimo odmowy starszego prezydenta 
nie przystąpią do nowego wyboru, dopóki nie 
otrzymają wiadomości o decyzyi cesarza

Berlin, 25 października. Radca ambasa­
dy rossyjskiej wręczył wczoraj prof. Vircho- 
wowi imieniem cara order Białego Orła.

Petersburg, 25 października. Wielki 
książę Michał Mikołajewicz wyjechał zs gra­
nicę i zwiedzi między innemi Drezno i Wie- 
deń.

Petersburg, 2-5 października. Dnia 22
b. m. rozpoczęto w Taszkendzie budowę kolei 
żelaznej do Orenburga. W uroczystości otwar­
cia kolei wziął także udział ros. minister woj­
ny generał Kuropatkin.

Rzym, 25 października. Watykan roz­
począł rokowania w celu utworzenia repre- 
zentacyi dyplomatycznej w Pekinie.

Paryż, 25 października. Wczoraj zmarł 
na zaniku Chambly książę Joachim Murat, 
którego córka poślubiona jest P. Ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu.

P aryż, 25 października. Także umiar­
kowany republikanin dep. Lassere, wystąpił 
z grupy Melinea, ponieważ część tej grupy 
głosowała z rządem.

Izba deputowanych uchwaliła wczoraj 
ustawę, której celem jest zapobiedz spekula­
c ji  zbożowej i oszukańczemu nadużywaniu 
certyfikatów importowych.

Rada dyscyplinarna akademicka w Di­
jon zaproponowała usunięcie z urzędu profe­
sora szkoły średniej Hervó, który w pismach 
republikańskich atakował wojsko.

Paryż, 25 października. Prezydent mi­
nistrów Waldeck-Rousseau otrzymał wczoraj 
memoryał komitetu narodowego robotników 
górniczych. Jak zapewniają, memoryał ten 
żąda tylko oświadczenia ze strony prezydenta 
ministrów w sprawie postulatów górników. 
Waldeck-Rousseau odpowie na to pismo po 
dzisiejszej radzie gabinetowej.

Paryż, 25 października. Izba deputo­
wanych obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nad projektem ustawy, tyczącym się zmiany 
systemu czasowego importu zboża do Francyi.

Montceau les Mines, 25 października. 
Od ogłoszenia rozporządzenia prefekta złożo­
no w prefekturze 30 sztuk broni.

Madryt, 25 października. Dziennik 
Epoca donosi, że na radzie ministeryalnej 
pod przewodnictwem królowej regentki zwró­

ciła się przypadkowo rozmowa na sprawę 
m arynarki, której jednak szczegółowo nie 
roztrząsano. Sprawa ta może podobno wywo­
łać przesilenie ministeryalne.

Madryt, 25 października. 13 biskupów 
zasiadających w senacie przybędzie tu, aby 
zwalczać dekret, tyczący się kongregacji.

Montevideo', 25 października. (W  Uru- 
guayu). Minister handlu podał się do dymi- 
syi. Oba stronnictwa polityczne „Colorado" i 
„Blanko" starają się dojść do porozumienia, 
aby wspólnemi siłami zapobiedz zaburzeniom 
spokoju, których obawiają się z okazyi nad­
chodzących wyborów do ciał ustawodawczych.

W y p a d k i  w  ( M i n a c h .

Londyn, 25 października. Times donosi 
z Shanghaju: Dzienniki chińskie ogłaszają 
wyciąg traktatu mandżurskiego, podług któ­
rego Chiny mają w zamian za odstąpienie im 
przez Rossyę kolei Szanhaikwan - Niuczwang 
przyznać Rossyi pewne korzyści. Rossya za­
trzymuje nadal wszystkie przywileje kolejowe 
i górnicze w Mandżuryi. Załogi w Mandżuryi 
mają się składać z wojsk wyćwiczonych przez 
Rossyę. Mandżurya ma wprawdzie dostać się 
znowu Chinom, jednakże wojska rossyjskie 
zostaną tam dopóty, aż w całym kraju zapa­
nuje trwały spokój. Przypuszczają, że potrwa 
to 3 lata.

Times donosi dalej z Tokio: Dzienniki 
japońskie, omawiając traktat mandżurski, twier­
dzą, że jest on dla Japonii bardzo niekorzy­
stny. Przyrzeczeń rossyjskich, tyczących się 
cofnięcia wojsk z Mandżuryi nie można brać 
na seryo. Japonia nie może dopuścić, aby 
Mandżurya przeszła w posiadanie Rossyi.

Londyn, 25 października. Standard do­
nosi z Shanghaju, że Yunglu wystosował do 
Li-Hun-Czanga list, w którym pisze, iż cesa­
rzowa wdowa gorąco życzy sobie nawiązania 
przyjaznych stosunków z Rossyą, celem uzy­
skania opieki w Pekinie.

Londyn, 25 października. Urzędownie 
donoszą z Shanghaju, że cesarz chiński wy­
stosował do wicekrólów południowych pro- 
wincyj zapytanie, jakich środków możnaby 
skutecznie użyć przeciw Rossyi i jej preten- 
syom do Maudżuryi i czy w danym razie 
można liczyć na poparcie Anglii i Japonii.

P o d b ó j  T r f u u w a a l n .

Londyn, 25 października Lord Kitche­
ner telegrafuje z Pretoryi, że dwa działa, któ­
re Boerowie zabrali niedawno Anglikom, ode­
brano znowu Boerom.

Londyn, 25 października. Biuro Reu­
tera donosi z Vryheid: Botha został widocznie 
w marszu swoim wstrzymany, obecnie ma on 
się znajdować w Pietersdorp. W' lesie zgro­
madzona jest znaczna liczba Boerów. Jest na­
dzieja, że kolumna Walthera i Kitchenera do­
sięgnie Bothy.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń od 
godziny 3/43 po południu znowu między Kra­
kowem a Wiedniem przerwana.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e f t s M .

Wiedeń, 25 października. 1901. Giełda 
poranna (Yorbórse). Godzina 10 minut 50, 
Marki 117-32, Renta majowa 98-40, Węgier­
ska renta koronowa 92-80, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 621 •—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 638-— , Akcye Anglo- 
banku 261-—, Akcye Unionbanku 516-—. 
Akcye Bankvereinu 422-—, Akcye Lander- 
banku 395-— , Akcye Kolei państwowych 
634-—, Lombardy 67-— . Akcye Kolei Elbe- 
thal 471'— , Akcye Fabryki broni —•— . 
Akcye tytoniowe —-—, Akcye Alpiny 345-50, 
Akcye Rima Muranyi 428-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— , Losy ture­
ckie 93-75, Ruble 253-75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-20, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90-40.

Usposobienie: sponkojne.
Wiedeń, 25 października, 1901. Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-31, Renta majowa 98-40, Węgier­
ska renta koronowa 92-75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 620 75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 638-—, Akcye Anglo- 
banku 261-— , Akcye Unionbanku 516-—. 
Akcye Bankyereinu 42 V— , Akcye Lander- 
banku 395 50, Akcye Kolei państw. 623 25, 
Lombardy 66 75, Akcye kolei Elbethal 470 50,

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowiecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
o k. M inisterstwa handlu

J
w e  L w o w ie , n i .  św . M arcina 29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych  
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I sm ołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rację  w całym kraju swoim i robotnikami.

FaM a Szali Łyszttticza, inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  n r ., 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych  
bez konserwaeyi i reparaeyi wiecznej trwałości. ’

JNadeslane,

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g . 3 do 5.

C O L O S S E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. do 81. października senzaeyjny program  
nowości:

S t a o k  &  M i l t o n  najsław niejsi gim nastycy na 
potrójnym drążku.

T h e  4  B e r r l i n g s  zadziw iający akt nadpowietrzny. 
K a r le y - T r io  komicy grotesąue i muzykalni. 

B u h e n s  malarz transparentowy. 
F r a n ę o la  B l v o l l  m inik pod asysteneyą  

E m m y  R i v o 1 i.
L e  tr o lf l  B e r g  turecki fantastyczny akt.

A le k s a n d e r  T r e b lt s o h  humorysta.
L in a  M o r g a n t i  m istrzyni w gwizdaniu.

T e lli T r io  tercet wokalny i  tancerki. 
Codziennie o godz. 8 wieczór w ielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I św ięta dwa przedsta­
wienia Co piątku Hiflh-Life. — B ilety  są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ni. Karola 
Ludwika 9.

Docent hydroterapii Uniw . Lwowskiego

dr, Edmund Kowalski
ordynuje w godzinach papołudn. (3 — 5) ul. 
Akademicka 1. 11 parter, mieszka zaś stale 

w zakładzie wodoleczn. r,Kiseika“. 
Zakład wodoleczniczy i p en sjon a t„ Ja­
sełka" we Lwowie otwarty przez cały rok

Zawiadomienie.
Zawiadamia się niniejszem, że w y łą ­

czna ekspedycja Gazety Lwowskiej, to 
jest przyjmowanie prenumeraty w miejscu 
oddaną, została Ajencyi dzienników p. Sta­
nisława Sokołowskiego W Pasażu Hausma- 
na i Biuru dzienników pod firmą Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9 i jako 
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani­
sława Sokołowskiego. Wszystkie inne ajeneye 
nie pozostają w żadnej łączności z Gazetą 
Lwowską.

A dm inistracja rządowej 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j 44.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Jest do sprzedania za połowę ceny c a ł k o w i t y  
u n i f o r m  u r z ę d n i c z y : mundur, płaszoz, kape­
lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę­
dników politycznych ostatnich trzech klas rangi. 
Oglądać można u woźnego Szpaezyńskiego w nowym 

gmachu namiestnictwa.

P rz y je c h a li  do  Lw ow a 
dnia z 5 października 1901.
H O T E L  G E 0 8 9 E .

PP. M. hr. Tarnawska z Podola ross., 0. dr. 
Freundlieh z Czerniowiee, L. Krzystkiewicz z Nio- 

! katowic, J. Klein z W iednia, F. Koszowski z Bu- 
! kowiny, M. Ginsel z Bursztyna.
I HOTEL IMPERIAL.

P. K. Zurakowski z Rossyi.
HOTEL EUROPEJSKI.

| W. P ieniążek z Lipinki,
j HOTEL CENTRALNY,
j PP. J. Łopuszańrki z M ilie, J. Nikorowiez
, z U lwówka, W . Ostrowski z Zawałowa, 
i HOTEL STADTMUELLERA.

P. B, Rotter z Suehodół.

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
| mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
; niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim), 
i Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
| tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
: mioty na sprzedaż.

Bank* h. g. 5% wa. wyl. til<P/„ -  
-  „ 41 i*/o „ loa. w 50 1. . •

:  ; H ‘ n 6 0  1 .p o 2 0 0 K .*
,  kraj. 4*/i*/o w. a. los w 51 1. •*

„ 4°/, w. a. loa w 57 !. •  
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza -  

emisya) . .' . • • •.c:
Tow. kredyt, gafie, ziem u. * >  B
. los w 41Vi lat • • • • St

lo»-w 56 la t- • • • e
TTf O b l ig l  za 100 K. m

QaL funduszu propinae. 4°/# w. a. ® 
Buków, mnausi- propin. 5°/0 w. a. •* 
Komunalne Banku kr. 50/o (2em.) „

„ „ „ 41/,% (3em -) •
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0|C  
Kolei, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/e wa. z r. 1873 

» » 4°/o po 200 ksron
z roku 1893 .......................

Pożywka na. Lwowa 4°/# po 200 k.
\  „ .. 4l /.°/o„200 k.

I V .  L o s y .
Miasta Krakowa po i l .  20 (40 k.)
M Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  M o n e t y .
D ikat e e s a r s k i ...................................
30 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

C E N N I K  

lwowskie! Izby handiowei i przemysłowej
Lwów, dnia 25. października 1901.
' '  (JL Akoye na sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

Ex diyidende 20 kor. . . .
Banku gal. dla handlu i przem.
Ł*do zł. 200 (400 k.) . . . .
K ol g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ..................................
Kol. L w ó w -Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
U . L U ty  zastaw ne za 100 K.

525 — 535 —

350 - 358 -

426 - 433 -

518 - 528 -  
100 -

360 - 380 -

400 - 420 —

109 50 
97 10 
89 30 
99 -  
92 -

97 81 
90 -  
99 7C 
92 70

93 30 94 -

93 50 
90 20

94 20 
90 90

96 10 
101 50 
101 -  
98 50 
92 -  
92 -

96 80

101 70 
99 20 
92 70 
92 70

93 30 
87 30 
97 -

93 -  
88 -  
97 70

75 - 80 -

11 17
18 90 

250 -  
253 -  
117 10

11 35
19 15

254
255 
117 60

K u r s  g i e ł d y ,  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 24. października 1801.

A .  O g ó ln y  d ł u g  pań u rtw * . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj - l i s t o p a d ........................................  98.40 98.60
lu ty -s ie r p ie ń ........................................

Jodnolity dług państwa w srebrze
•ty ezeń - l ip ie c ........................................
kwiecień - p a ź d z ie r n ik .......................

98 25 98.45

88 25 98.45
9 83 5  98 55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

n 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190.50 
139.35 
109 50 
216—  
216—  
293—

żądają
192.50 
140.25
170.50 
318.— 
218.— 
299—

B . D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 118.80 119—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O b lij ;a o y e  k o l e j o w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 35 96 35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wome 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.20 117.—
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................  491.— 495 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 z,.. S-U pr............................  119.75 120.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.— 96—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............................ 427.35 429.25

O b U g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 9 6 . -  96.70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................  96 — 96.80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr............................................................  93.40 84.40
Kol. gafie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................................  95.15 96.15
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................................... 84 30 95.30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.........................117.75 ——
3 ). B h z g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..........................................................92.7') 92.95

Węg. obfig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 99.60 100.55
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 144.25 14s 25

„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 177.50 178 5 )
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 177 59 178.50

B .  © fe lig & cy *  indomnizaeyiae.
Kroaeyi i Slrwonii za 100 zł. 4 pr, 93.39 94.80
Węgier za 100 zł. 4 pr..........................  92.65 53 6-5

F. I n n e  p u b l i o m e  p o i y c s A i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...................................................... 861—  263 -
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 — 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 1 or. 4 pr.................................................32.40 93 40
Uskowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 sł. 5 pr.............................................19160 302 60

płacą żądają
Hal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 92.20 93.20
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 96.— 96.80

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................................  87.25 87.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 79 60 81.60
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — — .—

S .  L i s t y  s a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. ! —
Austr. lakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.35 95.35

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 258 50 260.50
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 5 0 . -  852—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.—
„ „ „ „ los 4 pr. 93.— 93.50

G al.ake.ban.hip. 1 0 pr.prem. los 5 pr. 109.50 150—
■ „ „ „ „ los. 50 lat 4VS pr. 97.15 98.15

a n n n „ 60 lat za 200
kor, 4 pr.  ............................................ 89,50 90.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 90 40 80.60
„ „ „ a 4 pr. los. 41 lat. 84.— 84.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 9 4 .--  84.50
„ „ „ „ 4 pr. za 300 kor. —.—

Banku krajowego dla Gahcyi Lodom.
4!/s pr. 51 */. lat zwrotne . . . .  92.— 93—

Bar,ku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.................................................101.10 101.60

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4J/a pr. 98.75 99.75

Banku kraj. losy 57‘/a S. za 200 k.4 pr. 99-.— 93.—
Aastro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 39.— 100.—

„ u n 50 lat los 4 pr. 99.— 100.—

E ,  O h l lg a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półu. za 300 zł. 5 pr. — _ -------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 8 pr................................................
Tow. żegl. par. pa Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces.Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

, \  „ ,  -  -  ISOTipr.
’ " " " " ”„ n n r .  r r i891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r- 1384 za 
300 zł. 5 pr. • • • • . . .

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............................... . • • • •

Gał. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Wea. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

T  \  n „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
" ” ” „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

JL L o s y  (za sztskę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 190 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfiy 40 zł. mk........................................

3?y. krzyża *s*«tr. 10 zł.

105.50 106.50
108 75 109.75

99 40 100—
99— 100—
98.95 39.95
98.60 99.60

85.60 86 60

93.45 94.45

10530 106.30
105— 105.75

33 60 94 60

15.60 16.60
403— 404 —
154— 156—
83.— 8 7 . -
7 6 .-- 78—
65— 69—

170.— 175.50
4 8 - 49 -

Czorw. krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 sł.
Salma 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Gcnois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

n „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. 
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

Sl . A K o y s  banków (za
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . 
Peszt, banku handi. 500 zł. . . 
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt.’ 200 sł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . , 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla hanefu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k....................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 
Ziynosteńska bauka 100 zł. . . .  .

żądają 
25.— 
6 0 . -  

240.— 
. 81 -  
3 7 5 . -

259.50 260.50 
2 3 9 3 .-  2 3 9 7 . -

płacą
23.50
5 5 . -

8 3 6 . -
79.—

2 6 5 . -

■85.-

831.—
4 9 3 . -
5 2 5 . -
3 5 5 . -
394.50

633.— 
494 -
5 2 6 . -
3 6 5 . -
395.50

1630. — 1637—
515—
343.50
258.50

516.— 
244.50 
859 50

Ł ° A k o y e  Przedsiębiorstw transportowy .
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 385.— 395—  

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334—  840 —
Kolei póła. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5520—  5560.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — __ __
Kol. Lwów-Bełzee (aae. pierw.) SCO zł.  . -  — __

„ Lwów-Ozem .-Jazzy 200 zł. . . 519—  523—  
„ wzehodn. - gafie. - lokaln. 300 zł. 38*,— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 800 zł........................... — — ._
„ węg. gafieyj. I. 200 zł. . . . 4 1 8 ! -  42o!-  

A usk . Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 778.— 784 —

££. A k s y e  Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 690.- -  700—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 906—  919—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 342.50 343 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 143-5—  1435 _
Schodniay 500 kor..................................... 1120.— 1130—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 fc&aków
Trifai’. tow. kop. węgla 70 zł. , 410 _  414—

n* w  e  m  s  l  n .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli §*/t pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie banki

117.25 117.40
238.97'/, 239.17 V, 

95 17*/, 35.27 */,

117K-5 117.55
niusitie aauiu  .......................  92 20 92 35
Francuskie b a n k i .......................  95 _  9 5 1 0
Szwajcarekle banki . . . .  55—  95.10

Ł H I I ,
11,32 11.86

19.02
38.45

19.04
2353

Dukat cesarski . . . . . .
Austr. węg. 8 gnid. słota moneta
20-franków ka..................................
20-markówka...........................
Rosyjski półimperiał . . . . .
Niemieckie banknoty za i.00 marssk 117 25 D 7A 0
Włoskie banknot? sa 100 lir. . . u g j  5 92 85
Bubie 3.531/, 3 5 4 i /4

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4V |0 oblig. pożyczki m. Lwowa, 4J|0 oblig. pożyczki m. Lwowa i  L d i e n Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowiucyi załatwiamy odwrotu 
pocztą bez doliczenia prow izji.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 87/1 (1) [8494 8—SJ

Wzywa się posiadacza wekslu z daty 
Kraków 1. lipca 1901 r., na 2000 koron wy­
stawionego, dnia 10 względnie 20 paździer­
nika 1901 w Krakowie płatnego, a przez 
Sebastyana Jaworzyńskiego, jako przyjemeę 
podpisanego, zresztą nie wypełnionego, aby 
tekowy w terminie, dni 45 licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej", tutejszemu c. k. Sądo­
wi krajowemu przedłożył, gdyż inaczej na 
ponowne żądanie Ałtera Kornreicha weksel 
ten za umorzony uznany będzie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, 1. września 1901.

L. cz. IV 233/97 (10) [8511 8 - 3 J
G. k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

daje do wiadomości, iż w roku 1888 zmarła 
Neche z Lamplów Weissowa w Muszynie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Do spadku z ustawy powełane są dzie­
ci tejże: Ghaim, Hersch-Dawid, Jankiel i 
Feiga Weissowie.

Sąd nie znając pobytu Chaima Weissa, 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił 
się w tymże Sądzie i wniósł oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłaszają­
cymi się i z kuratorem Jędrzejem Bujarskim, 
dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Muszyna, dnia 5. grudnia 1900.

L .  C Ł  IV 2 7 2 / 9 5  [ 8 4 8 5  3  3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje do wiadomości, iż dnia 1 0 .  marca 1 8 9 0  
zmarł Iwan Stratejezuk w Śniatynie bez roz­
porządzenia ostatnie: woli, a wedle ustawo­
wego porządku dziedziczenia jest do spadku 
powołaną między innemi córka/ Nastazya 
false Natalia Stratejezuk.

Sąd nie znając pobytu Nastazyi false 
Natalii Stratejezuk, wzywa ją, ażeby w prze­
ciągu roku jednego, licząc od dnia poniż wy­
rażonego, zgłosiła się w tymże Sądzie i 
wniosła oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Ołeksą Stratejczukiem, dla niej 
ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 19. września 1901.

L. cz. A. 72/1 (6) [8451 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku po­

daje do wiadomości, że dnia 10 kwietnia 
1 9 0 0  zmarła w Przeworsku beztastamental- 
nie Maryanna Piasecka, po której wedle u- 
stawowego porządku dziedziczenia, powoła­
nym jest do spadku syn jej Franciszek Pia­
secki.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Piasec­
kiego Sądowi nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił się 
w tym sądzie i wniósł oświadczenie do spa­
dku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem Ludwikiem P ia­
seckim, dla Franciszka Piaseckiego ustano- 
nowionym.

Przeworsk, dnia 18. września 1901.



Lcytacye.
L. cz. E. 1184/1 (7) [8542 3 - 8 ]

Na żądanie Banku Zaliczkowega w Boł- 
szowcaeh zastąpionego przez dra Leszka Oygę, 
adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 18. li­
stopada 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya a) całej realności wyk. hip. 1. 1 i 
148, b) całej realności wyk. hip. 1. 9 i 116,
c) jednej dziewiątej części realności wyk. hip. 
1. 208 i d) połowy realności wyk. hip. 1. 210 
ks. gr. goi. kat. Temerowee objętyh.

Nieruchomości wystawione na iicytaeyę, 
są ocenione a to: ad a) na 2ć-24 kor., ad b) 
na 900 kor., ad cj na 93 kor. 33 hal., ad
d) na 45 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1749 kor. 
34 hal., ad b) 600 kor., ad e) 62 kor. 22 
hal., ad d) 30 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki iieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- \ 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane f 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 21. września 1901.

Nr. 3468  ̂ [8826 3 - 3 ]
Auszugsweise Kundmac-huug.

SOAET-LH .TTATION!
B*i der k. Tabakhauptfabrik zu Winni- 

ki in Gslizien werden Hadern, Strick u. Pa- 
pierscart denn andere Aitmaterialien mittels 
schriftlichen, bis langstens 19. November 
1901, 12 Uhr Mittags zu iiberreickenden 
Offerten yeraussert werden.

Die Offcrt- und Licitationsbedingnisse j 
kónnen beirn Espeaite der gefertigten Ta- 
bakhauptfabrik, bei den k. k. Tabak- (Haupt) 
Pabriken in Gódmg, Erakau, Monasterzyska, 
Jagielniea und Zabłotów, bei dem k. k. Ta- 
bak-Verschleiss-Magazin in Lemberg, dann 
bei den Handels und Gewerbekammern in 
Lemberg, Briinn, Olmiitz und Troppau und 
schliesslich beim Oeconomate der k. k. Ga- 
neral-Direct;on der Tabakregie in Wien wah- 
rend der gewóhnlichen Amtsstunden einge- 
sehen werden.

K. k. Tabakhauptfabrik.
Winniki, am 18. Oetober 1901.

L. cz. E. 1250/1 (6) [8549 2 - 3 ]
Dnia 19. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Oddziału 
IV. sądu tutejszego, licytacya realności Iwh. 
244 w Wojkowie ocenionej na 640 kor.

Najniższa cena, niże.) której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 426 kor. 66 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośnie dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddziału IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 24. września 1901.

G. Zl. E. 554/1 (5) [8121 3 - 3 ]
Am 19. Noyember 1901 Vormittags 10 

Uhr, bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 6, die Verst- igerung der in Mo­
gielnica gelegenen Grundbuchskórper Eini. 
Zl. 1129, 1728, 1780, 1749, 1750, 1751, 1772, 
1785, 1805 und 1854 samint Zubehór, be- 
stehend aus Wohn und Wirtschaftsgebaudea 
und Wirtschaftsinyentare statt.

Die zur Versteigerung gelangenden L ie-!

„G w eia .Lwowska* Kr. $47

gensehaften sind ad 1) auf 5620 K., ad 2) 
auf 860 K , ad 3) auf 540 K., ad 4) auf 220 
K., ad 5) auf 870 K„ ad 6) auf 280 K., ad 
7) auf 420 kor., ad 8) auf 280 kor., ad 9) 
auf 250 K., ad 10) auf 560 K , das Zubehór 
auf 1118 K. bewertet

Das geringste Gebot betragt ad 1) 3746 
K. 66 h., ad 2) 573 E. 32 h., ad 3j l 8'i E„
ad 4) 892 K.. ad 5j 580 K., ad 6) 186 K.
66 h„ ad 7) 280 K., ad 8) 186 K. 66 h.,
ad 9) 166 K. 66 h., ad 10) 373 K. 32 h„
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedmgungen und die 
auf die Liegenschaften sieh beziehenden Ur- 
kunden kónnen von den Kauflustigen bei dem 
uiiten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 7, 
eingesehen werden.

Eeehte, weiche diese Versteigerung un- 
zuiassig machen wtirden, sind spiitestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn
der Versteigerung bei Gericht anzumeidea, 
widrigens sie in Ansehung der L-iegensehaft 
selbst nicht mehr geitend gemacht werden 
kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen d^s 
Versteigerungsyerfahrens werden die Personen, 
fur weiche zur Zeit an den Liegenschaften 
Eeehte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des V#rsteigerungsverfahrens begrttndet 
werden, in dem Palie nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntuiss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Genchtes 
wohneu, noch diesem einen am Geriehtsorte 
wohnhaftenZusteiiungsbeyollmachtigterinahm-
haft machen.

E. k. Bezirks--Gerichfc, Abtheilung I.
Budzanów, am 14. September 1901.

L. cz. E. 366/1 (5) [8878 3—3]
Dnia 28. paźdz ernika 190.1 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 Potoku złotym, 
licytacya połowy realności objętej lwn. 225 
ks. gr. gm. Potok złoły.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 238 kor.

Najniższa cena wynosi. 119 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
asują-ll chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin j 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, j 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza , 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym, ter- j 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego I 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ' 
głyfcy być już z-e skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego" powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie "w skażętem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w s ied Jp e  sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział. III- 
Potok złoty, dnia 27. września 1901.

L. cz. E. 155/00 (8) [88S0 2 - 3 ]
Na żądanie Ifraneiszki Szpulak i Jew- 

doehi Jomków z Sieniawy, odbędzie się dnia 
31- października 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie oiżej wymienionym, w biu­
rze I., licytacya całej realności objętej wyk. 
hip. 1. 138 ks, gr. gm. Bieniawa i połowy 
n  alnosci objętej iwh/ 423 ks. gr. gm. Bie­
niawa, wraz z przynalfżuościami, składąjące- 
mi się z chaty pobudowanej na parceli bud.
1, 2/1 wchodzącej w7skład realm ści objętej 
wyk. hip. 1. 423.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 560 kor. po potrą­
ceniu dożywocia obciążającego powyższe nie­
ruchomości ocenionego na 100 kor.

Przynależności na 100 kor.
Najniższa cena wynosi odnośnie do re­

alności objętej wyk. hip. 1. 188 ks. gr. gai. 
Bieniawa kwotę 278 kor. 83 hal., zaś odno­
śnie do połowy realności lwh. 423 gminy 
Bieniawa kwotę 87 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Protokolarne warunki licytacyjne z dnia
2 . sierpnia 1901 1. ez. E 155/00, które s ię . 
niniejszem zatwierdza i odnoszące się do ■ 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w siądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaesoajna ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; 
rouzaju co do samej nieruchomości aie mo- j 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub

s dJH*. 26 października 1.001.

ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjne?0 powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie gądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia lO. sierpnia 1901.

L ez. E. 125/1 (U ), E. 1165/1 (2),
E. 1189/1 (2), E. 1445/1 (-), E. 11,1 (6)

[8856 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie i Ambrożego Eialara, Waleryi 
Pilawskiej, Salamona Schertza, Wiktoryi Ozę- 
czak i Macieja Chrobaka, odbędzie się dnia 
15. listopada 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV., licytacya a) realności Iwh. 797 
gminy Haczów^ b) 1/5 części realności lwh. 
78 ks. gr. gminy Brzozów, e) połowy realno­
ści lwh. 309 księgi gr. gminy Jasienica, 
d) 1/7 części realnośei*lwte 189, 1/14 części 
realności lwh. 190, 1/9 części lwh. 145 gmi­
ny Bliznę, e) 1/7 części realności iwh. 288 
gminy Orzechówka.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na ad ai 6838 kor., ad b) 490 
kor., ad e) 72 kor. 50 hal., ad d) 545 kor. 
26 hal., ad e) 187 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 4555 kor. 
32 hal., ad b) 235 kor., ad c) 48 kor. 33 hal., 
ad d) 368 kor. 50 hal.,_ ad e) 125 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
sami OfffiksJcgo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. 577/1 (3) [8650]
Dnia 19. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 189 ks. 
gr. gm. kat. Żbydniów tylko z gruntów na 
i 043 kor. ocenionych się składającej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż  ̂
nie nastąpi, wynosi 695 kor. j

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej " roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąóż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

gjtej; jesh me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowo 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądi> 
s&uiieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I!l.
Wiśnicz, dnia 14. września 1901.

L. cz. E. 247/99 (99) [8611 i - 3 ]
Na żądanie] gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego, zastąpionego przez adw. dra 
Władysława Ozsykowskiego w Przemyślu, od­
będzie się dnia 19. listopada 19G1 o godz, 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 51, licytacya dóbr Ma- 
koniów objętych lwh. 758 ks. gr. dla więk­
szych posiadłości tut. obwodu Maryi z Guż- 
kowskieh Wolframowej własnych, wraz z przy- 
nałeżnościami, składąjącemi się z inwentarza 
żywego i martwego

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
, jest ocenioną na 358.710 kor., przynależno­

ści zaś na 10.652 kor.
Najniższa cena wynosi 246.242 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
s&naiesak&łegc.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 10. września 1901.

L. cz. E. 886 1 (4) [8877]
Na żądanie Józefa Bilbermana, odbędzie 

się dnia 12. listopada 1901 o godz. 10 przed 
i południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 96 ks. 
gr. gm. kat. Noskowa, wraz z przynależno- 
śeiaffii, składająeemi się z chlewa, stajni, wo­
zu, pługa, 2 bron, sieczkarni, drabiny i 2 fur 
nawozu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 14.297 kor. 4 hal., przyna­
leżności zaś na 482 kor.

Najniższa cena wynosi 9852 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.^

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

l minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
> głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praffa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
i samióozkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. E. 3328/1 (6) [8889]
Na żądanie Easy oszczędności miasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glogie- 
ra w Tarnopolu, odbędzie się dnia 14. listo­
pada 1901 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, li- 
taey a :

a) ciała tab. lwh. 3529 kat. gminy Tar­
nopol objętego z parceli gr. pod lkat. 3410/14 
się składającego oraz b) 2.3 części ciała ta­
bularnego lwh. 3528 kat. gminy Tarnopol 
objętego z parceli grunt, pod lkat. 3410/15 
się składającego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na kwotę 368 kor. 04 hal., 
ad b) na kwotę 124 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) na kwotę 
245 kor. 36 hal., ad b) na kwotę 82 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem ja­
ko z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza, 
i odnoszące się do łych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fcędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 12. października 1901.
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Donnerstag den 7. November d. J . vormittags uru 10 U hr w ird  im Amtslokale des k. u. k. Militar - Betton - Magazins in Lem berg (Zyblikiewicza - Gasse 
Nr. 31) eine Offert-Y erhandlung wegen Sichersteilung der Abnabme der bei den Militar - Yerpflegs- und B etten-M agazinen im Bereiehe des 11. Oorps, 
dann beim k. u. k. Garnisons - Spitale Nr, 14 in  Lem berg im Jahre 1902 sich ansammelnden Bettensorten- und Simkę - H adern, unbrauchbaren Packleinwand 

und Packstricke abgehalten werden und zw ar un ter nachsteheuden Bedingungen-

Weisse Graue Wollene Saekenhadern
Paek-

B e i  d e m Z u
grosse kleme grosse kleine grosse kleine

Łeinen-
oder

Zwiich
Jute

Stricke
Abfalle A n m e r k u n g

I  1 o  & r  a, m

Militar - Betten - Magazin 200 460 500 1000 450 200 — — 10

Garnisons - Spital Nr. 14. Lemberg Pi
© 50 — 50 — 30 ■ — — —

die grauen Hadern werden 
von Strohsacken, Stroh- 
kopfpólstern, Matrazen- u. 
Kopfp ólsternziehen, dann 
Packleinwand gewonnen.

o8
— — — — — — 1800 1200 —

Militar - Verpfłegs - Magazin
Czernowitz

s 
a 

m 
m 

t 
]

4.00 200 600 200 500 100 200 100 —

Stanislau .— 200 1000 400 1000 200 — — 20

Złoczów 390 400 400 500 100 120 500 400 20

Z u s a m  m e n 1040
raecgjŁTTrr.T-i i ra-

1260 2550 21.00 2080 620 2500 1700 50

1. Die Offerte kónnen entweder mtindlich oder schriflich gestellt werden und haben 
per 100 kg. jeder Haderngattung auf Kronen-W&hrung zu lauten. Die Preise mflssen ujifc 
Ziffern und Buchstaben ausgesehrieben sein und dtirfen hiebei keine Streichungen und 
Eadierungen vorkommen.

Auf Leinen- oder Zwiich- und Jute Sackehadern ist getrennt zu Offerieren. Offerte, 
welche ungetheilt auf mebrere oder alle Hadern-Gattungen lauten, werden nur dann be- 
rueksichliget, wenn selbe fiir das Aerar einen besonderen Yorthei.1 gewahren.

2. Die schriftliehen Offerte mlissen mit einer Kronen Stempelnaarke und dem im 
Punkte 6 festgesetzten Vadium yersehen, am obigen Tage bis lSngstens 10 Uhr vormittags 
beim Militar-Betten-Magazine in Lemberg einlangen.

MtindLcha Anbote werden am selben Tage um 10 Uhr vormittags entgegengenom- 
men, and hat jeder Offerent zwei Stempelmarken per je 1 Krone, dann das erforderliche 
Vadjum mitzubringen.

3. J 8der Offerent, welcher nicht aktu.eller Oontrahent ist, hat rechtzeitig zu vera«!aś- 
sen, dass sein Solidilats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis und zwar fiir protokollierte Fir- 
men durch die Handels- und Gewerbe-Kammer, fflr die snderen Geschaftsleute durch den 
Magistrat, beziehungsweise durch die zustSndige k. k. Bezirkshauptmannschaft, iangstens 
bis 6. Norember d. J. an das k. und k. Militar-Betten-Magazin in Lemberg iibersendet 
werde.

Der von den genannten Stellen erhalcene schriftliche Beseheid uber die Ausstelłusg 
des Zeugnisses ist dem Offerte beizusehliessen, beziehungsweise bei miindlichen Anboten 
mitzubringen.

4. NaehtragsOffsrte, sowie Anbote, welche im telegraphischen Wege gestellt werden, 
oder solche Anbote, welche einen kiirzeren ais vierzehntagigen Entscheidungstermin be- 
dingen, bleiben unberticksichtiget.

5. Die Offereriten haben ausdriicklieh zu erklaren, ob sie auf Abnahme der Hadern 
etc. aus anderen Corps-Commando-Bezirken, zu welchen Preisen und loco welchen Depóts 
reflektieren.

6. Das mit den Offerten beizubringende, resp. von miindlichen Offerenten zu erle- 
gende Yadium wird far gro3se weisse Hadern mit 100 Kronen, fiir grcsse graue Hadern 
mit 100 Kronen, fiir grosse wollene Hadern mit 200 Kronen, fflr kleine Hadern, Sacke- 
Hadern oder Abfalle mit 40 Kronen, fflr jede Gattung, festgesetzt. Die Oantion wird dann 
auf 10 Perzent des yoraus-ichtsliehen Wertbetrages vom Ersteher zu erganzen sein.

7. Jeder Offerent hat in seinem Offerte ausdriicklieh zu erklaren, dass er sich den 
Bedingungen des Offert-Verhandlungs-Protokolle3, welches beim Mililar-Betten Magazin in 
Lemberg wahrend der Amtsstunden eingeseh n werben kann, unterwirft.

8 . Das Offert ist fflr den Offerenten sogleieh, fiir das Aerar erst naeh erfol ;ter Ge- 
nehmigunng yerbindlich.

9. Zur Abgabe an den Oontrahenten gelangen nur jene Hadernruengen, flber welche 
seistons der Heeres-Yerwaltung nicht anderweitig verfut wurde, wozu sich das Aerar das 
Recht yorbehalt. Der Oontrahent darf aus dieser Ursache keine wie immer gearteten Ent-

Lem berg, am 10. Oktober 1901.

scbaligungsansprtiehe erheben. Die beil&ufige Menga der itn Jahre 1902 abzunehmenden 
Hadern ist in der nachstehenden Tabelle aogegeben.

10. Die Uebergabe der angesammelten Bettenhadern, Packleinwand und Packstricke- 
Abfalle fiudat beim k. und k. Militar-Betten-Magazin zu Lemberg, beim den Yerpflegs-Ma- 
gazinen in Czernowitz, Złoczów und Stanislau, sowie dereń Pilialen in Brzeżany, Żółkiew, 
Mosty wielkie, Tarnopol, Kolomea, Kamionka struis., Czortkow. Monasterzyska und Zaleszczy­
ki, endlich beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg, der Sackehadern bsi den Verpflegs3 
Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann bei den Yerpflegs-Filial- 
Magazinen in Żółkiew, Brzeża»y, Kamionka strum., Mosty wielkie, Kolomea, Czortków, Mo­
nasterzyska, Tarnopol, Neu-Żuczka und Zaleszczyki statt.

11. Die angesammelten Hadern mflssen lacgstens binuen acht Tagen nach jedesma- 
liger Aufforderung tibernomraen und aus den betrefifendea Depóts der im Punkte 10. be- 
nannten Statiosen auf Kosten des Oontrahenten weggeschafft werden; der entfallende 
Geidbetrag rauss ro r der Ueberuahme mittelst eines rom Oontrahenten zu fertigenden und 
naeh Scala III zu stempeluden Erlagsscheines an die Kassa des Abgabs-Magazins oder Gar- 
nizons-Spital# Nr. 14 entriehtet werden.

O f f e r t - F o r m u l a r e .
Ich Eudesgefe-tigtsr wohnhaft in . . . erklare hiemit die im Bereiehe des

11. Oorps wahrend der Zeit voin 1. -lii.nn.er bis Ende December 1902 sich ansammelnden, 
fflr die MilitarVerw&ltusg unbrauchbaren weissen, grauen uad wollenen Betthadern, ferner 
Hsdern aus Sacken und Packleinwand, dann Packstricken um nachstehende Preise loco 
Verpflegs- oder Bettea-Magazin in Lemberg, Złoczów, Czernowitz und Stanislau, beziehungs­
weise loco der von diesea Haupt Magazinen dependiereuden Filialen, dann beim Garnisons- 
Spitale Nr. 14 zu tibernehmen und zwar:

fur 100 kg. grosse weisse 
100 „ „ graue
100 
100 
100 
100 
100

Hadern Kronen Heller, sage!
a
a
a
a

„ wffiene 
kleine weisse „ 

n gfal,e
kleine wollene Hadern a . . . „ . . .  „ „ . . .
Packstricke-Abfalle a . . . „ . . .  „ „ . . .

„ 100 „ Leinene od. Zwiich-Packę Hadern a . . . „ . . .  „ „ . . .
„ 100 „ Jute Hadern a . . . „ . . .  „ n . . .

Ais Wadium erlege ich . . . .  Kronen im Baren (oder Werthpapieren), schliesse
weiters den wegen Frlangung des Soliditats-Zaugnisses v o n ....................................... erhaltenen
Beseheid bei und unterziehe mich den mir bekannten Yerhandlungs-Bedinguissen.

Auch verpfhehte ich mich von anderen Militar Betten-(Verpfłegs)-Magazinen der Mo­
narchie im -Lanfe der Oontractsperiode etwa zugesehobene Hadern zu den obigen Preisen 
(ewentuell Bedingungen anfflhren) zu tibernehmen..

............................... a m ......................................1901.

Ł  und Ł  Militar - Betten -Magazin.
L. cz. E. VIII. 1808/1 (7) [802 J]

Na żądanie Hirscha Schónberga z Kra­
kowa, odbędzie się dnia 19. listopada 1901
0 godz. 9 przed południem w sądzie tutejszym, 
w biurze Oddziału VIII. ul. św. Jana 1. 18, 
lieytaeya realności ik. 29 lwh. 165 ks. gr. 
gm. Zwierzyniec objętej stanowiącej jednopią- 
trowy budynek murowany wraz z ogrodem 
kwiatowym i odpowiednymi budynkami, oraz 
urządzeniem do przedsiębiorstwa kwiatowego 
potrzebnem, wraz z przynależnościami. składa 
jąeemi się ze szop, desek, cieplarni i roślin 
ogrodowych

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 22.876 kor., przynależność: 
zaś na 985 kor 30 hal.

Najn;ższa eona wynosi 13,312 kor. 54 
hal., pomżę] ies ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katcsfr&iny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie sądu 
sam lesz fcałego -

0 k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Kraków, dnia 2. października 1901.

L cz E 3402/00 (21) [8850
Na żądanie Michla Birmana, odbędzie 

śię dnia 13. listopada 1901 o godzinie 10 przed 
p.Judniem w sądzie -mL j wymienionym, iicy- 
taeya realności pod 2.23 w Zwjęezyey po­
łożonej lwh. 253 gm. Z więc/y ca. objętej dłu­
żnika Salamona Neumana włV?n«j, wr&z z przy- 
naleinościarei, składającemu s:ę ze sztachet,ów, 
pompy g o  studni, altanki etc.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 43-37 kor. 81 hal., 
przynależności zaś na 867 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3470 kor. 2 ! 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

(I k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20. września 1901.

cz. E. 888/1 _ (4) # [8876]
Na żądanie Reginy Stórer w Przemy­

ślu, odbędzie się dnia 14. listopada 1901 o 
godz.. 10 przed południem, w tut. sądzie w 
san Nr. 7, lieytaeya 1/4 realności lwh. 956 
gm. Lipowce wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z chaty, stajni i kuczy.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 138 kor. 34 hal., przy­
należności zaś na 84 kor.

Najniższa cena wynosi 145 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w lut. sądzie podczas godzin urzę­
dowych w biurze Nr. 5.

V* '-r- Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 4 października 1901.

Konkursa,
L. 29859.

Ogłoszenie
[8818 2 - 3 ]

konkursu,
Niuiejszem ogłasza się konkurs w celu 

nadania posady nauczyciela głównego w o. k. 
żeńskiern setninaryum nauczycielskimi w Prze­
myślu z kwalifikacyą nauczycielską do szkól 
średnich, a przynajmniej z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych do przedmiotów grupy 
językowo-historycznej.

Wymagana jest także znajomość języka 
ruskieuo.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków' pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. pr. p.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
winni podania swe należycie udokumentowa­
ne i zaopatrzone w tabelę stosunków służbo­
wych. sporządzoną na przepisanym formula­
rzu (Qualificationstabelle) w języku niemie­
ckim, wnieść za pośrednictwem przełożonej 
władzy do c. k. Rady szkolnej krajowej do 
do dnia 10 listopada 1901.

Kompetenci pełniący obowiązki w' pu­
blicznych szkołach ludowych lub wydziało­
wych, a pragnący, aby lata służby spędzone 
w tyeh szkołach, policzone im były na po­
sadzie, o którą się ubiegają, nietylko do ogól 
nej ilości lat służby, ale także w celu przy­
znania dodatków pięcioletnich po myśli §§.
2. i 14. powołanej ustawy, winni oświadczyć 
się wyraźnie w swych podaniach, czy i w ja­
kiej mierze liczą w razie zamianowania na 
korzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień ustawy.

Podania kompetentów przdłożą przeło­
żone Dyrekcye szkół średnich względnie se- 
minaryów nauczycielskich i c. k. Rady szkol­
ne okręgowe, wypełniwszy należycia tabele 
kwalifikacyjne w języku niemieckim najpó­
źniej w terminie do dnia 15. listopada 1901.

Z e>. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 14. października 1901



L. W. 60.230 ex 1901. [8720 2 — 3]

Ogłoszenie konkursu.
9

W ydział krajowy Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania w akujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych pięciu wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompetencyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne warunki kompetencyi, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya poszczególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do W ydziału krajowego i wniesione najpóźniej do dnia
15. listopada r. b. na ręce przełożonej w ładzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypendyum  z fundacyi Głowińskiego lub Wierzbickiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1900/1 (św iadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 

świadectwa szkolne),
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyalnych warunków, które nie w ypływ ają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze-

gólnionych, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te specyalne w arunki posiada.
W  tym  względzie zauważa się co n astęp u je :
a) co do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób pryw atnych nie m ają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalneini metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami.
b) co do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa w prost na ubiegającą się osobę, także oryginalne m etryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w  prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitym aeya opiewa. W  braku metryki chrztu można dowód pochodzenia prze­
prowadzać także innym i publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie w ylegitym ować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, w yka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw , wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemu m etrykam i chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (M agistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż
towarzystwa, sieroctwa m etrykam i śmierci rodziców, a względnie —  o ileby chodziło o sieroctwo częściowe —  ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) m etrykam i urodzenia rodziców. Inne szczegółowe w arunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
wym agają bliższych wskazówek.

Co do formy podań, należy się zastosować do następujących w skazów ek:
L Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry w yraźnym  napisem : z tytillu pokrewieństwa, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a naw et kilkanaście fundacyj, nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem i należy

objąć jednem podaniem.
III. W ymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompeteneye, z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których, czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na specjalnej w nich obowiązujące w arunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetującyeh w nich osób. Fundacye t© oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zbednem i wystarcza ogólnikowa prośba „o jakiekolwiek szlacheckie. 
stypendyum 1, —  a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum '1.

Z Wydziału krajowego Królestwa ćalicyi i lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17. października 1901.

y  k  s *  m
wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkiełCszkół 

publicznych męskich i żeńskich.

j Nazwrn fundacyi
Liczba i kwota 

stypendyów
Ew entualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż warunki
Rozdawca

Leon a ho/, i ta ń sk i egu Jedno ewentualnie 
wijeej po bU* I'01’-

Szkoły początkowe (Indo­
we) wykluczone.

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw­
szeństwo służy pochodzącym po mieczu 
lub po kądzieli od Boznańskich lub Bo- 
brownickich, tudzież, młodzieńcom pocho­
dzącym z rodziców, należących do lu­
dności wsi Dzwonowa w powiecie pilzneń- 
skim.

Aż do ukończenia stu- 
dyów, ewentualnie je­
szcze najwyżej na 3 
lata w celu uzupełnienia 
wykształcenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Pamilijna Waloryana Czarkow­
skiego

 ̂
UL 

55
c 

07 Tylko dla potomków w linii prostej pra­
dziada fundatora ś. p. Grzegorza Ozaykow- 
skiego. nazwisko Czajkowskich noszących. 
Z krewnych płci żeńskiej mogą korzystać 
z fundacyi tylko te, których ojcem był 
Czajkowski, pochodzący w prostej linii 
od tegoż Grzegorza Ozaykowskiego.

W braku takich krewnych zostanie stypen­
dyum rozdzielone na 2 po 400 kor. i na­
dane dwom krewnym fundatora po ką­
dzieli lecz tylko przez substytucyę.

Aż do ukończenia nauk 
a następnie, najdłużej 
przez lat 5 aż do osią­
gnięcia stałej płacy lub 
rem uneracyi równ ającej 
się. przynajmniej pobie­
ranemu stypendyum.

Substytuci tracą sty­
pendya za zgłoszeniem 
się właściwych upra­
wnionych.

Wny Wiktor W ła­
dysław Czaykow- 
ski, poseł sejmo­
wy, właściciel dóbr 
w Medwedowr-acli.

Józefa Grassa de Bosenburg Jedno na 800 kor. Szkoły Indowe wykluczono. Stypendyum jest przeznaczone tylko dla 
młodzieży galicyjskiej.

Bezwględne pierwszeństwo służy potomkom 
Karola Grossa de Rosenburg, brata fun- 
datoi a.

-4ż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

jji v
Leonarda Jaroselia Jedno na .lf>0 kor. Pochodzenie z rodziców stale zamieszkałych 

w miejscowości, leżącej w obrębie sta­
rostwa nowosądeckiego, grybowskiego, li­
manowskiego lub nowotarskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

,,Gazeta Lwowska" Nr. 247 z dnia 26. października 1901.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ew entualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż warunki

............... — i

Rozda wca

Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. 
im. ze Świderskich małż. 
Laskowskich

Jedno ewentualnie 
jeszcze jedno po 
400 kor.

Jedno ewentualnie 
więcej po 300 kor.

Dla obcych: tylko dla 
uczniów szkół publi­
cznych w Krakowie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki 
i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było mogą stypendya 
otrzymać synowie herbownej szlachty pol­
skiej, uczęszczający do szkół w Krakowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Władysława Łozińskiego Dwa po 400 kor. 
ewentualnie tylko 
po 300 kor. (dla 

dziewcząt kre­
wnych) ewentual­
nie zaś (dla ob­
cych) tylko po 
200 kor.

Szkoły ludowe wykluczone. Przedewszystkiem dla chłopców spokrewnio­
nych z fundatorem, w ich braku dla 
dziewcząt spokrewnionych z fundatorem, 
jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci pol­
skich prywwtnych olicyalistów.

Aż do ukończenia nauk. Wny Władysław Ja­
recki, właściciel 
dóbr w Pstrągo­
wej i każdoczesny 
ks. proboszcz o. ł. 
w Pstrągowej na 
propozycyę Wy­
działu krajowego, 
ewentualnie sam 
Wydział krajowy.

wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych 
męskich.

* Mikołaja Aywasa fundacya 
utworzona na pamiątkę byt­
ności Najjaśniejszego Pana 
w Galicyi w r. 1880

Jedno na 80 kor. Urodzenie w powiecie Horodeńskim. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Mikołaja Aywasa utworzona ku 
uczczeniu jubileuszu pięćdzie­
sięcioletnich rządów Najj. 
Pana

Jedno na 80 kor. Uczniowie szkół ludowych 
wyłączeni.

Religia rzym. kat. obrządku ormiańskiego, 
urodzenie w obrębie powiatu śniatyń- 
skiego w granicach z r. 1900. Krewnym 
i powinowatym fundatora, właściciela dóbr 
Stecowa służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. O. k. Starosta w Snia- 
tynie.

Damiana Brzeskiego Jedno na 380 kor. Szlacheckie pochodzenie. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stanisława Chlebowskiego Jedno na 120 kor. Obcy mogą otrzymać sty- 
pendyuin tylko jako ucz­
niowie szkół średnich.

Bezwzględne pierwszeństwo służy uczęszcza­
jącym do szkół publicznych potomkom 
ś. p. Stanisława Chlebowskiego. W ich 
braku mogą korzystać z fundacyi ucznio­
wie szkół średnich, między którymi znowu 
mają pierwszeństwo synowie nauczycieli 
i profesorów szkół średnich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Hipolita Czaykowskiego Jedno a ewentualnie 
jeszcze jedno po 
600 kor.

Tylko dla młodzieży imienia Czaykowskich 
i Horodyskich, szlachcie, po nich zaś sy­
nom oficerów, urzędników lub księży 
ruskich, tak w kraju, jakoteż i we Fran- 
cyi urodzonych, służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Aleksandra Egierskiogo Jedno na 600 kor. Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy Egierskim, w ich braku 

mogą otrzymać stypendyum p r z e z  sub-  
s t y t u c y ę  krewni fundatora, pochodzący 
z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Sie­
dleckich, a mianowicie potomkowie Stani­
sława Siedleckiego, profesora gimnazyal- 
nego w Krakowie, Józefa Siedleckiego 
w Krakowie, Wojcieeha Siedleckiego w Tar­
nowie i Maryi z Siedleckich Zagorzań- 
skiej w Rzeszowie, a jeżeliby i takich nie 
było. synowie prywatnych oficyalistów 
dworskich pochodzenia polskiego, obrz. 
rzym. kat., urodzonych w Galicyi lub 
w Wiel. Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia nauk, 
dla substytutów o ile nie 
zgłosi się przedtem u- 
kwalifikowany kandydat 
nazw i sk a Egierskieh.

Wydział krajowy.

* ks. Jana Harbuta Jedno na 200 kor. Stypendyum jest przeznaczone przedewszyst­
kiem dla synów i dalszych potomków bra­
ci fundatora, Józefa i Jakóba Harbutów. 
W ich braku mogą je otrzymać ucznio­
wie, pochodzący z ubogich rodziców z Czar­
nego Dunajca.

Aż do ukończenia nauk. Proboszcz obrz. ład. 
w Czarnym Dunaj­
cu, za zatwierdze­
niem Wydziału 
krajowego.

* Eliasza i Róży linnwkich Jedno na 230 kor. Tylko dla szkół publicz­
nych w ruskich czę­
ściach Galicyi,

Pierwszeństwo służy sierotom po księżach 
obrządku gr. kat. lwowskiej dyecezyi me­
tropolitalnej, w ich braku zaś synom ubo­
gich rodziców świeckich obrz. gr. kat. 
z powyższej dyecezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. k. Konsystorz 
metropolitalny we 
Lwowie za zatwier­
dzeniem c. k. Na­
miestnictwa.

Bazylego Lewickiego Jedno na 200 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średnich lub wyższych.

Tylko dla krewnych fundatora, odznacza­
jących się moralnością, pilnością, zdro­
wiem ( ś w i a d e c t w o  l e ka r s k i e )  i zdol­
nościami.

Aż do ukończenia nauk.
Wydział krajowy (do­

kąd rodzina funda­
tora nie wybierze 
swego zastępcy dla 
spraw niniejszej 
fundacyi)

* Andrzeja i Elżbiety z Preben- 
dowskich małżonków Mosz- 
ezeńskieh

Jedno na 100 kor. Pochodzenie ze stanu włościańskiego gmin 
Nahaczowa, Seinerówki lub Budornierza, 
powiatu Jaworowskiego, ukończenie przy­
najmniej trzeciej klasy szkoły ludowej 
z dobrym postępem.

Aż do ukończenia nauk o 
ileby stypendysta nie 
otrzymał przedtem bez­
płatnego utrzymania w 
jakim zakładzie lub nie 
doszedł do odpowiednie­
go dobrobytu.

Gr. k. Konsystorz bi­
skupi w Przemy­
ślu na propozycyę 
naczelnika gminy 
Nahaczowa.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż warunki
Eozdawca

IGindacya Ożańska

•

1

Jedno na 300 kor. Terleckim, a między nimi krewnym funda­
tora ś. p. Marcelego Wincentego Leopol­
da Terleckiego służy pierwszeństwo, w ich 
braku mogą otrzymać niniejsze stypen- 
•iyum młodzieńcy urodzeni z rodziców 
polskich w krajach, które przed r. 1772 
stanowiły Królestwo Polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wny Adam Marceli 
Aleksander Terle­
cki na podstawie 
terny, ułożonej 
przez Wydział kra­
jowy.

Teodora Stanisława Paprockiego Jedno na 300 kor. Pierwszeństwo służy członkom familii Pa­
prockich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Bolesława Paszyna Jedno a ewentualnie 
także drugie po 
600 kor.

Religia rzym. kat., pochodzenie z rodzin 
ibogiej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ks. Antoniego Popkiewicza

Ii

Dwa po 800 kor. Szkoły wyższe (uniwersy­
tety, akademie) wyklu­
czone.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo. 
W ich braku otrzymają, jedno stypendyum 
synowie podupadłych mieszczan miaste­
czka Starejsoli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w Sta­
rejsoli, drugie zaś synowie włościan, po­
chodzący z gmin Warzyce, Birówka i Nie- 
p!a, powiatu Jasielskiego.

W braku kandydatów z jednej kategoryi, 
mogą ich zastąpić kandydaci z drugiej 
kategoryi. Wymagane jest ukończenie 
przynajmniej drugiej klasy szkoły ludowej.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajowy.

| Karola Skibińskiego
i11

Jedno a ewentualnie 
więcej po 200 kor.

Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

1
;i; Stypendya Strisowerowskie

i
1
l

1
1
i
iI

Dwa po 160 kor. Dla obcych tylko szkoły 
średnie.

Religia mojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone, dla męskich po­

tomków fundatora Adolfa Juliusza Stri- 
sowora, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkól publicznych. W ich braku mcgą 
być stypendya nadane przez substytucyę 
na rok jeden uczniom galicyjskich szkół 
realnych lub gimnazyalnych, urodzonym 
w Jarosławiu.

Jedno stypendyum jest już w rękach sub­
stytut a

Dla potomków fundatora 
aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Dla obcych aż do ukoń 
c,zeilia szkół realnych lub 
gimnazyalnych w kraju, 
o ile się pierwej nie zgło­
si kandydat z rodziny 
fundatora.

Wna Rebeka Netti 
(Żanetta) Sternber- 
gowa w Wiedniu, 
łącznie z przeło- 
żeństwem zboru 
izraelickiego w Ja­
rosławiu, ewentu­
alnie Wydział kra­
jowy.

!
i * Antoniego Rogala Zawadzkiego

1

1 ewentualnie dalsze 
1, oba po 160 kor.

Tylko dla synów prywatnych oficjalistów 
tutejszo krajowych, pierwszeństwo służy 
synom członków krajowego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników prywa­
tnych, u między tymi sierotom.

1
Do ukończenia, nauk. Rada nadzorcza kra­

jowego Towarzy­
stwa wzajemnej po­
mocy urzędników 
prywatnych we 
Lwowie.

1
A nd rzeja Żal chockiego

1
Jedno ewentualnie 

więcej po 231 kor.
Szlachectwo polskie.
W równych zresztą okolicznościach służy 

pierwszeństwo krewnym fundatora i jego 
spadkobierców Józefa Żalchockiego i Ale­
ksandra Gizińskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

| Jana Żnrakowskiego aj Jedno na 525 kor. 
ewentualnie jedno 
lub dwa po 420 kor. 

b) Jedno ewentual­
nie więcej po 525 
kor.

e) ewentualnie jedno 
lub więcej po 420 
kor.

d) ewentualnie jedno 
lub więcej po 315 
kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kompetencyi.

ad a) b) szlachectwo polskie, pierwszeń­
stwo służy ad a) potomkom rodziny fun­
datora i jego zięcia Juliana Starzyń­
skiego.

Co do wszystkich pochodzenie z ojca naro­
dowości polskiej, religii rzym. kat., uro­
dzenie w Galicy i.

Aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych w 
obrębie król. Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem.

Wydział krajowy.

wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla uczniów szkół średnich 
i wyższych.

Samuela (Rowińskiego

ad o) :i:

a) 4 styp. po 420 
kor. ewentualnie 
więcej

b) 20 styp. po 815 
kor. ewentualnie 
więcej

c) Jedno stypendyum 
na 420 ko*. ewen­
tualnie jedno na 
315 kor.

Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, cześć stypendyów jest zastrze­
żona dla szlachty, 

ad c) tylko dla synów mieszczan lwow­
skich.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już z niższego stypendyum 
w kwocie 315 kor.

ad a) b) <•) aż do ukoń­
czenia nauk

Wydział krajowy, a 
to ad e) na przed­
stawienie Rady m. 
we Lwowie.

* Agenora hr. Gołuchowskiego Jedno na 400 kor. Urodzenie w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. JE . J W . hr. Agenor j 
Gołuehowski c. i i  
k. Minister spraw 
zagranicznych.

Jarosławska, ś. p. księżnej An­
ny ze Slembergków Ostrog- 
skiej

Jedno ew. więcej po 
210 kor.

Urodzenie w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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1
| Nazwa fundacyi Liczba i kwota 

stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ew entualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż warunki
Eozdawca

Magdaleny Jurgas Jedno na 440 kor. Urodzenie w Galieyi, religia katolicka, na­
rodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. JW . August hr. Dzie- 
duszycki w Jasio­
nowie.

Krakowska zakordonowa Dwa ewentualnie wię ■ 
cej po 420 kor. 

Dwa ewentualnie wię­
cej po 315 kor.

O stypendya po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, któ­
rzy korzystali już z niższego stypendyum 
w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Maryi ze Stojowskich Kurdwa- 
nowskiej

Jedno na 500 kor. Tylko dla szkół średnich. Bezwzględne pierwszeństwo służy uczniom 
z rodziny fundatorki, imienia Jordanów 
Stojowskich, w braku takich nadane bę­
dzie stypendyum przez substytucyę na 
przeciąg jednego roku uczniowi pocho­
dzenia szlacheckiego, przyezem będzie 
miał pierwszeństwo uczeń, który w roku 
1900/1 stypendyum niniejsze przez sub­
stytucyę pobierał.

Dla krewnych fundatorki 
aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Dla obcych jeden rok szkol­
ny (190.1/2).

Wydział krajowy.

Marka Matczyńskiego Jedno na 420 kor. i 
ewentualnie dalsze 
po 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Księdza Ireneusza Mokrzyckie­
go i tegoż matki Maryi Mo­
krzyckiej

Jedno na 500 kor. Tylko dla uczniów szkół 
gimnazyalnyeh i pierw­
szych dwóch lat wy­
działu prawniczego lub 
filozoficznego, albo też 
pierwszych trzech łat 
wydziału lekarskiego.

Ślubne pochodzenie, wyznanie katolickie, 
obrządek łaciński.

Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu 
rodzicach, po tych zaś sierotom bez ojca.

Aż do ukończenia nauk na 
jednym ze świeckich wy- 
d z i al o w u n i wersy l.ec Id c h.

Wydział krajowy.

* Jakóba Nawratila Jedno na 120 kor. Tylko dla szkół średnich 
do klasy VI. włącznie.

Tylko dla celujących uczniów, synów poczt- 
mistrzów, pocztexpedyentów lub pocztex- 
pedytorów, którzy mają a względnie za 
życia mieli posadę w Galieyi lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem i są członkami Stowa­
rzyszenia pocztmistrzów, pocztexpedyen- 
tów i pocztezpedytorów Galicja, Buko­
winy i Wiel. Ks. Krakowskiego a wzglę­
dnie zmarli jako członkowie tegoż Sto­
warzyszenia. Pierwszeństwo służy siero­
tom po obojgu rodzicach, lub też po ojcu, 
tudzież uczniom klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

Wydział stowarzysze­
nia pocztmistrzów, 
poeztekspedyentów 
i pocztekspedyto- 
rów Galieyi Buko­
winy i W. Ks. 
Krakowskiego.

* Ludwiki Niezabitowskiej Jedno na 420 kor. ew. 
jeszcze jedno na 
420 kor.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie ro­
dziny Józefa Niezabitowskiego, dziada 
fundatorki z linii prostej, po mieczu i po 
kądzieii, w ich braku mogą otrzymać sty­
pendyum uczniowie staropolskiego szla­
checkiego pochodzenia, jeżeliby zaś i tych 
zabrakło uczniowie posiadający szlache­
ctwo austryackie, lub obdarzeni indygie- 
natem Królestwa Galieyi i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Nie- 
zabitowski, właści­
ciel dóbr w Uher­
cach niezabitow- 
skich na podsta­
wie terny, przez 
c. k. Namiestni­
ctwo ułożonej.

Ludwiki z hr. Borkowskich Nie­
zabitowskiej

Dwa po 1000 kor. 
z tych jedno do­
piero od II. pół­
rocza 1901/2

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ks. Jana Nowaka Jedno na 340 kor. Tylko dla gimnazyów. Religia katolicka, pierwszeństwo służy kre­
wnym fundatora (byłego proboszcza r. 1. 
w Jordanowie), a w ich braku uczniom 
pochodzącym z gminy Wilamowice koło 
Ket,

Aż do ukończenia studyów 
na jednym ze świeckich 
wydziałów uniwersyte­
ckich lub na politech­
nice.

Rz. k. proboszcz w 
Wilamowicach ad 
Kęty, ewentualnie 
Wydział krajowy.

Mikołaja Potockiego Ewent. jedno lub wię­
cej po 420 kor. 
ew. jedno łub wię­
cej po 315 kor.

*
Szlachectwo. Stypendyum po 420 kor. mogą 

otrzymać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy pobierali już stypendyum niższe 
o rocznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Rafała Russyana Ewent. Jedno na 420 
kor. ewent. dalsze 
stypendya po 315 
kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypJmlyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Mieszkańców byłego obwodu 
Sądeckiego

Dwa po 200 kor. Urodzenie w byłym obwodzie Sądeckim 
z wyjątkiem części, która niegdyś do ob­
wodu Jasielskiego należała.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Stypendya chłopskie księdza 
Szczęsnego Skibińskiego pro­
boszcza Zarszy ń sk i ego

i
1(
1]

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Stypendya są przeznaczone tylko dla synów' 
ubogich włościan t. j. chłopów zamie­
szkałych na wsi, w kraju, a gdyby tych 
zabrakło, dla synów rzemieślników, wiej­
skich (chłopskich). Pierwszeństwo służy 
najuboższym a względnie sierotom.

Do podania należy dołączyć poświadczenie 
przełożonego parafii, podpisane przez 
trzech członków gminy, że_ojciec kandy­
data jest obyczajnym, religijnym i że 
wódki i innych upajających trunków nigdy 
nie pija. Kandydaci osieroceni po ojcu 
mają natomiast załączyć tegoż metrykę 
śmierci.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ew entualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż warunki
Rozdawca

Antoniego Józefa Spadwhiskiego Jedno na 340 kor. Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stnpnickich i Jankowskich Dwa po 600 kor. i 
jedno na 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub medycz­
nego uniwersytetów we 
Lwowie Krakowie lub 
Wiedniu 

ad b) tylko dla krajowych 
gimnazyów.

Urodzenie w Galicyi, religia rzymsko- lub 
grecko-katolicka, narodowość polska lub 
ruska, celujący postęp w naukach. Krewni 
fundatora (ś. p. Marcelego Stupnickiego, 
właściciela Szypowiec) mają pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, cho­
ciażby nie wykazywali celującego postę­
pu, między sobą zaś mają pierwszeństwo 
w miarę bliskości stopnia.

ad a) aż do ukończenia 
studyów na wydziale pra­
wniczym lub medycznym 
we Lwowie, Krakowie 
lub Wiedniu 

ad b) aż do ukończenia 
studyów gimnazyalnych 
w kraju.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków kuratora, któ­
rym jest Wny W ła­
dysław Madeyski, 
emer. c. k. Radca 
Sądu kraj. w Sam­
borze.

* Emila Torosiewicza Dwa po 250 kor. Narodowość polska, religia katolicka bez 
różnicy obrządku. Ubogim krewnym fun­
datora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wny Mikołaj Toro- 
siewicz w Putia- 
tyńcach.|

Jana Bazylewieza Towarni- 
ckiego

Jedno na 400 kor. 
ewent. jeszcze jed­
no na 400 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Juliana Nieczui Wierzbickiego 

. ....

Jedno na 720 kor. Pierwszeństwo służy potomkom Róży z Wierz­
bickich i Ignacego małżonków Paparów, 
tudzież Genowefy z Wierzbickich i Bene­
dykta małżonków Kosieradzkich, a to bez 
względu na stan ich majątkowy i pocho­
dzenie szlacheckie, po nich imiennikom 
fundatora Nieczujom Wierzbickim. W bra­
ku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendyum uczniowie niepochodząey ze 
szlachty, którzy jednak są rodowitymi 
Polakami, po polsku mówić umieją i uro- 

- dzeni są w której z prowincyi dawnej 
Polski, alboteż urodzili się za granicą 
z wygnańców i wychodźców politycznych 
polskich.

Aż do ukończenia nauk 
uniw. lub technicznych. 
Stypendyści winni wsze- 
lakoż w ciągu studyów 
słuchać kursów języka, 
literatury i historyi pol­
skiej i zdać z tych przed­
miotów egzamin z do­
brym postępem w cią­
gu trzech lat po wstą­
pieniu na uniwersytet 
lub akademię techniczną.

Wydział krajowy.

Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

Jedno ewent. więcej 
na 420 kor.

Jedno ewent. więcej 
na 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać tyl­
ko uczniowie szkół wyższych, którzy po­
bierali już stypendyum niższe o rocznych 
315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

3 T  t o  »  m

wakujący eh stypendyów z fundacyi przystępnych tylko dla szkół żeńskich 
w ogóle.

* Sabiny z Pawlikowskich Korze- 
lińskiej

Dwa po 300 kor. Szlachectwo. Bieżący rok szkolny 1901/2 Wydział krajowy na 
propozycyę Wgo 
Stanisława Ska­
rżyńskiego, właści­
ciela dóbr w Stu- 
dziance p. Kałusz.

* Jakólia Kulczyckiego Jedno na 144 kor. Tylko dla dziewcząt i m i e n i a  Kulczyckich 
z pierwszeństwem dla krewnych funda­
tora ś. p. Jakóba Kulczyckiego, byłego 
Prezesa sądów szlacheckich lubelskich 
i lwowskich.

Aż do zupełnego ukończe­
nia nauk, najdłużej je­
dnak do skończenia 24 
roku życia lub do czasu 
wcześniejszego zamąż- 
pójśeia.

W W. Katarzyna Sie­
dliska i Edward 
Rembowski, a 
względnieich spad­
kobiercy. Jeżeli się 
ci w terminie kon­
kursowym niejzgło- 
szą, c. k. Namiest­
nictwo.

W W ~  2F  ■ * . »  *
fundacyi przeznaczonych dla jednego lub kilku tylko zakładów naukowych.

:!: Barczewskiego
a) dla uniw. lwowskiego 
hi dla uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowit

ad aj jedno ewentu­
alnie jeszcze czte­
ry po 600 kor. dla 
szlachty.

Dwa ewent. jeszcze 
jedno po.OÓO kor. 
dla nieszlaelity. 

ad b) Trzy ewent. 
jeszcze trzy po 600 
kor. dla szlachty. 

Dwa ewent. jeszcze 
jedno po 600 kor. 
dla nieszlaelity

ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów uni­
wersytetu lwowskiego 

ad b) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów nn. 
Jagiellońskiego.

Ad aj b) Narodowość polska, religia rzym­
sko-katolicka, urodzenie w obrębie dawnej 
Polski — co do stypendyów szlacheckich 
staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryaeh 
kandydatom, którzy złożyli dowody sku­
tecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie L egz. ścisłego, praca w labora- 
toryach, prosektoryach i t. d. dla innych 
wydziałów praca w seminaryadi i napi­
sanie pracy przez kierownika przyjętej, 
praca w laboratoryaCli).

-AA aj b) aż do ukończe­
nia nauk na uniwersy­
tecie, dla którego sty­
pendyum jest. przezna­
czone, a jeżeli stypen­
dysta podda się aktowi 
habilitacyjnemu na je­
dnym z krajowych uni­
wersytetów, jeszcze przez 

■ dalszych lat 6 (ewentu­
alnie w podwójnej lub 
potrójnej kwocie).

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków właściwego 
Senatu akademi­
ckiego.

Me.nard a Ko n ieekiego Dwa ewent. wiecej 
po 400 kor.

Dwa ewent. wiecej 
po 300 kor.

Tylko dla świeckich wy­
działów c. k. uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Narodowość polska, Krewnym i powino­
watym fundatora służy pierwszeństwa.

Aż do ukończenia nauk na 
uniwersytecie Jagielloń­
skim.

Senat akademicki un. 
Jagiellońskiego.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
srypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż w arunki
Rozdawca

Maksymiliana i Franciszka Ksa­
werego Siemianowskich dla 
ubogich uczniów obu gali­
cyjskich wszechnic i c. k. 
szkoły politechnicznej we 
Lwowie

Dwa po 400 kor. 1 Jedno tylko dla uczniów 
uniwersytetu lwowskiego 
drugie tylko dla uczniów 
uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie.

Aż do ukończenia studyów 
uniwersyteckich we Lwo­
wie a względnie w K ra­
kowie.

Wydział krajowy.

* Jana Franciszka Kazimierza So- 
zańskiego

Jedno na 500 kor. Tylko dla wydziału prawni­
czego lub lekarskiego we 
Lwowie i Krakowie i dla 
szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, tak mlfSzy 
■niini, jak też w ich braku między innymi 
kandydatami mają znowu pierwszeństwo 
sieroty bez utrzymania.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław So- 
zański poseł do 
Rady państwa w 
Wiedniu Spiegel- 
gasse 6 zainieszk.

Arcyksięeia Karola Ludwika Jedno na 360 kor. ' Tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
uczniom należącym do obrządku ormiań­
skiego, a to przedewszystkiem urodzo­
nym w byłym obwodzie kołomyjskim, 
po nich urodzonym w byłym obwodzie 
stanisławowskim lub brzeżańskim, po tych 
urodzonym w Galicyi, a po tych urodzo­
nym na Bukowinie.

Aż do ukończenia wydzia­
łu prawniczego we Lwo­
wie lub w Krakowie.

C. k. Namiestnik na 
propozycyę Ordy- 
n ary atu arcybisku­
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

Adolfa Władysława Aleksan­
dra Łazowskiego

Dwa po 600 kor. Tylko dla uniwersytetu 
lwowskiego lub krakow­
skiego.

Poświęcanie się nauce literatury polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale filozoficznym 
uniwersytetu lwowskie­
go lub krakowskiego.

Wydział krajowy.

Filipa Wiktora Obniskiego Jedno na 800 kor. Tylko dla wydziałów praw­
niczych we Lwowie i 
Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie szlacheckie. Aż do ukończenia wydzia­
łu prawniczego.

Wydział krajowy.

* Adama Żebrowskiego Jedno ewent. więcej 
po 420 kor.

Tylko dla wydziałów pra­
wniczych we Lwowie i 
Krakowie.

Szlacheckie pochodzenie; ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli mają pierwszeństwo.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto­
wej służby rządowej w 
Galicyi, aż do uzyskania 
adjutum łub stałej po­
sady.

Wna Zuzanna z Ze­
browskich Skrzyń­
ska w Żurawnie.

* ks. Jana Dołżańskiego Jedno na 400 kor. Tylko dla uczniów wydzia­
łów lekarskich uniwer­
sytetów krajowych.

Narodowość ruska. Zobowiązanie się do 
leczenia nietylko allopatycznie, ale także 
homeopatycznie. Do podania należy za­
łączyć odpowiedne oświadczenie, albo też 
złożyć je w treści samego podania.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale lekarskim.

Wydział krajowy.

* Kazimierza Prus Petryczyna a) Dwa (?) po 400 
kor.

b) Dwa po 300 kor.
c) Trzy po 400 kor.
d) Cztery po 250 kor.

ad a) tylko dla uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie 

ad b) tylko dla gimn. św.
Anny w Krakowie 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie 

ad d) tylko dla kraj. śred­
niej szkoły rolniczej w 
Czernichowie.

W braku uzdolnionych 
kompetentów jednego z 
tych zakładów mogą sty­
pendya być nadane kom- 
petentom uzdolnionym 
innego z powyższych za­
kładów.

Narodowość polska, dowód, że rodzice pe­
tenta zrodzili się na ziemi polskiej. (Na­
leży zatem załączyć metryki urodzenia 
petenta i obojga jego rodziców).

Aż do ukończenia nauk w 
zakładzie, w którym sty­
pendyum nadano.

Wydział krajowy.

* Maryi Kruszewskiej z Clioro- 
browa

I. Jedno na 400 kor.
II. Jedno na 320 kor.

I. tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

II. tylko dla uczniów kra­
jowej wyższej szkoły rol­
niczej w Dublanach.

I. Religia katolicka, obrz. łacińskiego, staro­
polskie szlachectwo, zobowiązanie się for­
malną pisemną deklaracyą, zatwierdzoną 
przez władzę nadopiekuńczą, że stypen­
dysta bezpośrednio po ukończeniu studyów 
wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub 
Wiel. Ks. Krakowskiem i pozostanie w niej 
przynajmniej przez lat dziesięć, w-prze­
ciwnym zaś razie zwróci fundacyi całą 
tytułem stypendyum pobraną kwotę.

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie 
sokalskim lub z rodziców w tym powiecie 
mieszkających, po nich uczniom z innych 
powiatów’ Galicyi i Wiel. Ks. Krakow­
skiego, po tych zaś uczniom z innych 
ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej.

II. Wyznanie katolickie obrz. łać. lub 
gr., urodzenie w Galicyi lub w Wiel. Ks. 
Krakowskiem, alboteż z ojca ks. unickie­
go, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. 
Pierwszeństwo służy urodzonym w po­
wiecie sokalskim.

I. aż do ukończenia stu­
dyów prawniczych a na­
stępnie aż do uzyskania 
adjutum w służbie są­
dowej w królestwie Ga­
licyi i Lodomeryi lub 
W. Ks. Krakowskiem.

II. aż do ukończenia nauk.

Wydział krajowy na. 
przedstawienie Ra­
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Arcyksiężniczki Gizeli król. 
księżniczki bawarskiej

Jedno na 260 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
szkoły politechnicznej 
we Lwowie, ewentualnie 
na dalsze studya za gra­
nicą.

JE. JW . Agenor hr. 
Gołuchowski c. k. 
Minister spraw za­
granicznych.

Stypendya Jakóba (utworzone 
przez zm. Eliasza Pinelesa)

Dwa po 200 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie.

Dla uczniów wyznania mojżeszowego, uro­
dzonych w Jarosławiu, w ich braku mogą 
otrzymać stypendya przez substytucyę 
uczniowie wyznania mojżeszowego, uro­
dzeni we Lwmwie.

Aż do ukończenia c. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, substytuci 
tracą stypendyum za 
zgłoszeniem się kandy­
data z Jarosławia.

Wydział krajowy.
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ew entualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie 

szczególne tegoż warunki
Kozdawca

* Piotra Jakóba Bostockiego Jedno na 730 kor. Tylko dla szkół ludowych 
męskich w Drohobyczu 
i dla gimnazyum droho- 
byckiego.

Tylko dla członków rodziny fundatora. Aż do ukończenia gimna­
zyum drohobyckiego.

Michał Kobryn w 
Drohobyczu.

* Ferdynanda Seelinga Sauleri- 
felsa

Jedno na 70 kor. Tylko dla gimnazyów i 
szkoły realnej w Krako­
wie lub Podgórzu.

Przynależność do gminy miasta Podgórza, 
ukończenie IV. klasy szkoły ludowej 
w Podgórzu. Pierwszeństwo służy uczniom 
klasy I. szkoły średniej.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo 
przed innymi.

Aż do ukończenia IV. kl. 
szkoły średniej w Kra­
kowie lub Podgórzu.

Wny Ludwik Seeling- 
Saulenfels w Iz- 
debniku.

* Przemyska Jedno na 240 kor. Tylko dla gimnazyów prze­
myskich.

Pochodzenie z rodziców zamieszkałych w by­
łym obwodzie przemyskim, ukończenie 
czwartej klasy gimnazyalnej z pierwszym 
stopniem celującym.

ń ż  do ukończenia studyów 
gimnazyainyeh w Prze­
myślu.

0. k. Namiestnik.

* Dr. Maryana Warteresiewicza Dwa po 340 kor. Tylko dla c. k. gimnazyum 
w Złoczowie.

Beligia rzym. kat., sieroctwo lub pocho­
dzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum w Złoczowie.

Bz. kat. katecheta 
przy c. k. gimna­
zyum w Złoczowie.

* Bozalii i Karola Słapów Jedno na 600 kor. Tylko dla c. k. wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie.

Brodzenie w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, religia katolicka, obrządku łaciń­
skiego. Spokrewnionym z familią Słapów 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia c. k. 
wyższej Szkoły przemy­
słowej w Krakowie.

Wydział krajowy na 
propozycyę Bady 
miejskiej wadowi­
ckiej.

* Karoliny Dolliner Jedno na 200 kor. Tylko dla seminaryów nau­
czycielskich żeńskich w 
kraju.

Stypendyum jest przeznaczone w pierwszym 
rzędzie dla urodzonych w Bochni sierót 
po urzędnikach' rządowych łub autono­
micznych, w braku takich dla innych 
sierót w Bochnii urodzonych, a jeżeli by 
i takich nie było, dla sierót po urzędni­
kach rządowych i autonomicznych w Ga­
licyi i Wiel. Ks. Krakowskiem, pochodzą­
cych z innych miejscowości.

Aż do ukończenia semina­
ryum, następnie zaś, lecz 
nie dłużej, jak przez 2 
lata, aż do otrzymania 
płatnej posady.

Gmina miasta Bo­
chni ewentualnie 
Wydział krajowy.

Leopolda Bolanda dla uczennic 
seminaryum nauczycielskie­
go we Lwowie

Jedno na 360 kor. Tylko dla lwowskich żeń­
skich seminaryów nau­
czycielskich.

Beligia katolicka. Aż do ukończenia nauk w 
jednym z lwowskich se­
minaryów nauczyciel­
skich żeńskich.

Wydział krajowy.

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego Jedno na 80 kor. Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkół ludowych do 
IV. kl. włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
a to w pierwszym rzędzie jego potomkom 
potem krewnym w linii bocznej po mie­
czu, wreszcie krewnym w linii bocznej 
po kądzieli. W braku krewnych mogą 
się o niniejsze stypendya ubiegać dzieci 
mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia' IV. kl. 
szkoły ludowej, ewentu­
alnie dla chłopców aż 
do ukończenia gimna­
zyum lub na czas trzy­
letniego terminowania w 
handlu lub rzemiośle, 
dla dziewcząt na czas 
kształcenia się w jakim­
kolwiek zawodzie.

i
Bada zawiadowcza tej 

fundacyi urzędują­
ca w Kutach, pod 
przewodnictwem 
tamtejszego bur­
mistrza.

* Władysława i Maryi Jankow­
skich

Dwa po 40 kor. Tylko dla lwowskich szkół 
ludowych męskich i żeń­
skich, a mianowicie je­
dno stypendyum dla 
chłopca drugie dla dziewT- 
czyny.

Narodowość polska, religia katolicka bez 
różnicy obrządku, pochodzenie z rodziców 
należących do klasy rękodzielniczej lub 
robotniczej.

Aż do ukończenia nauk w 
jednej z lwowskich szkół 
ludowych.

Wna, Tekla z Jan­
kowskich Dom asze- 
wiczowa w Snop- 
kowie pod Lwowem.

* Ks. Antoniego Sutorskiego Dwa a ewent. wię­
cej po 80 kor.

Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkoły ludowej w My­
ślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci pici obojej, uro­
dzonych w Myślenicach z rodziców ró­
wnież tamże urodzonych i zamieszkałych, 
a mianowicie z mieszczan, rzemieślników, 
chałupników i wyrobników. Przy równym 
niedostatku służy pierwszeństwo krewnym 
fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Myślenicach.

Bada gminna w My­
ślenicach ewentu­
alnie Wydział kra­
jowy.

Ogłoszenie.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

ia posadę inżyniera powiatowego z ro­
żną płacą 2400 kor., dodatkiem akty- 
ralnym 400 kor., ryczałtem  na utrzy- 
aanie koni 1000 kor., praw em  do 3 
:winkweniów po 200 kor. i prawem 
lo em erytury.

W ymogi są następujące:
a) wiek życia najmniej 24. a nie 

ńęcej jak  40,
b) prawo obywatelstwa austry- 

tckiego,
c) życie nieposzlakowane,
d) uregulowane stosunki mają- 

;kowe,
e) świadectwo zdrowia,
f) ukończone studya techniczne 

świadectwo z obu egzaminów rzą-
iowych,

g) znajomość ustaw  drogowych 
adm inistracyjnych o ile te jego za-

rresu urzędowania dotyczą,
h) praktyka w budowie dróg i 

nostów,
„Gazeta Lwowska" Nr. 247

ruskim  i niemieckim w słowie i piśmie.
Podania w powyższy sposób udo­

kumentowane wnosić należy najdalej 
do dnia 25. listopada b. r. do Wydzia­
łu  powiatowego na ręce Prezesa.

Z W ydziału powiatowego.
Kałusz, d. 17. października 1901.

L. 30250. [8819 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza e. k. Bada szkolna 
krajowa konkurs w celu nadania posady nau­
czyciela szkoły ćwiczeń e. k. Seminaryum 
nauczycielskiego w Sokalu z kwalifikacją do 
szkół wydziałowych.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. pr. p.

Ubiegający się o tę posadę winni poda­
nia swe należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę stosunków służbowych, spo­
rządzoną w języku niemieckim na przepisa­
nym formularzu (Qualifieationstabelle) wnieść 
najpóźniej w terminie do 10. listopada 1901 
do c. k. Bady szkolnej krajowej za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej.

z dnia 26 października 1901.

Sulim Yorsehirm z Tarnowa uznsn 
został umysłowo chorym a kuratorem jeg

s tą  w publicznych szkołach ludowych lub
wydziałowych a pragnący, aby lata służby, _  _  _
spędzone w łych szkołach policzonymi były f ustanowiono Ozyasza Krausa z Tarnowa, 
na posadzie, o którą się ubiegają, nie tylko 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
do ogólnej ilości lat służby ale także w celu [ 
przyznania dodatków pięcioletnich po m yśli1 
§§. 2. i 14. powołanej ustawy, winni oświad­
czyć wyraźnie w swych podaniach, czy i w 
jakim wymiarze liczą w razie zamianowania 
na korzyści, które można osiągnąć na pod­
stawie przytoczonych postanowień ustawy.

Podania kompetentów przedłożą przeło­
żone Dyrekcye i c. k. Bady szkolne okręgo­
we po wypełnieniu należytern tabel kwalifi­
kacyjnych w języku niemieckim najpóźniej 
w terminie do dnia 15. listopada 1901.

Z o. k. Bady szkolnej krajowej. 
Lwów, 14. Dsździernika 1901.

L. cz. P. 204/1 , [8739 2 - 3 ]
Ksenia z Kucybałów Ślempowa z Tar- 

nawki uznana marnotrawczynią, kuratorem 
tejże ustanowiono Nestora Earczmaryka z Tar- 
nawki

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Przeworsk, dnia 5. września 1901.

Tarnów, dnia 22. lipca 1901.
L. cz. P. 350/1 (4) [8694 2— 3

Michał Gabryelski z Tarnowa umysłowi 
chorym uznany a Józef Gabryelski kuratoren 
ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy Odddział I.

Tarnów, dnia 9. września 1901.
L. cz. P. 24/1 (4) [8708 2— 3]

Franciszka Myślicka z Chorostkowa uzna­
na umysłowo chorą kurator Maciej Myślicki 
z Chorostkowa.

Kopyczyńce, dnia 4. września 1901.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

L. cz. P. 652/1 (5) [8700 2 - 3 ]
Jan Szumowski z Borysławia uznany 

umysłowo chorym, kuratorem tegoż mianowa­
ny Jędrzej Wybraniec z Borysławia.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Drohobycz, dnia 2. sierpnia 1901,
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Licytacye.
L. cz. E. 723/i (5) [8878]

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, odbędzie się dnia 13. listopada 1901
0 godz. 11 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, licytaeya real­
ności objętej lwh. 109 ks. gr. gm. kat. Na- 
wsie wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze spichlerza, drabiny, 2 krów, 2 cieląt
1 2 fur nawozu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 8111 kor. 4 hal., przynale­
żności zaś na 625 kor.

Najniższa cena wynosi 5824 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieytacyjnsgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżsi 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąa powiatowy, Oddział IY.
Eopczyce, dnia 16. sierpnia 1901.

L. cz. E. 737/1 (3) [8863]
Dnia 15. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. II,, odbędzie się licytaeya 1) real­
ności lwh. 526 gm. Probużna składającej się 
z roli, II.) realności lwh. 665 tejże gminy, 
składającej się] z parcel budowlanych, chaty 
mieszkalnej, wraz z przynależnościami ogrodu 
i roli, III.) realności lwh. 917 tejże gminy 
składającej się z roli.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: I.) lwh. 526 na 300 
kor,, II.) lwh. 665 z przynależnościami na 
550 kor. i I I I ) lwh. 917 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 200 kor., 
ad II.) 366 kor. 67 hal., ad III.) 400 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru;:h<Mośd nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 1. października 1901.

L. cz. E. VIII. 1840/1 (5) [8799]
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 19. listopada 1901
0 godz. 11 przed południem, w sądzie tut., 
w biurze Oddziału VIII. przy ul. św. Jana 13, 
licytaeya realności pod ik. 73 Dz. I. w Kra­
kowie położonej lwh. 67 gm. gm. Kraków ob­
jętej stanowiącej dom murowany dwupiątro- 
wy, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 40 kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 72.000 kor., przynależności 
zaś na 12 kor.

Najniższa cena wynosi 36 006 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, Oddz. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruetiomośei bąd<: 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jośU nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
p&łncra cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaminsakałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 3. października 1901.

L. cz. E. 449/01 (4) [8814]
Dnia 19. listopada 1901 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie tut., 
w biurze Nr. IV. w Starym Samborze licyta 
cya realności objętej wyk. hip. 1. 204 ks. gr. 
gm. Strzyłki.

Nieruchomość ta oceniona na 5134 kor. 
Najniższa cena wynosi 2568 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 5. październ. 1901.

L. ez. E. 533/1 (3) [8898]
Dnia 14. listopada 1901 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytaeya 
realności lwh. 1 ks. gr. gm. Nowa wieś ob­
jętej Tomasza Kostuja własnej wraz z przy- 
należsiościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5310 kor. z przynależno­
ściami.

Najniższa cena wynosi 3540 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. #

O k. Sąd powiatowy, Oddział Iii.
Kolbuszowa, 2. października 1901.

L. cz. E. 782/1 (3) [8649]
Dnia 19. listopada 1901 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytaeya realności 
lwh. 496 ks. gr. Wiśnicz miasto Nachima 
Hofstadtera i masy spadkowej Schiffry Braa- 
dowej własnej.

Najniższa cena przez strony ustanowiona 
wynosi 300 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może kaź,dy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biune Nr. 6.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Licytacja ta ma na celu zniesienie 
wspólnej własności, wobec czego prawa wie­
rzycieli zostają nienaruszone.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wiśnicz, dnia 14. września 1901.

L. cz. E. 1097/1 (4) . [8879]
Dnia 8. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 . licytacja posia- 
dłośai miejskiej lwh. 211 Straszydle bez 
przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 3590 kor.

Najniższa cena wynosi 2393 kor., 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie,, przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należ,y zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 7. października 1901.

L. cz. E. 580/1 (3) [8696]
Na żądanie Markusa Hammera, zastąpio­

nego przez adw, dra Ungera, odbędzie się dnia 
19. listopada 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
w Brzesku, licytacja połowy realności lwh. 
133 ks. gr. gm. kat. Tworkowa.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyg jest ocenioną na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić 1o sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 26. września 1901.

L. cz. E. 419/1 (6) [8738 3 - 3 ]
Dnia 19. listopada 1901 o godz, 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9. tutej­
szego sądu licytacja realności wiejskiej lwh. 
519 ks. gr. Rudniki z przynależnościami. Grun­
ta z przynależnościami oceniono na 50 kor

Najniższa ceDa, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 33 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć moźua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Mościska, dnia 22. września 1901.

L. ez. E. XIII. 1683/1 (6) [8757]
Na żądanie Jana i Franciszka Nowaków, 

zastąpionych przez adw. dra Kirchmajera 
w Krakowie odbędzie się dnia 19. listopada 
1901 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziale XIII. w Kra­
kowie licytacja 15/24 części realności lwh. 
59 w Wolicy, Stanisława Malca własnych 
bez przynależności.

Części nieruchomości wystawiono na li- 
cytaeyę są ocenione na 918 kor 75 hal.

Najniższa cena wynosi 612 kor. 50 hal., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wr sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział XIII.
Kraków, dnia 28. września 1901.

U p a d ło ś c i .
L. cz. S. 1/1 (1) [8848 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd obwodowy w Srtyju Oddz. IY. 

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Elia­
sza i Ernestyny Lieberman kupców w Stryju 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od­
powiedzialnych spobików.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego p. Karola Tin- 
zenza zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata Dra Polturaka w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 27. listopada 1901, 
godz. 9 przed południem, w tym sądzie 
w biurze Nr. 140 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
vf tym sądzie najdalej do dni?. 12. grudnia 
1901, a na audyeneyi likwidacyjnej nadzień 
18. grudnia 1901 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta uroste 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- i
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas !
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym !
wyborem, inne osoby, swego zaufania.

Andy en c.yg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Stry­
ju lub w pobliżu tegoż mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w ternie miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza j
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich ;
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do ;
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 21. października 1901.

i e z m a i f e  o b w i e s z c z e n i a .
L. cz. Cg. I 196/1 (1) [8847 2 - 3 ]

Przeciw p. Wojciechowi Ożogowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Annę Ożóg pozew o rozdział 
od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczono 3 ter- 
mina ugodowe: na 24. października 1901,
5 listopada 1901 i 14. listopada 1901.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ożo- 
ga, ustanawia się pana dra Krogulskicgo, adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Oźoga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika , 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Rzeszów, dnia 27. września 1901.

L. cz. Praes. 17.152 [8837 2 -  3]
0. k. wyższy Sąd kr. we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że pan Eugeniusz Kurylewicz, c. k. 
notaryusz w Złoczowie, wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 30. sierpnia 1901 1. 17.973 prze­
niesienia go na urząd e. k. notaryusza we 
Lwowie z dniem 23. października 1901 z 
urzędowania w Złoczowie ustępuje, a dnia 25. 
października 1901 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje.

Lwów, dnia 15 października 1901.



L. cz. Prez. 132/00 (20)
Edykt.

[8501 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Andrycuowie Oddział I. ogłasza, że w jego depozycie złożone 
aiżej wymienione walory, do których właściciele od przeszło 30 lat się nie zgłosili.
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N a z w a  m a s y
Gotówka

Książe­
czki Kasy 

oszczę­
dności

Prywatne . 
zapisy ] 
dług u f

ii
K h K h K h f

1 _ — 2 44 — .—.
2 Józefina J a m m e r ............................... .... ...................... — 6h — — — —
3 Piotr B ękow ski............................................. .... — — 4 58 — —
4 Jan B rossm ann.......................................................... .... — — 12 65 — —
5 Józef R a d z isz e w sk i...................................................... — 83 46 — —
6 Andizej Ż y d e k ............................................................... — — 26 15 — —
7 Paweł B o rg o sz ............................................................... — — 120 94 — —
8 Szymon i Magdalena L ip o w sk a............................... — — 15 04 — —
9 Maryanna Wenda ...................................................... — — 79 98 — —

10 Jan Jo rd an ek .......................................................... ....  . — — 5 94 — —
U Katarzyna Olejarz ........................................................... — — 31 24 — —
12 Jan Ż ab iń sk i................................................................... — — 6 30 — —
13 Józef W róbel................................................................... — — 27 72 — —

14 Regina K ontarska.......................................................... — — 19 70 — —
15 Grzegorz i Katarzyna Pindel .................................... — — 21 86 — —
16 Jan B u e h e l t ................................................................... — — 95 70 — —
17 Jakób M iś k o .......................................................... 1 64 — — — —
18 Stanisław P iw o w a rc z y k ............................................. 1 64 — — — —
19 Masa niew iadom ego...................................................... — — 2 26 — —
20 Jan Józef i Marya W aciąga........................................ — — 7 56 — —
21 Józef W o j ty g a ............................................................... 21 24 — — — —
22 Wojciech K oniarz........................... .... — — — — 160 —
23 Ferdynand S p e i l .......................................................... — — — — 80 —
24 Walenty B rusik ............................................................... — — — — 120 —
25 Franciszek i Michał P o lcńsk i.................................... — — — — 1218 —
26 Stanisław R u p i k .......................................................... — — — — 400 —
27 Grzegorz P a s ie e k i.......................................................... — 66 — — — —
28 Jan S ik o rsk i .......................................................... — — — — 698 —
29 Józef i Anna L& chendrow iez............................... — — — — 210 —
30 Józef Koświeki ca) Sordyl S t e f a n ........................... — 88 — — — —
31 Jakób Jakóbowicz.......................................................... — — 185 37 —
32 Regina P o le ń s k a .......................................................... — — 5 83 — —
33 Klapholz Józef ca) Jakób Weissman ....................... — — — — 150 —
34 Mateusz Bartosiak ca) Franciszek Chmiel . . — — 48 50 — —
35 Jędrzej Lipnicki .......................................................... — — — — 223 06
36 Masa konkursowa Szymona Nichtenhausera . . . — — 28 26 —
37 Jan i Katarzyna M a ś lo n k a ........................................ — — — — 500 —

W myśl dekretu nadw. z 30. października 1802 Nr. 582 i z 15. maja 1825 Nr. 15023 
Z. b. s. wzywa się wszystkich, którzy do powyższych depozytów prawa jakie sobie roszczą, 
aby w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu licząc, prawa swe do tego sądu zgłosili i wykazali, w razie przeciwnym bowiem go­
tówka i książeczki Kas oszczędności jako fundusz upadłości uznane i Skarbowi Państwa wy­
dane, a prywatne zapisy długu do registratury sądowej złożone zostaną.

K uratorem  n ie w ia d o m y c h  z życia  i m ie jsca  pob ytu  w ła śc ic ie l i  ty c h ż e  d e p o z y to w i w szy ­
stk ich , k tó rzy b y  so b ie  do n ic h  ja k ie  p ra w a  r o śc ili, ja k  n ie m n ie j  n ie z n a n y c h  w ie r z y c ie li  u s ta ­
n a w ia  s ię  p . adw. dra Jana M alca w A n d r y c h o w ie  z su b s ty tu c y ą  p. adw . dra M. H o m m e-  
go w A n d r y c h o w ie .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
A n d r y c h ó w , dn ia  18. c zerw ca  1901.

L. cz. T. 12/1 (1) [8358 3 - 3 ]
O. k Sąd obwodowy w Rzeszowie wzywa 

edyktem posiadacza książeczki wkładkowej 
przez „Union Bank" w Rzeszowie dnia 21. 
sierpnia 1901 na imię Abrahama Kaadel 
’ r  te Itte Wullersteinowej wystawionej, 

A54 Tom I zaopatrzonej, a na kwotę 
kor opiewającej, która w dniu 24. sier­

pnia 190 L w Kańczudze posiadaczom zaginęła 
aby takową w przeciągu 6 tygodni licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej w tutejszym Sądzie 
złożył, lub prawa swoje do takowej wykazał, 
gdyż po bezkutecznym upływie tego terminu 
wyż wspomniana książeczka wkładkowa na 
ponowne żądanie podających uznananą zosta­
nie za pozbawioną swej mocy prawnej. 

Rzeszów, dnia 6. września 1901.

L cz. A. 326/99 (13/1) [8520 3 - 3 1
O. k. Sąd powiatowy S. Ił, Oddział J, 

we, Lwowie wzywa Berischa Menkcsa, ażeby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w tymże Sądzie się zgłosił
i oświadczenie ^o sPadku B0 bp. Herszu 
laserze 2-im Menkes, zmarłym na dniu 24 
lutego 1899 w Zniesieniu, wniósł, gdyż na 
wypadek, gdyby w czasie ani sam się
nie zgłcsił tćZ Pełnomocnika nie ustano­
wił, spadek w jego imieniu, przez kuratora 
adw. dr Ambesa objęty, a rozprawa spad­
kowa z z g ła s z a j ą c y m i  s ię  spadkobiercami, tu 
dzież z adw. dr. Ambesem, j ako kuratorem
Berischa Menkcsa. przeprowadzoną będzie.

We Lwowie, dnia 24. czerwca 1901

cz. A. 249/1 (2). [8512 8—3]
O k Sąd p o w ia to w y  w Radymnie za- 

a da mi a ,  ż e  Ig n a cy  i A n to n i Rraśniańscy 
nani z o sta li zm a rły m i, spadkobiercy znam 
a są  Wzywa stę by najdalej

d n ia  15 listopad a 1 y u stn ie  lub pisę- 
nie w tutejszym Sądzie się z?josili j prawa 

d z ied ziczen ia  w y k a za n , , j e  że  w raz, e 
z e c iw n y m  przy przyzn an iu  spadku zu p e łn ie
minięci zostaną. ,,

Z arząd cą  m ajątku  s Paak °W eg0 u sta n o w ił  
,d p an a  H ip o lita  WoLnskieg0) zastępeę 
itaryusza w  Radymnie-

C k S ą d  pow iatoW y. U ddzia i 1 V . 
R a d y m n o , 27  w rześn ia  l 9 0 l .

L. cz. A. 274/1 (2) [8408 3 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, że Iśko lśków syn Jacka 
zmarł dnia 16. października 1898 w Sielcu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Udy miejsce pobytu Hapki zamężnej 
Maik nie jest znane, wzywa się ją, by w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w  Sądzie i wniosła oś w i ad ze nie 
do spadku, gdyż w razie prze-iwnyui przewód 
spadkowy zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi s:ę spadkobiercami i ustanowionym 
dlań kuratorem adwokatem drem Petruszewi- 
czem.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 12. czerwca 1901.

L. cz. A. 185/01 (4) [8360 3—3]
0. k. Sąd powuatowy w Budzanowie 

podaje do wiadomości, że śp. Marya z Kozło­
wskich Muchnii zmarła dnia 11. maja 1893 
w Kobyłowłokach bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Udy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Andrzeja Muchnija nie jest, znanem. 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu roku 
jjcząć od dnia tego edyktu zgłosił się w Są- 
dziu i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i jego kuratorem Maciejem 
Barańskim z Kobyłowlok.

Budzanów, dnia 17. września 1901.

L. cz. E 985/1 (6) [8508 2 - 3 ]
Nieobecnym Mojżeszowi Hausmaunowi, 

Jakóbewi Majerowi Hsusmannowi, Racheli 
Baron i BI umie Hau-mann, przedtem w Mo 
ściskach, ma być doręczoną uchwała tusado- 
wazdni a 12 lipca 190! lcz. E 985/1 ( 1/'do­
zwalająca przymusowej sprzedaży realności 
lwh. I 169 ks. gr. gm Mościska

Ustanowiony dla strzeżenia praw Moj­
żesza Hausmanna, Jakóba Majera Iiausmanna, 
Racheli Baron i Bliimy Hausmann, kuratorem 
adwokat dr. Pisek w Mościskach będzie ich 
zastępywał, dopokąd się w Sądzie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie ustanowią, 

ł '• k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 16. września 1901.

L. cz. A. 103/1 (3) [8510 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że 1. lutego 1901 zmarł 
w Bojancu Iwan Hiuz „Kotyk" bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanego do
i-padku syna Iwana Hluza nie jest znane,
wzywa go się, by w przeciągu roku od ania 
tego edyktu w Sądzie się zgłosił i wniósł 
deklaracyę do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie pertraktacya spadku zostanie przepro­
wadzoną ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratarem tegoż Michałem Kozarem.

Mosty wielkie, dnia 15. września 1901.

L. cz C. II 146/1 (2) [8897]
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Józefie Kawczakównej wniósł Oskar de Rudno 
Rudziński pozew o uznanie prawa własności 
realności łwh. 168 gminy Osiek.

Rozprawę rozpisano na 8. listopada 1901 
godz. pół do 9 rano Nr. biura 6 .

Ustanowiony dla niej kurator Wawrzy­
niec Kawczak z Osieka będzie ją zastępywać 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kęty, dnia 14. października 1901.

L. cz. 1309/01 [8886]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że Dr. Dawid Yorzimmer został wpi­
sany z dniem 7. października 1901 na listę 
adwokatów z siedzibą w Krakowie.

Kraków, dnia 7. października 1901.

L. 240 (8827)
Zwierzchność gm inna Ozorna m- 

niejszem donosi, że Kółko rolnicze roż- 
wiązało się i od roku 1895 nie istnieje, 
a to w skutek wyjazdu ks. proboszcza 
Franciszka Kotowskiego byłego prze­
wodniczącego, i śmierci Józefa Koboso- 
wicza, nauczyciela, jako prowadzącego 
Kółko rolnicze, co się podaje do pu­
blicznej wiadomości.

Zwierzchność gminna.
Ozorna, dnia 15 października 1901.

Jan  Mojka, wójt.

L. cz. A 2/99 (4) [8566 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do wiadomości, że Schloma Weitman 
zmarł dnia 13. listopada 1899 we Lwowie 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy­
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli

oświadczenie do spadku, gdyż po bezsku­
tecznym upływie zakreślonego czasokresu, 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzicze­
nia, oraz wniosą oświadczenie, i im też zo­
stanie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla których ustanawia stę kuratorem 
p. Konstantego Rudnickiego, e. k. notaryu- 
sza w Husiatynie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo,
c. k. Skarbowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, dnia 8 . czerwca 1901.

L. cz. A. 161/98 (6) [8540 1 - 3 ]
Ponieważ spadkobiercy Anczla Koppel 

nie są zaczni, razem po myśli §. 128 pn. 
wzywa się ich edyktami. ażeby w przeciągu 
roku zgłosili się i do spadku się oświadczyli. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. Ne. III 503/1 (1) [8572 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustana­

wia dla nieznanego z miejsca pobytu Nach- 
tnana Flascba, w‘aściciek 7s części pb. 185 
w Sokalu, celem strzeżenia jego praw przy 
regulacyi miasta, kuratora w osobie Rudolfa 
Markowskiego, inżyniera w Sokalu.

Kurator zastępywać będzie Naehmana 
Elascha w powyszej sprawie tak długo, do­
póki tenże w sądzie sam się nie zgłosi albo 
pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy.
Sokal, 11. września 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 217/1 (2) [8912]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k Prokuratora Państwa że za­
mieszczone w Nr. 289 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 21. października 1901 artykuły pod 
tytułem :

I. „Pogrzeb Bałuckiego" w ustępach a) 
„Ks. kardynał Puzyna" do „na niego ana- 
thema" b) „A na ustach" do „i po it, grób"
c) „Tak Kraków pożegnał" do końca str. 1.

Jłv  Prasa warszawska o procesie Widoida 
Regeimij tow. od „Dowódcy X. korpusu" do 
końca strona 2 zawierają znamiona występków 
ad I §§. 300 i 302 u. k. ad II. z art. IV. 
i VIII, ustawy z 17. grudnia 1862 N 8,63 
Dz. p. p. że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 23. października 1901.

Doniesienia prywatne.
L. f  361C IV.

Z
(8689)

Podpisana c. k. D yrrkcya kolei państwowych zamierza sprzedać w drodze pu­
blicznej konkurencji wycofaną z rucha lokomotywę nr. 1121 z tendrem nr. 2181 
znajdującą stę w w arsztatach kolejowych we Lwowie. Lokomotywa powyższa 
może być jeszcze, po uskutecznieniu odpowiedniej napraw y i rewizyi, używaną 
przy budowie kolei, w fabrykach lub do ruchu na liniach podrzędnych W aga 
tej lokomotywy wynosi 2 9 ‘8 ton, siła jej pociągowa 3598 kg., próżny tender 
waży 10 ton. Dozwolona najwyższa prężność pary kotła wynosi 8 atmosfer. 
Lokomotywę rzeczoną wraz z tendrem  można obejrzeć po otrzymanem ze strony 
podpisanej D yrekcji powolenin przed wniesieniem oferty w warsztacie kole­
jowym we Lwowie, ponieważ późniejsze rekLm aeye z powodu jakości zaku­
pionej lokomotywy i tendra nie będą uwzględnione.

Odnośne oferty nałożycie ostemplowane i zapieczętowane, koperty zaś opa­
trzone napisem : „Oferta na kupno starych lokomotyw", m ają być nadesłane 
do podpisanej Dyrekcyi najdalej do dnia 15 listopada 1901 do godziny 12ej 
w południe. Otwarcie ofert odbędzie się 16 listopada ! 901 o godzinie 10 przed 
południem, przy którem P. T. Oferenci mogą być obecni 

Cenę należy podać loco w arsztat kolejowy Lwów.
Cena kupna ma być uiszczoną w przeciągu oś o i a dni po otrzymaniu za­

wiadomienia o przyjęcm oferty, w  przeciwnym razie będzie zarachowany pro­
cent zwłoki w wysokości 5 prc. w myśl a r t 7 rachunków sprzedaży. Loko­
motywa i tender muszą być odebrane w myśl art. 8 powyższych warunków 
n a j d a l e j . w przeciągu 30 dni od daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty.

Dotyczące warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
podpisanej Dyrekcji. Wniesione oferty obowiązują oferentów przezjsześć tygo­
dni licząc od dnia otwarcia ofert. Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od 
tejże, należy złożyć wadyum w wysokości 10 prc. oferowanej sumy kupna 
w kasie podpisanej Dyrekcyi.

Oferty, które w płyną po oznaczonym terminie, albo nieodpowiadająeo 
temu rozpisaniu, nie będą uwzględnione

Podpisana D yrekcja zastrzega sobie również praw o nieuwzględnienia ża­
dnej oferty, gdyby takowe okazały się nieodpowiednie do przyjęcia.

Kraków, w październiku 1901.
C .  k. Dyrekcy* kolei państwowych.



ftrohne o g ło szen ia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem S centy.

L w o w s k a  Izba załatwień dla rolnictwa, 
handlu i przemysłu, plac Dąbrowskiego 5, po­

leca : a) Dzierżawy więks/,yeh i m niejszych folwar­
ków także z gorzelniami, b) Do kupna: Majątki 
ziem skie także z gorzelniam i w różnych okolicach  
kraju, osobiście zbadane przez nas, lub naszych 
fachowych mężów zaufania i zasługujące na pole­
cenie. c) Realności w m ieście i na prowincyi. d) 
Zamiana domów w W iedniu, Lwowie, Krakowie, 
Samborze i Stanisławowie na majątki ziemskie, 
e) Uskutecznia zlecenia na nawozy sztuczne, w ęgiel 
kamienny, maszyny rolnicze i inne, przyjmuje w ko­
m is, spirytus także (nadkontyng.) chm iel, ziemio­
płody rolne i leśne.

Notaryusz; w Birczy przyjm ie natych­
miast rutynowanego kancelistę nota 

ryalnego.

Dy etery osz
z kilkunastoletnią praktyką sądową, 
dobry pracownik z wzorowymi świa­
dectwami poszukuje umieszczenie przy 
jakiejkolwiek władzy państwowej. Adres 

K., listonosz Delatyn.

Dyetaryosz
dłogoletni z szybkiem wyrobionera pismem, 
mogący wykazać się chlubnemi świadectwa­
mi z prowadzenia działów manipulacyjnych 
przy c. k. Starostwach, Sądach i innych c. k. 
Urzędach poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
lit. A. Z. poste restante Pilzno kole Tarnowa.

U D o g i  Ł a z a r z !
Z łożu boleści zwracam się do serc m iłują­

cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwem u ojcu 
rodziny raczyły  łaskaw ie przyjść z pomocą. Po 
14-letniej pracy zawodowej od ośmiu lat obłożnie 
chory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty na łóżku leżę, cc dia mnie 
jest okropną męczarnią i pozostaję w okropnej n ę­
dzy. K ówjież błagam o łaskawe wyrobienie m iejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla moich dwóch sy­
nów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks. M. Goryl i" urząd gm inny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra­
szam nadsyłać pod adresem : Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno.

3 0  ct. 7* k!gr. znakomitych herba­
tników. Szparagi 1 klgr. 90 ct. poleca 
B azar produktów wiejskich we Lwowie, 

ulica Sokoła 1. 1.

A. Krasztofow, i  i Lwowie
H o t e l  O e o r g e ’a

sprzedaje w dolnym  m agazynie  
Ceny w koronach.

1 para portyer . . . .  Koron 2.70 
1 para firanek koronkowych . . . „ 2. -
1 serweta na stół . . „ 3. —
1 kapa na łóżko . . . . „ 4 25
1 koeyk na łóżko . . „ 4.50
1 metr chodnika . . . „ -- .5 0
1 dywanik przed łóżko . . „ 1.60
1 dywan nad łóżko 13n/200 . . „ 3.20
1 dywan salonowy 200/300 . . „ 14.—
1 metr materyi na meble liO  em. szer. „ 1.00
i kołdra na łóżko watowana . . „ 8.—
Lambrekiny do okien . . „ 5.50

Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

£ted a l Z loty  — H ors Concours

ASTHNIA i KATARYI
Leczą się przez użycie

C y g a r e t e k  i  P r o s z k u

e s p i c

„Na Tym  Padołu płaczu"
C e n a  2  k o p .

Nakład Księgarni Polskiej.
L w ó  w .

P arow a m leczarn ia  w  B eł-  
S zow cach  odznaczona na powsze­
chnej w) stawie higienicznej w K arls­
badzie za wyrób m asła deserowego 
złotym medalem, sprzedaje po cenie 
2 K. 40  h. I klgr. deserowego masła 

loco Bołszowce.

W gmachu Banku zaliczkowego, ul. H e t - 1 
[ n ia ń s k a  10, został otworzony nowy wieri. |
| magazyn ubiorów męskich i
| i poleca na sezon obecny najnowsze ubrania \ 
jw wielkim wyborze po cenach fabrycznych \ 

P a w e ł F lu ss .

DUSZHOSC 
KASZEL, ZAKATARZENIE, HEWRALGIE

F u m i g a t o r  p i e r s i o w y  E S P I C  do  n a k a d z a n ia S  
j e s t  n a j s k u t e c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  do  p o k o n a n ia !  
s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a r e tk i  E S  P I C ’a  były p ie rw s z e  które przepisy-1 
wano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło I 
sześćdziesięcioletnie powodzenie. r

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo-l 
ważnionc specj alnie w Cesarstwie Rossyjskicin z następującą! 
wzmianką:

((R ada L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc n a  uwagą  źefi 
« C ygaretka p rzec iw  A stm ie  E s p ic ’a  s ą  r z e c z y w iś c ie  jj 
« s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia  |  
« w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  d o  R o ssy i.w

Proszek antyastmatyrzny E S P Z C a  składający się z tych ( 
samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczególnie osobom i 
delikatnym, którym z trudnością przychodzi u Żywa nie tych |  
ostatnich.

|Wl WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTF.KACII FRANCYI 1 ZAGRANICĄ.!
| Sprzedaż" hurtowu : 20 , u l .  S a in t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u .  J 

Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

P olecam y
następujące wydawnictwa księgarni

l l s i i a  M ertaM lai Złoczowie:
Bibliotekę powszechną

zawierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowo, 
utwory dramatyczne, poezye, powieści, nowele, opo­
wiadania, humoreski, podręczniki do nauki języków, 

tłóm aezenia klasyków greckich i łacińskich itd. 
Każdy pojedynczy numer tylko 24 hal. (12 centów) 

Każdy tomik można osobno nabyć.
Świeżo opuściły  p rasę: 

irr. 321—323. S crii i i 1 e r, Zbójcy, dramat w 5-ciu 
aktach. W ydanie nowe na podstawie prze­
kładu M ichała Budzyńskiego, 72 hal.

N f. 324—326. G r a b o w s k i ,  Brzydka dziewczyna 
powieść, 72 hal.

Nr. 327. S ł o w a c k i ,  Mindowe, Król litewski, 
Obraz historyczny w 5 aktach, 24 hal.

Nr. 328. H e r s l ,  Przed pogonią (der FHiehtling) 
komedya w 1 akcie, przełożył B. B. 24 hal. 

Nr. 329—332. B o j a n ,  Piękny Leoś, Powieść 96 h. 
Dalsze tomiki w druku.

Biblioteczkę
dla dzieci i młodzieży ku rozrywce 

i nauce
w pięknych kolorowanych okładkach. Dotyeliezas 

wyszło 31 tomików po 40, 50, 80 hal. i po 1 kor.

Bibliotekę klasyków
rzymskich i greckich

na wzór niem ieckiego wydawnictwa Freunda.

Tłóm aezenia zastosowane do użytku młodzieży szkol­
nej , zawierają wyjaśnienie słów  i zwrotów i część 
gramatyczną. Dotychczas wyszło przeszło 50 zeszy­
tów.- — Cena. 1 zeszytu tylko 20 hal, pod opaską o 

. k 3 hal, więcej.
Katalogi na żądanie darmo i opłatnie.

Skład głów ny i  ekspedycya nakładów
W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu

Hausmana 1. 9.

V  i  f  d  I e  n  s  t .
Kaufleute, Y ersicherungs-Inspcctoren, Agenten, uberhaupt aile, welche au f

einen Nebenverdienst
55 b i s  l O  K r o n e k iY O B L

taglich reflectiren , woilen ihre Adresse unier „ O .  l t .  1 2 “
Briinn (M ahren) einsenden.

jostlagernd

M C  J E99
Zeszjt październikowy zawiera następujące nowości:

B ’A l b e r t .  Gavotte et musette, na fortepian.
M a r t i  E. Deuz m urm ure, na fortepian.
M i i n c h h e i m e r  A. M azurka, na fortepian.
O o ł o n n a  W a l  e w s k a  M M ebdye żydowskie: Elegia i Kołysanka, na fortepian.

Listopadowy numer zawierać będzie następujące kompozycje: 
R z e p k o  A. „W Imię Ojca“, modlitwa na głos średni.
K r z y ż a n o w s k i  J. Menuet, na fortepian.
K s . L u b o m i r s k i  K. Serenada z Hajduczka i K artka z albumu.
M a s s e n e t  J . W yjątek z opery W erther.

P r e n u m e r a t a  „ M e lo m a n a “ k w a r t a l n i e  w y n o s i  4  k o r .  
Główna ekspedycya na Galicyę:

S. Sokołowski, Lwów, pasaż Hausm anna 1. 9.

a a J k A 'L a a u f c A j j  a A a a t e a a a
ritODUET SPOŻYWCZE

AUMENT C0MPLET * 
MAXIME GRÓULT FILS AINE

W  PARYŻU

W  wysokim stopłriu pożywny, 
łatw y do strawienia,'wzmacniający  
dla- osób osłabionych po ciężkich 

chorobach nie mogących wcale trawić żadnego pokarmu, dla dzieci wątłych  
i delikatnych. Analiza chemiczna dokonana w szkole medycznej w 'Pary żu 
wykazała że ten produkt wyłącznie,złożony-z rońlin przy równej wadze jest  
7 razy bogatszy w substaneye białkowate najpożywniejsze (albdmindldes) 
jak mleko, 3 razy jak chleb, 2 razy jak św ieża m ięso. Zalecany przez pierw­
szorzędnych lekarzy w Paryżu.

F a b r y k a  i m łyny ja k  r ó w n ie ż  spr źedaż  h u r t o w a  t ^
2, Impasse Łeblanc, PARIS

w w  w w w  w w t y y  u  r fc

►
►
►
►

►
►
►
I
►
►
►
►

W yłączna sprzedaż wc Lwowie w aptece pp. P , Hikolascka i  Sp.

Handel herbaty i kawy
p I U N B A  B I E D Ł A

w© Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
540polsea

S T .
« b i o r  u at a j o w s g  o

s/s kilo C o n g o ....................................... z ł. 1.60
„ Scuehong czarna . . . „ 2.—
, zbiór majowy . . . . „ 3.—
„ Kaysow ozarna . , . . „ 4.—
,  Mdan.ee de Lcnd. . . . „ 4.—

W ydew k i herbaciane . . „ 1.30
„ Vv ysiewki herbaciane naj-

JejMize 1.60

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4Bli  kilogr. w woreezku: 
Portorioo . . . .
Cuha grubo ziarnista  
Oeylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moeea arabska arom.
Jawa złota
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Opakowanie, nie liczy się. Zamówienia z prowincyi w ysyła się odwrotną pocztą

04
08
08
08
08

□ o o c m
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S k ł a d  h e r b a t  r o s s y j s k i c h
w  W i e d n i u  V I .  W e h g a s s ie  N r .  £ b

przyjmuje zastępstwa i wyłączne sprzedaże wyrobów pierwszorzędnych 
f i rm handlowych, przem ysłowych i gospodarstw  na A ustro-W ęgry (z wy­
jątkiem  Galicyi i Bukowiny, Bośnię i Hercegowinę, oraz na całą zagranicę.

Najlepsze 
Tutki 
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M .  A .  A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnościa,O O'

sumiennością i gustem, zaś za trwałość tow aru gwaraneya 
w zupełności.

Ceunłki na żądanie gratis i franco.

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Csarui8cki8go 1. 13. Telefon Nr *527. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier fabryki papieru-. J. Fhłk*».


